
POGODA

Dziś bedzie na ogół pogoda słoneczna i 
dość łagodnie. Temperatura najwyższa w 
dzień wyniesie 54 stopni, najwyższa w 
nocy 35 stopni.

W czwartek będzie w dalszym ciągu 
pogoda słoneczna i nieco cieplej; tempera­
tura w dzień 65 stoni.

Wschód: — 5:13: Zachód: — 6:30.
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DZIŚ — środa, dnia 14 kwietnia —- 
Waleriana, Justyna.

JUTRO — czwartek, dnia 15 kwietnia
— Bazylego, Anastazji.

POJUTRZE — piątek, dnia 16 kwietnia
— Benedykta, Marceliana.

No. 88 Rok (Vol.) LXIII CHICAGO, ILL., ŚRODA, 14-GO KWIETNIA (APRIL), 1971 Telephone BR unswick 8-8700 15c

LOTNICY U. S. POZOSTANĄ W WIETNAMIE

Pekin (UPI) — Premier 
czerwonych Chin Czu En Lai 
przyjął amerykański zespół 
reprezentacyjny tenisa stoło­
wego, który został zaproszony 
do Chin na międzynarodowy 
turniej. Jest to pierwszy fakt, 
od 1949 roku, że amerykań­
ska reprezentacja jest przyj­
mowana oficjalnie przez chiń­
skiego premiera.

Wczoraj amerykańscy spor­
towcy rozegrali mecz z Chiń­
czykami. Mężczyźni przegrali 
w stosunku 5 do 3 a dziewczę­
ta w stosunku 5 do 4. Chiń­
czycy są znani ze swego wir- 
tuozostwa w tenisie stołowym, 
który jest ich narodowym 
sportem. Jak twierdzi kierow­
nik amerykańskiej drużyny 
Chińczycy nie wystawili swe­
go najlepszego składu, z któ­
rym przegrana byłaby jeszcze 
większa.

Przyjęcie u Premiera miało 
miejsce w wielkiej sali, gdzie 
zostały ustawione w porząd­
ku alfabetycznym wszystkie 
pięć drużyn zagranicznych, 
biorących udział w turnieju. 
Drużyna US była ostatnia, ale 
przy niej właśnie Czu zatrzy­
mał się najdłużej, odpowiada­
jąc na pytania poszczególnych 
członków zespołu.

Kierownictwo amerykań­
skiego zespołu podkreśla wy­
jątkową uprzejmość Chińczy­
ków oraz bardzo kurtuazyjne 
zachowanie się kilkutysięcz­
nej widowni, która oklaskiwa­
ła i witała chóralnym skan- 
d o w a n i e m amerykańskich 
sportowców.

Połączenie 
Telefoniczne 
z Chinami

New York (UPI). — Pierw­
sze w dwóch i pół latach po­
łączenie telefoniczne z Czer­
wonymi Chinami miało miej­
sce we wtorek po południu. 
Guy Mainella ze stacji radio­
wej w Bostonie rozmawiał te­
lefonicznie z członkiem ame­
rykańskiego zespołu “ping­
pongowego” w Pekinie. Ko­
szta rozmowy telefonicznej 
wynosiły $12 za pierwsze trzy 
minuty.

Nowy Kryzys Na Bliskim Wschodzie

Z Dnia
-WOREK ROZMAITOŚCI 
—Z OSTATNIEGO 
-TYGODNIA

♦ ♦ +
Wśród sprawozdań ze zja­

zdu czerwonych faszystów w 
Moskwie pominięto charakte­
rystyczny kwiatuszek. Gustaw 
Husak osadzony przez wojska 
sowieckie na tronie w Pradze 
wyraził Moskalom “szczerą 
wdzięczność ... za zrozumie­
nie troski czechosłowackich 
komunistów o przyszłość so­
cjalizmu i pozytywne ustosun­
kowanie się do apelu o po­
moc.” Można powiedzieć, że 
na wschodzie bez zmian. Kie­
dyś polscy targowiczanie dzię­
kowali carycy Katarzynie za 
obalenie “jakobińskiej” Kon­
stytucji 3-go Maja. Podzięko­
wanie Husaka za inwazję Cze­
chosłowacji i nałożenie naro, 
dowi obroży jest jednym wię­
cej dowodem, że komuniści to 
zdrajcy własnych narodów 
wysługujący się obcemu im­
perializmowi.

4* 4*
Publicysta Kenneth Craw­

ford w komentarzu do. akcji 
w Laosie pisał: “ Dla części 
prasy jest to chytra próba za­
maskowania rozszerzenia woj­
ny a nie odważna decyzja ma­
jąca na celu przyspieszenie 
ewakuacji naszych wojsk. Re­
daktorzy i reporterzy wma­
wiają w siebie i głoszą wszy­
stkim, którzy chcą słuchać, że 
byli i są bardziej przewidu­
jący niż wojskowi i cywilni 
przywódcy kraju. Może to i 
prawda, ale korzystają oni z 
przywileju całkowitej nieod­
powiedzialności. Gdyby zna­
leźli się na miejscu prezyden­
ta Nixona, prawdopodobnie 
robili by to sanio co on. Hi­
storia przyzna jemu a nie im 
rację.”

♦♦♦ 4»

CBS specjalizuje się w “do-i 
kumentarnych” filmach, któ­
re mają mało wspólnego z 
prawdą. Kilka miesięcy temu 
głośny był reportaż tej sieci 
telewizyjnej o “głodzie” w 
Ameryce. Największy wstrząs i 
wywołało umierające z głodu 
dziecko — mały szkielecik po­
wleczony pożółkłą skórą. Póź­
niej okazało się, że jest to 
dziecko zamożnych rodziców, 
które nie umierało z głodu, 
lecz na rzadką chorobę powo­
dującą zanik mięśni.

❖ ❖ ❖
Ostatnio CBS uraczyło swo­

ich telewidzów nowym “doku- 
mentarnym” filmem wykazu-

(cidg dalszy na str 2ej)

Cejlon Prosi 
o Pomoc U.S.

Colombo, Cejlon (UPI). — 
Cejlon, mimo swej dotychczas 
ściśle przestrzeganej neutral­
ności, zwrócił się o pomoc do 
Indii, Wielkiej Brytanii i US 
w walce przeciw lewicowym 
(pro-maistoskim) rebeliantom, 
dążącym do obalenia również 
lewicowego rządu pani pre­
mier Bandaranaike.

Indie już wysłały na Cejlon 
7 helikopterów z załogą. Wiel­
ka Brytania przekazała rządo­
wi cejlońskiemu pewne ilości 
broni i amunicji. Cejlon prosi 
US o dostarczenie 6 helikopte­
rów.

Kobieta Mayorem
Oklahoma City, Okla. (UPI) 

— Patience Latting została 
wczoraj zaprzysiężona jako 
pierwsza kobieta mayorem 
mia ta Oklahoma City. Pani i 
Lattirg wyszła zwycięsko w 
wyborach, jakie miały miejsce 
przed ośmiu dniami. Oklaho-1 
ma City jest obecnie najwięk­
szym liczebnie miastem, któ­
rego burmistrzem jest kobie-
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Impas 
Rozmów 
Pokojowych

Milioner — 
Bankrutem

Wilmington, Del. (UPI). — 
Lammot Du Pont Copland, jr„ 
lat 39, wniósł do sądu podda­
nie o ogłoszenie go bankrutem, 
powiadając, że ogólny jego 
majątek wynosi $25.9 milionów, 
a posiada długów na sumę 
$62.8 milionów. DuPont Cop­
land, syn prezesa firmy Du 
Pont Chemical Co. był wydaw­
cą kilku dzienników i tygodni­
ków w stanie California.

jak i w Jerozoli-

Bronia Sie 7 Ofiar

z

stanowiska zajęte- 
sfery kierownicze

Zapowiadaną przez Gierka 
rotację kadr partyjnych za­
częto stosować w terenie. Na 
plenum kom. woj. partii w 
Koszalinie dokonano wyboru 
nowych członków KW i w re­
zultacie ponad połowa wybra­
nych— to ludzie nowi, głó­
wnie robotnicy.

Podobne rezultaty przynio­
sły wybory w Szczecinie. Na­
tomiast nie słyszy się zupeł­
nie o tym, czy rotacja będzie 
miała zastosowanie, podobnie 
jak np. w Jugosławii, na wyż- 
szvch szczeblach partyjnych. 
W ostatnich kilku tygodniach 
or^an nartii w Szczecinie 
“Głos Szczeciński” domagać 
sie, by ustalono maksymalną 
liczbę lat — dopuszczalną na 
czołowych stanowiskach par­
tyjnych.

Pojawi'y sie, żadania, bc 
ckres tego rodzaju “nartvj- 
'wi służby” n'e przekraczał 
3 4 lat. Idz:e o to. bv regułom 
rotacji podlegali także sekre­
tarze wojewódzcy i powiato­
wi. szefowie wydziałów KC. 
c^bnkowie KC, sekretarze 
KC i nawet członkowie polit- 
biura.

Egipt Twierdzi, 
Że Zbliża Się 
Nieunikniona Wojna

Środkowy Wschód. (UPI) 
—W Kairze jeden z przywód­
ców politycznych rządzącej 
partii oświadczył w wywia­
dzie telewizyjnym, że sytua­
cja na Środkowym Wschodzie 
zbliża się do momentu w któ­
rym konflikt zbrojny staje 
się nieunikniony. Kontrpro­
pozycje Izraela w sprawie 
otwarcia Kanału ^ueskiego, 
jeszcze przed zaakceptowa­
niem ich przez radę mini- 

i strów, której regularne posie­
dzenie odbędzie się w czasie 
weekendu, zostały już poda­
ne do wiadomości US. Nie 
spełniły one nadziei, jak się 
spodziewano zarówno w Wa­
shingtonie 
mie.

Według 
go przez 
Izraela wycofanie się znad 
Kanału Sueskiego może na­
stąpić tylko w tym wypadku, 
gdy • opuszczonych stanowisk 
nie zajmą wojska ani egipskie 
ani- sowieckie. Tymczasem 
Egipt domaga się bezwzględ­
nego obsadzenia obu brzegów 
Kanału swymi siłami. Sedat 
nadal twierdzi, że są to osta­
teczne propozycje Egiptu od 
których dalej nie ustąpi.

W Kairze rozpoczął się dziś 
drugi dzień obrad przywód­
ców państw arabskich, któ­
rych tem-atem jest m. in. spra­
wa federacji Egiptu, Libanu, 
Libii i Syrii.

W Jordanii wojska rządowe 
przeszukują dzielnice Amma- 
nu, dla stwierdzenia czy pa­
lestyńscy rebelianci wycofali 
ze stolicy swe uzbrojone od­
działy, zgodnie z zawartą 
umową.

Powstańcy 
w Pakistanie

Sportowcy U.S 
z Wizyta u 

Czu En Lai’a

Walki w Chinach
Hongkong. (UPI)—“Hong­

kong Times” donosi, że w 
październiku ubiegłego roku, 
w pobliżu miasta Hengyang 
w pobliżu Hunan w wyniku 
starć wojska z ludnością cy­
wilną — miało zginąć około 
1.000 ludności miejscowej.

Doniesienia gazety (która 
popierana jest przez rząd na 
Formozie), stwierdzają rów­
nież że około 100 domów zo­
stało spalonych.

New Delhi. (UPI) — Mi­
mo ogromnej przewagi wojsk 
rządowych — powstańcy we 
Wschodnim Pakistanie bro­
nią się rozpaczliwie i w mia­
rę możności przechodzą do 
kontrnatarcia. Dzisiejsze do­
niesienia mówią o nowych 
walkach, które rozgorzały tuż 
na przedmieściach stolicy 
Wschodniego Pakistanu, Da- 
cci. Proklamacja rządu po­
wstańczego do narodu mówi 
o “obronie świętej ziemi do 
ostatniej kropli krwi”.

Komunikaty separatystów 
podają — że stolica ośrodka 
plantacji herbaty, Sylhet zo­
stała odbita z rąk wojsk rzą­
dowych.

Rząd Indii oświadczył, że 
rozpatruje sprawę uznania 
rządu powstańczego powoła­
nego ostatnio na terenie 
Wschodniego Pakistanu. Se­
paratyści zwrócili się do sze­
regu krajów z prośbą o ofi­
cjalne uznanie ich prowizory­
cznego rządu.

Doniesienia ze źródeł pow­
stańczych mówią, że wojska 
rządowe otrzymuj,ą zaopa­
trzenie tureckie, jak również 
rosyjskie amfibie i czołgi.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

wyższą temperaturę, 98 stop­
ni, zanotowano wczoraj po po­
łudniu w Gila Bend, Arizona 
— a najniższą, 12 stopni, dzi­
siaj nad ranem w Marquette, ' 
Michigan. ,

Pożaru 
w Hotelu

Cleveland, Ohio (UPI) — 
Siedem osób zginęło w poża­
rze jaki objął dzisiaj w nocy 
hotel Pick-Carter, a osiem 
osób odniosło okaleczenia lub 
zaczadzenie dymem. Wśród 
ofiar pożaru znajdują się żo­
ny i córeczki dwóch aktorów 
z zespołu teatralnego “Hair”’ 
występującego obecnie w 
Cleveland.

Szkody wyrządzone poża­
rem w starym 52 letnim ho­
telu Pick-Carter, odnowio­
nym kosztem miliona dolarów 
przed dwoma laty, obliczane 
są na sumę przeszło stu ty­
sięcy dolarów.

W hotelu znajdowała się 200 
gości, wielu z nich stałych 
mieszkańców tego ligo pię­
trowego gmachu liczącego 600 
pokoi. Trzynaście członków 
zespołu “Hair” także zamiesz­
kało w tym hotelu.

Pożar powstał w małej sali 
balowej na parterze, ale roz 
przestrzeni! się tak szybko, 
że zanim nadjechała straż po­
żarna wielu z gości dla unik­
nięcia zaczadzenia się dymem 
wisiało z okien 3go, 4go i 5go 
piętra, wzywając pomocy. 
Dwóch strażaków zniosło po 
schodach w krześle 80-cio let­
nią kobietę z jej pokoju na 
piątym piętrze, gdyż windy 
wypełnione były dymem.

W zwalczaniu pożaru brało 
udział 135 strażaków i 20 wo­
zów strażackich;

Lindsay 
Wysuwany

Los Angeles, California 
(UPI) — Grupa działaczy z 
partii demokratycznej, przy­
stąpiła do organizowania kra­
jowego poparcia w wysunię­
ciu kandydatury Republika­
nina, mayora miasta Nowego 
Yorku — Johna V. Lindsay, 
na nominację Partii Demo­
kratycznej na urząd prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. 
Na czele tej grupy znajduje 
się Ronald Sugarman, który 
stał na czele kampanii polity­
cznej sen. Johna V. Tunney 

Californii.

Podpalacze
New York (UPI) — Policja 

aresztowała 14 letniego chłop­
ca i jego 21 letniego przyja­
ciela Jose Marti, oskarżając 
ich o podłożenie jedenastu 
pożarów w przeciągu dwóch 
dni z końcem tygodnia w sta­
rych opuszczonych domach w 
dzielnicy Bronx.

Robot Moskiewski

Nowe Kadry 
Polskich 

Komunistów

Zamknięta Sprzedaż 
Leków Za Dewizy 

w Banku PKO
Warszawa. (ŻW) — Jak po- 

daje PAP — z dniem 16-go 
kwietnia b.r. zlikwidowana zo­
stanie sprzedaż leków za de­
wizy w Banku PKO.

Dotyczy to wszystkich le­
karstw zagranicznych sprzeda­
wanych dotychczas w banku 
za okazaniem recepty. Sprze­
daż tych lekarstw przejmą ap­
teki leków zagranicznych, pod­
ległe Ministerstwu Zdrowia i 
Opieki Społecznej. Natomiast 
w dalszym ciągu można będzie 
kupować w Banku PKO różne­
go rodzaju proszki, maści, od­
żywki i kosmetyki, które do­
tychczas były tam sprzedawa­
ne bez recept.

Przerwane 
Oblężenie 
Bazy Nr. 6
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI)— 1,550 spadochro­
niarzy Południowego Wietna­
mu i 4,500 żołnierzy piechoty 
toczy walki z oddziałami ko­
munistów, które od dłuższego 
czasu otaczały bazę nr. 6. Do 
grupy desantowej, która wy­
lądowała wczoraj, dziś dołą­
czył nowy batalion sajgoń- 
skich spadochroniarzy. Jedna 
z grup odsieczy, w sile 1,200 
żołnierzy przerwała otaczają­
cy pierścień nieprzyjaciela. 
W zaciętej walce, która to­
czyła się przez dzisiejszą noc 
oraz nad ranem zostało zabi­
tych 92 komunistów i zdobyto 
wiele broni. Straty własne 
wyniosły 4 zabitych, 37 ran­
nych oraz 6 zaginionych w 
walce.

3 amerykańskie helikoptery 
zostały zestrzelone ogniem 
nieprzyjacielskiej broni prze- 
ciw-lotniczej na terenie Połu­
dniowego Wietnamu. 5 człon­
ków amerykańskich załóg zo­
stało zabitych.

Komunistyczni terroryści 
dokonali napadu na pociąg 
pasażerski między Hue a Da 
Nang. 20 osób zostało zabi­
tych a 23 dalsze ranne.

W walkach w obrębie Bazy 
nr. 6 komuniści używają mio­
taczy płomieni.

Dla Ochrony 
Oddziałów 
Amerykańskich 
Ataki Komunistów 
Słabną — Twierdzi 
Sekr. Obrony Laird
Washington. (CT) — Sekr. 

Obrony Melvin R. Laird w 
udzielonym wczoraj wywia­
dzie prasowym, powiedział, że 
ataki wojsk komunistycznych 
w górach centralnego Wiet­
namu tracą na sile i wojska 
komunistyczne nie będą mo­
gły przystąpić do większej 
ofensywy, z braku uzbrojenia 
i amunicji. Komuniści nie bę­
dą mogli powstrzymać dalszy 
rozwój programu wietnami- 
zacyjnego — mówił Laird — 
który postępuje naprzód zgo­
dnie z ustalonym planem.
Lotnicy i Marynarka

Amerykańskie siły lotnicze 
i marynarka pozostaną w Azji 
przez kilka jeszcze lat — mó­
wił Laird — dla ochrony 
wojsk, baz i interesów ame­
rykańskich. Laird omawiając 
doktrynę prezydenta Nixona 
dla ochrony państw azjatyc­
kich przed zalewem komuni­
zmu, podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone dostarczać będą da­
leko idącą pmoc militarną 
tym państwom, które we wła­
snej obronie stawiać będą 
opór wrogowi.

Laird odpowiadając na py­
tania dziennikarzy, odnośnie 
rzekomego planu administra­
cji rozwiązania problemu 
wietnamskiego na wzór roz­
wiązania problemu Koreań­
skiego — powiedział, że cał­
kowicie popiera plany prezy­
denta Nixona.
Bliski Wschód

Nawiązując do kryzysu na 
Bliskim Wschodzie, sekr. 
Laird powołał się na wypo­
wiedzi Sekr. Stanu William 
P. Rogers, że nadszedł czas 
dla cichej dyplomacji.” Laird 
potwierdził, że Sowiety wysy­
łają najbardziej nowoczesną 
broń do Egiptu w większej 
ilości, ale Stany Zjednoczone 
nie ustępują ze stanowiska 
utrzymania równowagi mili­
tarnej na Bliskim Wschodzie.

Wybryki Pogody
(UPI) — Stany Wschodnie 

i Południowe doznały wczoraj 
wiosennych wybryków pogo­
dy, przy gwałtownych zmia­
nach w kierunkach wiatrów. 
W Pittsburgh, Pa. temperatu­
ra w przeciągu kilku godzin 
spadła z 82 do 34 stopni. W 
Bradford, Pa. z 73 stopni w 
godzinach popołudniowych, 
temperatura s p a d ł a do 30 
stopni wieczorem z opadem 
śniegu. Silne burze z gradem 
opadły na Waterloo, Ohio i 
okoliczne miasteczka, przy 
gwałtownej zmianie w tempe­
raturze.

Silne wichry o szybkości 60 
mil na godzinę wznieciły 
ogromne tumany kurzu w sta­
nie Texas, gdzie istnieje posu­
cha od kilku tygodni. Osiem 
osób zostało rannych w wy­
padku samochodowym na 
drodze ekspresowej blisko 
Amarillo, Texas, gdy 21 sa­
mochodów zderzyło się z bra­
ku widoczności spowodowa­
nej tumanami pyłu i piasku. 
Wiatry o szybkości 20 mil na 
godzinę, przeszkadzały od­
działom ochotniczym w zwal­
czaniu pożaru krzewów obej­
mujących kilkadziesiąt akrów 
ziemi w okolicy parku Ever­
glades.

Zapłacił
New York (UPI) — Trzech 

złoczyńców porwało prezesa 
filii banku National Trust Co. 
z jego mieszkania na Staten 
Island i zawieźli go do banku 
gdzie urzędował, zmuszając 
bankiera do wypłacenia im 
okupu w sumie $250,000. Po 
odebraniu okupu, porywacze 
zbiegli. Policja zatrzymała na­
zwisko porwanego w tajemni­
cy i rpzpoczęła energiczne po­
szukiwania za porywaczami.

Sen. Muskie 
Oskarża FBI

Washington (UPI). —-■ Sen. 
Edmund S. Muskie (D-Maine) 
oskarżył wczoraj Federalny 
Urząd Śledczy (FBI) o szpie­
gowanie zeszłorocznych wie­
ców protestacyjnych (Eart 
Day Rallies) włączając wiec, 
na którym Muskie był jednym 
z mówców. Muskie w mowie 
wygłoszonej w Senacie, przed­
łożył dokument FBI, podający 
przebieg wiecu w Washingto­
nie w dn. 22 kwietnia, na któ­
rym przemawiał. Sen. Muskie 
nie wyjaśnił skąd zdobył ten 
dokument, ale sttwierdził, że 
dokument ten nie znajdował 
się wśród dokumentów skra­
dzionych niedawno temu z 
biur FBI w Media, Pa. Sen. 
Muskie domoga się od Kon­
gresu utworzenia specjalnej 
Rady któraby miała w przy­
szłości nadzór nad działalno­
ścią FBI i innych agepcji wy­
wiadowczych.

Przeprowadzona wśród wy­
dawców pism krajowych w 
tych dniach ankieta, wykaza­
ła, że sen. Edmund S. Muskie 
uważany jest za najsilniejsze­
go kontr-kandydata prezyden­
ta Nixona w następnych wy­
borach, o ile Muskie uzyska 
nominację Partii Demokra­
tycznej.

Z 47 wydawców biorących 
udział w ankiecie, 31 wypo­
wiedziało się za Muskiem. Sen. 
Hubert Humphrey z Minne­
sota i sen. Henry Jackson z 
Washingtonu otrzymali po 5 
głosów; sen. Edward M. Ken­
nedy 4 głosy; sen. Harold 
Hughes z Iowa i mayor John 
V. Lir.dsay z Nowego Yorku 
po jednym głosie. McGovern 
nie otrzymał ani jednego gło- 

lSU.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216 
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela. 10:30-11:30 rano

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

odbyło się w niedzielę dnia 
28 marca w domu własnym 
przy Fullerton. — Posiedzenie 
zagaił i przeprowadził prezes 
Bolesław Piotrowski.

Na wstępie uczczono pamięć 
niedawno zmarłego honoro­
wego prezesa Gminy ś.p. Ja­
kuba Marcika. Po przeczyta­
niu i przyjęciu protokółu z 
ubiegłego zebrania przystą­
piono do sprawozdań urzędni­
ków zarządu.
Sprawozdania Zarządu

Prezes Bolesław Piotrow­
ski bardzo treściwie i zwięźle 
nakreślił przebieg swoje dzia­
łalności za ubiegły miesiąc, — 
która obejmowała m.in. — 
zwołanie specjalnego posie­
dzenia prezesów i sekretarzy 
finansowych w celu ustalenia 
dokładnej .liczby aktywnych 
członków Gminy, uczestnic­
two w kilku karciankach 
Grup Związkowych, udział w 
pogrzebie ś.p. Jakuba Marci­
ka, hon. prezesa Gminy 6 oraz 
uczestnictwo w posiedzeniach 
Dyrekcji Domu.

Wiceprezes Kazimierz An- 
drukiewicz, energiczny i po­
mysłowy organizator prawie 
wszystkich ważniejszych im­
prez urządzanych przez Gmi­
nę, oznajmił, że bilety na za­
bawę karcianą Gminy są już 
wydrukowane. Prosi uprzej­
mie o kooperację, pomoc w 
sprzedaży biletów i o fanty 
na loterię. Zabawa, która od­
będzie się w niedzielę 24 ma­
ja, zapowiada się bardzo do­
brze.

Wiceprezeska Wanda Hu- 
jarska przypomniała o “Ba­
zarze” t.zw. “Rummage Sale” 
który odbędzie się w dniach 
21 i 22 kwietnia w sali Gmi­
ny 6 ZNP. Cały dochód z tej 
sprzedaży będzie przeznaczo­
ny na zakupienie inwentarza 
kuchennego oraz na dekorację 
odrestaurowanej sali balowej 
Gminy 6 ZNP.

Kolejno składali ustne spra­
wozdania sekretarka Leoka­
dia Giziewicz i skarbnik Ci­
chocki.
Korespondencja

W miesiącu marcu na ręce 
sekretarki Gminy — Leokadii 
Giziewicz wpłynęła następu­
jąca korespondencja:

Od sekretarza ZNP Adolfa 
Pachuckiego z Zarządu Cen­
tralnego w Chicago, — wykaz 
porównawczy członko s t w a 
stanu Gminy z dnia 31 gru­
dnia 1970 roku;

Od Zarządu Drukarni Zw. 
Nar. Polskiego w Chicago in­
formująca o usługach drukarni 
zwłaszcza w okresie przedsej­
mowym;

Od wiceprezesa Franciszka 
Prochota fist informujący o 
nowej akcji werbunkowej w 
miesiącu kwietniu, który zo­
stał nazwany miesiącem pre­
zesa Mazewskiego; w związku 
z powyższym list objaśniał 
warunki kontestu werbunko­
wego i nagrody z tym zwią­
zane;

Nadszedł również list z Wy­
działu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Ohio infor­
mujący o obchodzie 3-Majo- 
wym;

List informujący o akcji 
zbiórkowej rozpoczętej przez 
KPA-Ohio na rzecz ofiar 
krwawych rozruchów grud­
niowych w Polsce;

Zaproszenie od Chóru ar- 
monia Chopin na doroczny 
koncert — Gmina zakupiła 
kilka biletów i wyśle swoją 
reprezentację;

Od komisarki Marianny Go­
łębiewskiej list z zawiadomie­
niem o Sejmiku Wydziału Ko­
biet, który odbędzie się w nie-

worth.
Komisarka prosi o wypeł­

nienie załączonego mandatu.
Gmina postanowiła wysłać 

dwie delegatki w osobach Le­
okadii Giziewicz i Wandy Hu- 
jarskiej.

List od Komitetu Ociemnia­
łych Dzieci w Laskach pod 
Warszawą z prośbą o pamięć 
w okresie świątecznym — od­
dano do załatwienia Komi­
tetowi Dobroczynnemu.
Sprawozdania Komitetów

W imieniu Dyrekcji Domu 
prezes Leon Kawczyński ser­
decznie podziękował Lidze 
Morskiej za ofiarę $200 na u- 
żytek Domu Gminy 6 ZNP,— 
wspomniał o zebraniu wybor­
czym i wyborze nowego za­
rządu na kadencję roku 1971. 
Feliks Hu jarski kontynuował 
zdając szczegółowe sprawoz­
danie finansowe za rok 1970. 
Komitet Młodzieży

Przewodnicząca Wanda Hu- 
jarska prosi wszystkich sekre­
tarzy finansowych Gminy 6, 
którzy mają bezpośredni kon­
takt z ludźmi, o informowanie 
wszystkich o istnieniu Kółka 
Młodzieżowego przy Gminie 
6 ZNP.

Przewodnicząca oznaj m ił a 
również, że młodzież Gminy 
otrzymała zaproszenie na wy­
stępy w dniu 8 maja w szpi­
talu Marymont w Garfield 
Heights. Z dumą mówiła o 
Pameli Popek, długoletniej 
członkini Koła Młodzieżowe­
go, która otrzymała stypen­
dium Fundacji Kościuszkow­
skiej na studia w Polsce. Z tej

W dniu 1-go maja 1971 r. 
urządzamy nasze tradycyjne 
“Święcone”. Prosimy uprzej­
mie Kolegów z Rodzicami i 
naszych przyjaciół o przyby­
cie do Domu Kombatantą, 
9503 ileś Ave. o godz. 7:30 
wieczorem. Pragniemy zebrać 
się przy wspólnym stole i 
przypomnieć nasze dawne, ra­
dosne i przyjacielskie czasy, 
w celu umocnienia serc i u- 
mysłów na dalsze, dobre i złe 
dni. Po części oficjalnej we­
soła zabawa przy dźwiękach 
orkiestry, złożonej z młodych, 
ale doświadczonych muzykan­
tów z p. Tubajem na czele.

Napoje bdzie można kupo­
wać w barze na sali tanecznej, 
według własnego upodobania. 
Zgłoszenia prosimy kierować 
na Klub Koła SPK telefonicz­
nie 271-6021, lub przez pocztę 
na adres: 9503 Miles Ave., 
Cleveland, Ohio 44106. Ostat­
ni dzień zgłoszeń 27 kwietnia 
1971 r. do godziny 11-ej w no-

Zabawa Stoliczkowa
Zarząd Gm. 89 ZNP zapra­

sza związkowców, związkow- 
czynie, sympatyków, przyja­
ciół i znajomych na Wielką 
Zabawę Karcianą, która odbę­
dzie się w sobotę dnia 24 
kwietnia, o godzinie 5:30 pp. 
w sali Tow. Śpiewni Moniusz­
ko, 1073 East 79 ulica w dziel­
nicy Poznań.

Organizatorzy zabawy o- 
biecują każdego gościnnie za­
bawić. Do stolików będą po­
dane ładne i wartościowe na­
grody. Zakąska i napoje o- 
rzeźwiające na miejscu. Miłoś­
nicy gry w karty będą mieli 
rozrywkę, a ci którzy w karty 
nie grają, będą mogli spotkać 
swoich przyjaciół i znajo­
mych pod jednym dachem, 
porozmawiać i mile spędzić 
wieczór w gronie swoich lu­
dzi. Wszyscy bardzo serdecz­
nie proszeni o poparcie.

Zygmunt Jaroszewicz, sekr. 
Gm. 89 ZNP.

okazji pogratulowała dziad­
kowi p. Andrzejowi Grabów-, 
skiemu.
Komitet Rozwoju

Przewodniczący komis a r z 
Aleksander Kopczyński na­
wiązał krótko do otrzymanej 
korespondencji z Zarządu 
Głównego, informującej o 
kwietniowej akcji werbunko­
wej. Podał do wiadomości, że 
wznowiono ponownie mie­
sięczne zebrania Komitetu 
Rozwoju w celu lepszej koor­
dynacji prac organizatorów i 
sekretarzy finansowych na te­
renie Okręgu 9-go.

Na zakończenie nawiązał, w 
kilku serdecznych słowach, do 
niedawno odbytego pogrzebu 
ś.p. Jakuba Marcika, długo­
letniego prezesa Gminy 6.

Organizator Gr. 143 ZNP i 
sekr. finansowy tej Grupy — 
Tadeusz Chojnacki podał do 
wiadomości o ogłoszeniach ra­
diowych na programach pp. 
Stolarczyków z rozgłośni WE­
RE. Potwierdził, że dzięki o- 
głoszeniom był w stanie za­
pisać już kilka nowych człon­
ków do Związku Narodowego 
Polskiego.
Sprawozdanie z KPA-Ohio

Delegatka Gminy do KPA- 
Ohio p. Genowefa Gratzko 
zdała szczegółowe sprawozda­
nie z przebiegu nieco burzli­
wego posiedzenia miesięczne­
go. Omawiano sprawy zbiórki 
na cele ofiar wypadków gru­
dniowych w Polsce, zbliżający 
się Obchód 3-cio majowy i 
wiele innych spraw bezpo­
średnio związanych z praca­
mi miejscowego Wydziału 
KPA.

Prezes Bolesław Piotrowski 
odroczył posiedzenie do nie­
dzieli dnia 25 kwietnia.

cy. Z przyjemnością pragnie­
my podać, że przygotowaniem 
kolacji zajmują się nasze ko­
leżanki z Koła Pań, a koledzy 
pod kierownictwem wicepre­
zesa C. Zaima załatwią resztę. 
W czasie oficjalnego progra­
mu uczcimy zasłużoną parę 
kombatancką, tj. Państwa P. 
J. Małkiewiczów, wybierają­
cych się na stałe do Polski. 
Zgodnie z naszą tradycją zło­
żymy im uznanie i gorącą po­
dziękę za pracę pełną poświę­
cenia od samego założenia Ko­
ła SPK Nr. 2. Tą sprawę na­
leży traktować jako niespo­
dziankę.

Zarząd Koła SPK Nr. 2

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę dn. 18 kwietnia 
następujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia:

Grupa 9 ZNP, prezes Feliks 
Hu jarski, sekr. fin. Stanley 
Jaśkowski. Grupa 143 ZNP, 
preezs Bolesław Piotrowski, 
sekr. fin. Tad. Chojnacki. Gru­
pa 806 ZNP, prezeska Maria 
Dziczkowska, sekr. fin. Hele­
na Morines. Grupa 1938 ZNP, 
prez. Andrzej Grabowski, 
sekr. fin. Walter Pientka. Gru­
pa 3090 ZNP, prezes Jan Tre­
tiak, sekr. fin. Józef Micha­
lik.

Zebranie Komitetu 
Rozwoju Gminy 6
W czwartek, 15go kwietnia 

br., o godzinie 8-ej wieczorem 
odbędzie się zebranie Komi­
tetu Rozwoju Gminy 6-ej Z.- 
N.P. Zebranie odbędzie się w 
domu Gminy. Proszeni są o 
przybycie: sekretarze, sekre­
tarki, organizatorzy, prezeso­
wie i prezeski Grup oraz za- 
rzą Gminy.

Bolesław Piotrowski, pre­
zes Gminy; A.A. Kopczyński, 
przew. Komitetu.

Z Posiedzenia Gminy 6-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 6 ZNP | dzielę, dnia 18 kwietnia o go­

dzinie 8:30 rano w Domu Czy­
telni Polskiej przy Kenii-

Święcone w Kole SPK Nr. 2

Koncert 
Harmonii Chopin

Zarząd i członkowie Chóru 
I Harmonia Chopin zapraszają 
! serdecznie całą Polonię w 
I Cleveland i okolicy na Doro-
■ czny Koncert, który odbędzie 
się w sobotę dnia 17-go kwiet­
nia w sali balowej Związku 
Polaków przy Broadway. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. 
Specjalną tegoroczną atrakcją

; koncertu będzie gościnny wy- 
[ stęp chóru Symfonia z Hamil­
ton, Ont., Kanada. Koncertem

■ będzie dyrygował Roman 
Trepczyk.

Posiedzenie 
i “Świecone” 

Wydz. KPA-Ohio
Zarząd Wydziału Kongresu 

Polonii Amerykańskiej u- 
przejmie zaprasza całą repre­
zentację na miesięczne zebra­
nie dnia 14 kwietnia br. o 
godz. 8 wiecz. w domu Stow. 
Polek, 7526 Broadway. Po ze- 

J braniu odbędzie się tradycyj­
ne święcone. — Ryszard Ja­
błoński, prez.; Józef Ptak, se- 

i kretarz.

Z DniaFilm
o Krakowie
Kraków (NK). — Zakoń­

czono pracę nad filmem krót- 
kometrażowym pt. “Do kroni­
ki Krakowa”, którego reżyse­
rem jest Marian Duszy liski, 
autor wielu dokumentalnych 
obrazów traktujących o naj­
ważniejszych wydarzeniach II 
wojny światowej.

“Do Kroniki Krakowa” jest 
opowieścią o mieście i lu­
dziach, dzięki którym zacho­
wało ono, mimo wojennych i 
okupacyjnych wstrząsów, 
swój zachwycający kształt. O 
Krakowie tamtych mrocznych 
dni mówią cisi bohaterowie 
walki z okupantem, walki, 
która nie zawsze polegała na 
użyciu broni. Występują w 
nim pracownicy zbiorów Wa­
welskich, żołnierze podziemia. 
Ich relacje uzupełnione są 
fragmentami niemieckich kro­
nik filmowych i unikalnych, 
niezwykle cennych filmów, 
nakręcanych na ulicach Kra­
kowa i w partyzanckim obo­
zie przez inż. Tadeusza Frani- 
szyna. Udało się także reż. M. 
Duszyńskiemu i operatorom 
kamer ukazać w nieznanym 
nam świetle niektóre zakątki 
miasta. W sumie film “Do 
Kroniki Krakowa” oprócz 
wartościowych walorów do­
kumentalnych charakteryzuje 
się pięknem zdjęć i wartką 
narracją.

Światowe Sukcesy 
Pantomimy 

z Wrocławia
Wrocław (NK). — Występo­

wał we wszystkich prawie 
krajach Europy, a ponadto na 
Bliskim Wschodzie, w USA i 
Kanadzie. Wszędzie spotykał 
się z ogromnym zainteresowa­
niem publiczności i wysoką 
oceną krytyków. Wrocławski 
Teatr Pantomimy w ciągu 
piętnastu lat swego’ istnienia 
wyjeżdżał 46 razy do 25 kra­
jów, dał ponad 1,000 przedsta­
wień oklaskiwanych przez 880 
tysięcy Widzów. Choć każdy 
program miałby na długo za­
pewnioną frekwencję, Panto­
mima ma za sobą 10 premier, 
co świadczy o wielkiej praco- 
wistości i ambicji zespołu. Za 
tę ambicję, za nieustające po­
szukiwania artystyczne zespół 
Henryka Tomaszewskiego o- 
trzymał już dwukrotnie na­
grodę — Prix des Reoherches 
na Festiwalu Teatru Naro­
dów w Paryżu.

W piętnatsym roku swych 
nieprzerwanych sukcesów 
Pantomima opracowała nowy 
program pt. “Faust”, który raz 
jeszcze potwierdził kunszt i 
nowatorstwo wrocławskiego 
Zespołu.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
jącym jak niecnym i groźnym 
dla demokracji jest Pentagon. 
Nie jest niespodzianką, że 
film skrytykował wicepre­
zydenta Agnew oraz rozsąd­
niejszych członków. Kon­
gresu. Ale — ku z d u m i e- 
niu wszystkich — z odsieczą 
oblężonemu przez “pinków” 
Pentagonowi pospieszył rów­
nież “1 i b e r a 1 n y” dziennik 
“Washington Post”, prowa­
dzący razem z CBS krucjatę 
przeciw “głodowi” w Amery­
ce i “trwonieniu” pieniędzy 
na “zbędne” zbrojenia, gdy 
tyle “biedy” trapi nasz kraj.

“Washington Post” zarzucił 
CBS “nieuczciwość”, wykazu­
jąc, że autorzy “dokumentar- 
nego” filmu posługują się zda­
niami wyrwanymi z kontekstu- 
Jako przykład podał, że rze­
kome oświadczenie pułkowni­
ka z Pentagonu zawierające 6 
zdań spreparowano w ten spo­
sób, iż pierwsze zdanie wzięto 
ze strony 55 jego raportu, dru­
gie ze str. 36, trzecie i czwarte 
ze str. 48, piąte z 73 a szóste 
z 88. I ty im wierzysz biedny 
obywatelu...

❖ 4> +■
Wiadomo, że prez. Nixon 

nie może czynić dobrze. Ostat­
nio znowu naraził się “liberal­
nym” pięknoduchom,, prostu­
jąc zarządzenia Pentagonu o 
przerywaniu ciąży. Prezydent 
wydał rozkaz nakazujący 
szpitalom wojskowym sto­
sowanie się do praw stanów 
na terenie których się znajdu­
ją, przypominając, że według 
Konstytucji ustalanie praw 
cywilnych i kryminalnych na­
leży do stanów a nie rządu 
federalnego.

❖ * •:•
Prezydent skorzystał z oka­

zji by wyrazić swój osobisty 
pogląd na kontrowersyjne za­
gadnienie przerywania ciąży. 
“Osobiste i religijne przeko­
nania, stwierdził Prezydent, 
nie pozwalają mnie uznać 
przerywania ciąży za dozwo­
loną metodę kontroli przyro­
stu naturalnego. Nieograni­
czonego i tylko na żądanie ko­
biety przerywania ciąży nie 
mogę pogodzić z prawem czło­
wieka do życia, które powin­
no również obejmować niena­
rodzonych.” Za to oświadcze­
nie posypały się gromy na 
głowę Prezydenta. “New7 York 
Times” swój komentarz za­
kończył złośliwym przypo­
mnieniem, że Prezydent po­
winien “więcej troszczyć się 
o praw7o do życia żołnierzy w 
Wietnamie niż wyszukiwa­
niem prawnych kruczków 
przeciw legalizacji -przerywa­
nia ciąży”. Przypomina to 
mentalność rodaków debatu­
jących na temat “nos słonia a 
sprawa polska.”

Sail Thru Summer
PRINTED PATTERN

4966
SIZES 

10/2-20/z

Sail thru summer in a fresh and 
light looking princess step-in. Sew 
it sleeveless 01' with brief, shapely 
sleeves in crisp linen weaves. 
Send!

Printed Pattern 4966: NEW Half 
j Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) takes 
2/4 yards 45-inch.

SEVENTY FIVE (TENTS — toi 
each pattern; add 25 cents tor each 
Pattern for Air Mai] and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, mmpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

New! Boot-iques!

7112

Underscore shorts, skirts with 
gay, new Boot-iques!

NEW! Wear BOOT-IQUES in 
your own shoes to achieve the 
look of boots. Applique butterflies 
in 3 sizes to apaque knee socks. 
Pat. 7112: six applique transfers, 
directions.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each .pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, .Needlecraft D pt., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest, patterns. $1.00

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for ail occas­
ions. ages. $1.00

Complete Afghan Book— $1.0*0.
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today's Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujacy Kwiat
POWIEŚĆ

8------- (Ciąg dalszy)
Mogła mnie kazać lokajowi zrzucić ze schodów — a jednak 

zatrzymała, zapewne powodowana litością! Och, doprawdy, 
wówczas już byłem upadłym człowiekiem — i głupim jak 
stary kalosz. Bez słowa protestu, śpiewając hymny, pozwo­
liłem się zniszczyć. Zepchnęła mnie do rynsztoka, nie my- 
ścląc więcej o tym. Z oczyma, które były zawsze jednakowo 
słodkie.

Przęsło kilka miesięcy na ustawicznych lamentach z 
mojej strony. Nie śmiałem żądać miłości, ale wyżebrywałem 
pocałunki. Będąc biedakiem, mogącym zaledwie żyć spokoj­
nie, rujnowałem się na kwiaty — i wydatki, które ponosiły 
za sobą nasze wyciezki za miasto, lub kolacje, otoczone ta­
jemniczością. Nie chciała się ze mną bardzo pokazywać na 
mieście, co zresztą rozumiałem. Byłem tylko biednym u- 
rzędnikiem, który miał nieszczęście kochać się w cudnej 
kobiecie. W tym czasie powiedziała mi, że z kocha człowieka, 
który wyjechał. Nie chciałem wierzyć! Czyż mogłem przy­
puszczać, że może istnieć na świecie człowiek, który jej mi­
łość przyjmuje obojętnie? — Zaistę, to mnie się w w głowie 
nie chciało pomieścić. A jednak tak było. Pewnego razu, 
kiedy przyszedłem do niej, subretka mi powiedziała, że pa­
ni nie przyjmuje. Dlaczego?

—Jest cierpiąca! Piękne i bogate kobiety magą być 
zawsze cierpiące i nikogo to nie dziwi. Wróciłem do domu. 
Jak zawsze, stanąłem przy oknie, patrząc w jej okna. Były 
zasłonięte storami, chociaż w mieszkaniu nie zapalono świa­
tła. To mnie zainteresowało. Czekałem dwie godziny pray 
oknie, aż zapalą światło. Podejrzewałem, że jest ktoś u niej, 
z kim nie chciała mnie zapoznać. Miałem nadzieję, że cień, 
rzucony na roletę, zdradzi tę tajemnicę. , , . Miałem na­
dzieję! Och, panie! Bóg jeden wie, ile przecierpiałem przez 
te dwie godziny. Moja nadzieja cuchnęła trupem. Ale mnie 
nie ziawiodła. Wkróce odbity na rolecie ukazał się cień męż­
czyzny. Chiński cień — zabawne! — Będąc dzieckiem, śmia­
łem się z tego do zaparcia oddecuh. . . . Wtedy płakałem. — 
Czułem dobrze, że spadam w otchłań, z której trudne jest 
wyjście.

Całą noc przeleżałem jak martwy. Przeklinałem ją i 
przywoływałem głosem ociekającym łzami. Nienawidziłem 
i ubóstwiałem. . . . Szalałem, tarzałem się w męce, której 
niepodobna wypowiedzieć. Nad ranem jednał usnąłem. . . . 
Kiedy się obudziłem, było południe. Zarzuciłem szlafrok i 
podbiegłem do okna. Były otwarte naoścież. W pokojach nie 
było nikogo, prócz subretki, która ścierała kurze.

Przywołałem służącą, czuijąc lód koło serca. . • . I wted-v 
usłyszałem słowa, które mnie zgubiły.

—Ta pani wyjechaa dziś rano z narzeczonym.
—Dokąd?
—Do Paryża.
Otoczyła mnie noc. ... Te proste słowa zabijały moją 

duszę. Nawpół przytomny, ubrałem się jak zawsze i posze­
dłem do biura. Musiałem wyglądać strasznie, gdyż wszyscy 
koledzy wymawiali we mnie, że jestem chory, a mój szef, 
■co jest niesłychanym wypadkiem, polecił mi wrócić do 
domu. Zapewne bał się, bym mu nie umaił przyfotarku i nie 
narobił kłopotu. Niestety, byłem za zdrowy, żęty umrzeć, a 
za słaby, żeby się zabić. Żyłem! Leżałem całemi wieczorami, 
wyciągnięty na otomanie i patrzałem w sufit. . . . Czego ja 
tam nie widziałem. Cha! cha! cha! Doprawdy, szanowny 
panie. ... Na suficie wszystko można zobaczyć, jeżeli się 
tylko pragnie tego gorąco. . .

Tak przeszedł miesiąc. Trzydzieści dni. trzydzieści wie­
ków cierpienia.

Pewnego razu zastępowałem w biurze- kasjera, który 
nagle zachorował. Pracowałem tam kilkanaście lat; miano 
do mnie niezmiernie zaufanie. Nie powiem, żebym się im 
dobrze za to wywdzięczył. . . Zresztą, nie byłem już tym 
samym, co dawniej człowiekiem. Wtedy miałem tylko jedno 
pragnienie zabójcze, odurzając jak hasysz: zobaczyć ją. Zo­
baczyć ją — to znaczyło utonąć w szczęściu! . . . Czekałem 
chwili, któraby mnie mogła do tego szczęścia przybliżyć — i 
doczekałem si. Pewnego dnia zobaczyłem przed sobą stosy 
banknotów, rulony złota i srebra. — Kupy papierów różo­
wych. niebieskich, tęczowych — leżały przedemną, szleściły 
w moich rękach, na które nikt nie patrzał. Przerzucałem 
niemi jak śmieciem, gniotłem w swoich dłoniach, przebie­
rałem, jak w ulęgałkach — i nienawidziłem je. Nie były 
moje. Garść tych papierów dawała mi to upragnione szczę­
ście, o którym marzyłem. Posiadając ten nędzny zwitek za­
drukowanej bibuły, mógłbym jechać, znaleźć ją. ... i 
patrzeć. .. . Być przy niej, może umrzeć, ale w promieniu jej 
spojrzeń. I nie wahałem się długo.

C’est plus fort que moi — mówią francuzi. Wie Pan? . . . 
Nie mogłem się oprzeć. .. . Bóg mi świadkiem! Jeżeli istnieje 
— na czym mi wreszcie nie zależy — weźmie na siebie całą 
odpowiedzialność. Miłość, którą na mnie zesłał, była silniej­
sza od uczciwości, którą mnie obdarzył. Ukradłem pięć ty-, 
sięcy rubli! Było tam tego znacznie więcej — ale wziąłem 
tylko tyle. Dlaczego? Nie wiem! Prawdopodobnie myślałem, 
że wszystko da się jeszcze jakoś załagodzić. Nie chciałem być 
złodziejem — pragnąłem tylko ją zobaczyć jaknajprędzej. '

I pojechałem,! . . . Jadąc, nie myślałem o niczym! Wierz 
mi pan. Nie wyobrażałem sobie zupełnie, że w tej chwili zo­
stałem sławnym defraudantem, czyli, mówiąc poprostu — zło­
dziejem, że moje fotografje nawet były już w przygoto­
waniu, do druku. Do djabła! Ukradłem małą sumę — ale i w 
małym mieście. Nim ją w Paryżu znalazłem, zdążyła prze­
czytać w pismach polskich o wszystkim. Była oburzona! —; 
Nie sądź pan tylko, że unosiła się uczciwością. Miałem wra­
żenie. że-sam fakt kradzieży nie wiele ją obchodził. Oburzona 
była dlatego, że dziennikarze bynajmniej i jej nie oszczędzali. 
Wprawdzie bezimiennie, ale powiedzieli wszystko co było i 
wszystko — czego nie było. . . . Trzeba przyznać, że dość 
trafnie ją sportretowali, co ją zapewne najwięcej uraziło. W 
każdym razie wyrzuciła mnie za drzwi i kazała się wynosić 
raz na zawsze. . . . Poszedłem. Jakiś czas szukałem jej narze­
czonego, czy kochanka, chcąc go zabić. Nie mogłem go jednak 
znaleźć, gdyż, jak się potym dowiedziałem, po mojej wizycie 
wyjechali zaraz gdzieś dalej. Z pism polskich dowiedziałem 
się wkrótce, że mnie szukano, a moje mieszkanie zlicytowa-no 
za długi. Byłem zrujnowany i ścigany. Nie mając nic do
stracenia — zacząłem się bawić. Zna pan tę psychologię, 
bankrutów?! . . . Tak się dzieje nietylko a pojedyńczemi 
ludźmi, ale całemi narodami,. ... I ja więc pragnąłem się 
zagłuszyć — utopić krwawiące rozpaczą serce w rozpuście!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika z Bridgeport!)
Kontest Kwietniowy Rozpoczęty. — Grupy 

w Gminie 80 Werbują Nowych Członków. 
Zabawy, Posiedzenia Towarzystw

Już upłynęło dwa tygodnie mie­
siąca kwietnia, w ciągu których 
na konto prezesa A. Mazewskiego 
grupa 1824 zapisała 10 nowych 
członków, drugie miejsce zajęła 
grupa 280 ZNP zapisując 5 nowych 
członków; inne grupy pracują aby 
w ostatnich dniach pobić te dwie 
grupy które obecnie są ogłoszone.

Grupy 1104, 1570 i 2534 zamie­
rzają pobić gr. 280 i 1824. Czy im 
si to uda, przyszłość pokaże. Kon­
test werbunkowy na cześć prezesa 
Mazewskiego nabiera rozmachu 
i napewno przyniesie dobre rezul­
taty.

Zabawa Social Klubu Century 
18 kwietnia

Klub Century z siedzibą w sali 
pp. K. i A. Frenzel urządza doro­
czną Social Party która si od­
będzie w przyszłą niedzielę 18-go 
kwietnia w sali pnr 3224 So. Aber­
deen ul. Początek zabawy o godz. 
2-ej po południu. Zabawą kieruje 
prezeska klubu R. Wysocka z po­
mocą komitetu i sekr. klubu p. 
Edwarda Kmieć; piękne nagrody 
wejściowe i piękne fanty zdobyć 
można podczas zabawy za kilka 
centów.

Komitet i zarząd klubu serde­
cznie zaprasza przyjaciół i znajo­
mych o liczne przybycie na tą 
trzecią doroczną zabawę w przy­
szłą niedzielę, 18-go kwietnia. 
Część dochodu na dobre cele, któ­
re klub przeznacza po każdej za­
bawie, a więc cel godny poparcia.

Uwaga członkowie 
Grupy 1104 ZNP

Ważne miesięczne posiedzenie 
Tow. Zwycięstwo Pod Grunwal­
dem Gr. 1104 ZNP odbędzie się w 
przyszłą niedzielę 18-go kwietnia 
w sali parafialnej św. Barbary, 
początek o godz. 2ej popołudniu; 
członkowie są proszeni o liczne 
przybycie, ą bardzo ważne sprawy 
do omówienia m. in. kontest kwiet­
niowy na cześć naszego prezesa 
A. Mazewskiego. Miesiąc kwiecień 
jest poświęcony uczczeniu prezesa 
przez zapisanie jaknajwięoej no­
wych członków dla ZNP.

o Jan Bonder, prezes; Jan Piet­
kiewicz, sekr. prot.

Kazimiera Pawela Nie Żyje

Dnia 8go kwietnia o godz. 12;15 
popołudniu zmarła śp. Kazimiera 
Pawela (z domu Mieczynska), żo­
na śp. Jana. Pogrzeb odbył się 12 
kwietnia z kościoła "Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Cicero, Ul., 
gdzie o godz. 10-ej rano została 
odprawiona msza św. za spokój

PRZYWÓDCA REPUBIKA- 
NÓW w Senacie Hugh Scott, 
i Pennsylvania oświadczył 
dziennikarzom w Washing­
tonie, że prez. Nixon powie­
dział przywódcom parlamen­
tarnym, iż ma ustalony termin 
do pełnego wycofania wojsk 
amerykańskich z Indochin 
przed 1973 r.

jej duszy poczem zwłoki przywie­
ziono na cmentarz Zmartw. Pań­
skiego.

Zmarła pozostawiła w żalu Ire­
nę (Fred) Pawlak, Franciszka 
(Budny), (Edwarda) Long; Do­
rotę (Ted Romaniaka i Trądy); 
Richarda Adamskiego; córki i zię­
ciów Hattie (Józefa) Małeckiego, 
Eva (Józefa) Berlińskiego, Martę 
Palewską i Annę (Joseph) Szot. 
Siostry i szwagrowie, 14 wnucząt, 
8 prawnucząt oraz liczną dalszą 
rodzinę, przyj aciół i znajomych. 
Cześć jej pamięci.

Popierajmy Dom Polski

Polonia na Bridgeporcie szczy­
cić się może pięknym Domem Pol­
skim im. A. Mickiewicza jaki się 
mieści pnr 3312 So. Morgan ulica. 
Dom jest własnością 10 towa­
rzystw. Kierownikami domu obec­
nie są pp. Anna i Lawrence Zale- 
ziak. W domu znajdują się dwie 
obszerne sale które użyć można 
na wesela, obchody złote lub 
srebrne. Są dwie obszerne sale 
na posiedzenia. W sprawach wy­
najęcia sali na jakąkolwiek okazję 
porozumieć się należy z Anną Za- 
łesiak, tel. FR 6-4455.

Popierajmy zawsze dom polski 
i swoich przyjaciół. Ceny przy­
stępne. Dom polski znajduje się na 
ulicy Morgan. Tam odbywają się 
wszelkie zabawy i ćwiczenia na­
szej młodzieży.

Od korespondenta kroniki 
z Bridgeport

Korespondent kroniki z Bridge­
port W. Tomarzewski pragnie po­
dziękować towarzystwom, klubom 
i organizacjom oraz naszym zac­
nym byznesmanom za poparcie 
Dziennika Związkowego swoimi 
świątecznymi ogłoszeniami na Bo­
że Narodzenie i Wielkanoc w roku 
1970. Zebrane było ogłoszeń świą­
tecznych za przeszło 700 dolarów, 
w tym roku 400 doi. Kupcy i to­
warzystwa w dzielnicy Bridgeport 
i Town of Lake uznali pracę ko­
respondenta dając Dziennikowi 
Związkowemu solidarne poparcie 
jako korespondent kroniki jest 
bardzo wdzięczny i poleca się łas­
kawej pamięci na świta Bożego 
Narodzenia i inne okazje jakie 
mogą zaistnieć w roku sejmowym.

W. Tomaszewski, koresp. kroni­
ki z Bridgeport i wiadomości z 
Town of Lake.

Święcone Niewiast Różańcowych

Towarzystwo Niewiast Różań­
cowych urządza tradycyjne świę­
cone i zapraszają całą parafię św. 
Barbary. Święcone odbędzie się w 
przyszłą niedzielę 18go kwietnia, 
o godz. 12:30 w południe, w audy­
torium św. Barbary. Członkinie 
oraz wszyscy parafianie są prosze­
ni o przybycie i spożycie trady­
cyjnego polskiego święconego. 
Wszyscy uczestnicy będą mile wi­
dziani. A więc do zobaczenia się w 
dniu 18go kwietnia.

SALA 
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZAŁESIAK.
Zarządczym 

Teł. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasta — czy chceels

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczyniy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym ■ Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu..... . Nazwa ulicy........... ................. Piętro.....-

Numer Telefonu

Miasto. Zone....____  Stan

Podpis zamawiającego

NA ZDJĘCIU OD LEWEJ; Robert Lewandowski, kierownik programu telewizyjnego; 
Joan Trandel; mec. A. A. Mazewski, prezes Z.N.P. i Kongresu Polonii; adw. Edmund 
Gronkiewicz.

Piękne Pisanki Polskie

Dwoje młodych Ameryka­
nów, panna Joan Trandel i 
adw. Edmund Gronkiewicz, 
zaprezentowali w programie 
telewizyjnym Roberta Le­
wandowskiego (kanał 26) w

Niedzielę Palmową, technikę 
robienia pięknych, polskich 
pisanek wielkanocnych. Wy­
konawcy z zamiłowaniem ro­
bili pisanki na oczach telewi­
dzów, w obecności Roberta 

Lewandowskiego i prezesa 
Alojzego Mazewskiego, który 
w tym dniu również wystąpił 
w programie Lewandowskie­
go.

PNA; Unia Chic. Nauczycie­
li; Biuro Podróży Baltic Tra­
vel p. Przemyskiego; Jolly 
Jesters Clown Club; Wydzia­
łu Oświaty ZNP; Wydziału 
Sportu i Młodzieży ZNP; or­
ganizacji Zjednoczone Polki 
w Ameryce; Komitetu Ziem 
Wschodnich RP; Zw. Harcer­
stwa Polskiego Krąg Starszo- 
harcerski; Pol. Unii Narodo­
wej w Am. (Obóz Młodzieżo­
wy), Związku Polek, dwa 
Rydwany z Klubu Odrowąż 
Podhalański.

Dalsze zgłoszenia orkiestr, 
doboszów, pocztów sztandaro­
wych, rydwanów i organiza­
cji jako grup marszowych są 
jeszcze przyjmowane. Za kil­
ka dni opracowany zostanie 
już skład i porządek Pochodu, 
dlatego pośpiech w sprawie 
zgłoszeń jest bardzo wskaza­
ny. Zgłoszenia należy nadsy­
łać na nazwisko biuro Wice­
prezeski ZNP p. Mrs. Irene 
Wallace, 1520 W. Division ul., 
Chicago, Ill. 60622.

W następnym artykule po­
dane będą zgłoszone oddziały 
marszowe i dalsze' szczegóły 
Obchodu Konstytucji 3 Maja.

Wystawa 
w Polskim Klubie 

Artystycznym
Otwarcie 38-ej dorocznej 

wystawy obrazów i rzeźby ar­
tystów polskiego pochodzenia 
odbędzie się w dniu 18 kwiet­
nia, w niedzielę, w lokalu Se­
curity Federal Savings, pnr. 
1209 N. Milwaukee.

Wystawa będzie otwarta w 
czwartek i piątek, 22 'i 23 
kwietnia od 5-ej po południu 
do 8:30 wieczorem oraz w so­
botę i niedzielę, 24 i 25 kwiet­
nia od 3 po południu do 8:30 
wieczorem.

Polski Klub Artystyczny 
zaprasza na wystawę człon­
ków klubu, gości i wszystkich 
którzy interesują się sztuką 
polskich artystów. W ostat­
nim dniu wystawy, posiada­
cze szczęśliwych biletów któ­
re można będzie nabyć wraz 
z katalogiem, wygrają 2 pięk­
ne obrazy, jeden Tadeusza F. 
Pawlaka, drugi Anny Smolak.

Współprzewodni c z ą c y m i 
wystawy są następujący: ar­
chitekt Marya Lilien, emery­
towana profesorka Szkoły 
Sztuk Pięknych; Tadeusz F. 
Pawlak i Rose Kwapiszew­
ski.

Wstęp na wystawę $1.50 dla 
dorosłych, 0.75 dla uczniów.

Korpus Plac. 90-ej
- Udział w Święconce

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP, zawiada­
mia, że Korpus bierze udział 
w Święconce Okręgu I SWAP 
która odbędzie się w niedzielę
— 18 kwietnia. Zarząd prosi 
koleżanki aby raczyły przy­
być na tę Święconkę, a pre­
zeska zawiadamia, żę zbiera 
patronaty do pamiethika na 
40-lecie założenia Korpusów 
pomoc, przy Okręgu I. Z pa­
tronatami należy zgłaszać się 
do prezeski Agnieszki Cza- 
chor, 2321 North Avenue. — 
Anna Myznaski, sekr.

Obchód Konstytucji 3 Maja 1971 
Zapowiada Sie Imponująco

Udział Zgłosiło Dotąd 9 Orkiestr, 2 Drużyny 
Doboszów, 17 Rydwanów i 26 Oddziałów 
Marszowych.

Tegoroczny Obchód Konsty­
tucji 3 Maja 1791 roku, jaki 
przypada w niedzielę, dnia 2 
maja, zapowiada się imponu­
jąco. Z dużej ilości zgłoszeń 
wciąż jeszcze napływających 
do biura Wiceprezeski ZNP p. 
Ireny Wallace, Przewodniczą­
cej Obchodu, można dziś 
stwierdzić o dużym zaintere­
sowaniu, jaki Obchód 3-Ma- 
jowy i Manifestacja wzbudzi­
ły wśród naszej Polonii.

Apele o liczny udział, tak że 
strony Prezesa ZNP i Kon­
gresu PA mec. Alojzego A. 
Mazewskiego jak i Wicepreze­
ski ZNP p. Ireny Wallace, wy­
wołały żywy oddźwięk w spo­
łeczeństwie polonijnym w 
Chicago i okolicy.

Udział wybitnego Senatora 
z Maine, Edmunda Muskie, 
który jest potencjalnym kan­
dydatem na urząd Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, udział 
innych wybitnych Mówców 
na Manifestacji w Parku 
Humboldta stały się bodźcem 
do projektowanego wystąpie­
nia Polonii “w całej swej oka­
załości i sile”.

Liczny nasz udział świad­
czyć będzie o zwarciu Polonii 
pod wspólnymi hasłami, bę­
dzie żywym wykładnikiem je­
dnolitości naszego stanowiska 
wobec celów i zadań, jakie 
stoją przed Polonią. A echa 
tej niecodziennej Manifesta­
cji i licznego wystąpienia, roz­
legną się po całym świecie i 
dotrą do Kraju Ojców naszych 
Polski, by zademonstrować, 
iż Polonia pamięta o Narodzie 
Polskim i ich los nie jest dla 
Polonii Amerykańskiej obo­
jętny.

Nigdy móże w historii Po­
lonii Ameryk, nie było tak

Tradycyjne Święcone 
w Grupie 865 ZNP
Tow. Młoda Polska Gr. 865 

ZNP odbędzie swoje miesięcz­
ne posiedzenie w środę, 14-go 
kwietnia, w sali Wilson Par­
ku, 4630 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
Tradycyjne Święcone dla na­
szych członków i sympaty­
ków. Prosimy o liczne przy­
bycie.

Komitet Rozwoju przy ZNP 
wyznaczył miesiąc kwiecień 
jako Miesiąc Nadzwyczajnego 
Kontestu Werbunkowego na 
cześć Prezesa Alojzego A. Ma­
zewskiego. Zarząd Grupy pro­
si o przyprowadzenie kandy­
datów na członków ZNP na 
to miesięczne posiedzenie.—

Lester E. Mlastoń, prezes; 
Stanley Anioł, sekr., prot.

Z Kensington
Zawiadamia się, że posie­

dzenie Tow. Naród Polski Gr. 
132 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 18go kwietnia, w sali 
Domu Polskiego, 11937 So. 
Michigan Ave., o- godzinie 2ej 
po południu. Ponieważ mamy 
ważne sprawy do załatwienia, 
członkowie Grupy proszeni są 
o liczne przybycie. — F. Ka­
bat, prezes; M. Szklarski, se­
kretarz prot.

ważnego momentu dla licz­
niejszego naszego zgromadze­
nia się na Obchodzie i wyka­
zania naszej zwartości jak w 
chwili obecnej. Niech więc ni­
kogo z nas nie zabraknie, na 
tym największym w świecie 
wolnym Ochodzie Konstytucji 
3 Maja 1791 roku. Przywieź­
my naszą młodzież, która o- 
dziedziczy nasze tradycje na­
rodowe i historyczne i zachęci 
ją do wysiłków i pracy w za­
daniach Polonii i rozszerzenia 
szacunku dla Wielkich Ludzi, 
jakich Naród Polski wydał.

♦ ♦ »
Program Obchodu składa 

się z mszy św. solennej o 10:30 
rano w kościele św. Trójcy z 
udziałem Polonii, z barwnego 
Pochodu, który sprzed Domu 
ZNP wyruszy do Parku Hum­
boldta o 12:45 po południu o- 
raz z potężnej Manifestacji 
Polonii przy pomniku Ko­
ściuszki, jaka rozpocznie się 
około 2:45 po południu.

W wspaniale zapowiadają­
cym się Pochodzie udział weź­
mie 9 znakomitych orkiestr 
jak Wojskowe US 5 Armii, 
US Marynarki, 505 Oddziału 
US Lotnictwa, nadto Chic. 
Federacji Muzyków, Szkoły 
średniej św. Trójcy, Związku 
Podhalan, zespół Joe Fontąna 
Marching Band, Lii Richard 
Polka Band, Windy City Pol­
ka Band.

Wystąpią znane Drużyny 
Doboszów i Trębaczy jak 
świetny zespół Chic. Policji, 
Drużyna Doboszów Gminy 80 
ZNP, dalej majestastycznie 
Poczty Sztandarowe US Ma­
rine, Gen. Geo. S. Patton Post 
nr 73 PLAV i Little Bills 
Commonwealth Edison Post 
nr 118.

Barwne Rydwany dotąd 
zgłosili Legion Młodych Po­
lek; Szkoła Tańców ZPRK; 
Alliance Savings and Loan 
Assn.; Związek Klubów Ma­
łopolskich; Chicago Society

Program Muzyczny 
Młodzieży 

Na Trójcowie
Wydz. Muzyczny szkoły 

średniej na Trójcowie, w po­
rozumieniu z Wydz. Muzycz­
nym Akademii Najśw. Rodzi­
ny urządza doroczny program 
muzyczny w niedzielę, 18-go 
kwietnia, o godz. 3-ej po po­
łudniu w sali teatralnej 'Trój- 
cowa, pnr. 1443 W. Division 
ul. Bilety wstępu w cenie 
$1.00.

Program rozpocznie chór 
“Glee Club,” składający się 
ze starszych i młodszych ucz­
niów Akademii Najśw. Rodzi­
ny. Na zakończenie pierwszej 
części programu orkiestra 
szkoły św. Trójcy wykona 
trzy utwory. Dyryguje Joseph 
Warren.

W drugiej części utwory 
muzyczne w wykonaniu or­
kiestry koncertowej Trójco- 
wa.

Doroczne programy muzycz­
ne, “March of Melody,” cie­
szą się zawsze zasłużonym po­
wodzeniem i zasługują na po­
parcie.

Prezes Mazewski Głównym Mówcą
Na Jubileuszu Grupy 2514 ZNP

Z okazji 40-lecia Towarzy­
stwa Giewont, Grupa 2514 
ZNP, odbędzie się wspaniały 
bankiet jubileuszowy z udzia­
łem wybitnych gości. Prezes 
Kongresu Polonii- Amerykań­
skiej i ZNP mec. Alojzy Ma­
zewski wygłosi główną mowę. 
Przemówienie wygłosi rów­
nież sędzia Sądu Wyższego 
Edward E. Plusdrak.

Bankiet odbędzie się w so­
botę, dnia 17 kwietnia w sali 
skarbnika ZNP, Edwarda Mo­
skala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave. Cocktails o godzinie 6ej 
wieczorem, kolacja o 7ej. ^o 
programie odbędzie się zaba­
wa taneczna.

Komitet wykonawczy z pre­
zesem Bonawenturą Migała 
na czele dokłada wszelkich 
starań ażeby upamiętnić ten 
wieczór okazale. B. Migała,

Zofia Buczkowska 
komisarka 13 Okręgu ZNP, 

sekretarka Komitetu
prezes i przewodniczący Ko­
mitetu; Zofia Buczkowska, se­
kretarka Komitetu wraz z za­
rządem Grupy.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska im. 

J. Washingtona, Gr. 760 ZNP 
zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedze­
niu, jakie odbędzie się w nie­
dzielę, 18go kwietnia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godz. 2ej po południu.
Pogrzeby

Dnia 6 kwietnia, pożegnał 
się z tym światem, znany 
Związkowiec śp. Wawrzyniec 
Pierog; członek Tow. Barto­
sza Głowackiego, Grupa 899 
ZNP i członek Tow. Najśw. 
Im. Jezus przy parafii św. 
Anny.

Pogrzeb odbył się w sobotę,
10 kwietnia, z zakładu po­
grzebowego Szykowny, pnr. 
4901 So. Archer Ave. Msza 
św. odbyła się w poniedziałek,
11 kwietnia, w kościele św. 
Anny. Zwłoki zmarłego zło­
żono na cmentarzu Zmar­

twychwstania Pańskiego, na 
parceli famalijnej.

Zmarły pozostawił w smu­
tku pogrążane dzieci, wraz z 
rodziną.

Dnia 7 kwietnia, pożegnała 
się z tym światem znana 
Związkowczyni śp. Francisz­
ka Wcisło, członkini Tow. Ar­
tylerii Polskiej1, J. Washing­
tona, Grupa 760 ZNP, człon­
kini Tow. M.B. Różańcowej i 
III-go Zakonu św. Francisz­
ka, oraz Apostolstwa Modli­
twy przy parafii św. Roma­
na.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, 12go kwietnia, z Ri­
chard Funeral Home, pnr. 
5749 Archer Ave., do kościo­
ła św. Kamila' a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Zmarła pozostawiła w smu­
tku pogrążone: dzieci, wraz z 
całą rodziną.

Recital Wandy Paul 
w Niedzielę, 18 Kwietnia

Recital fortepianowy znako. 
mitej pianistki Wandy Paul 
odbędzie się na Wydz. Mu­
zycznym Uniw. Northwestern 
(Lutkin Hall), 760 University 
Place, Evanston, w dniu 18go 
kwietnia, w niedzielę. Począ­
tek o godzinie 3:30 po połu­
dniu. Wstęp bezpłatny.

W programie utwory kom­
pozytorów Szkoły Romantycz­
nej oraz współczesnych.

Wanda Paul, wykładowca 
gry na fortepianie na Wydz. 
Muzycznym Uniw. North- 
western, jest gorącą propaga­
torką muzyki polskiej od r. 
1938, gdy wykonała “Sym­
phonic Concertante” Karola 
Szymanowskiego na fortepian 
i orkiestrę. W następnym ro­
ku pani Paul występowała na 
kilku koncertach Ravinia Fe­
stival z Chicagoską Orkiestrą

Bal Maskaradowy 
w Weber H. S.

Klub Matek z średniej szko. 
ły Webera, 5252 W. Palmer 
ul., urządza Bal Maskarado­
wy (Captains Masquerade 
Ball) w sobotę, dnia 17 kwiet­
nia, w auli Weber H.S., o go­
dzinie 7;30 wieczorem, na któ­
ry zaprasza Polonię i całą pu­
bliczność.

Bal specjalnie planowany 
jest jako impreza dla człon­
ków Klubu Matek i ich mę­
żów i eskort. Pani Irena Ki­
doń, przewodnicząca imprezy 
zapewnia, iż bal obfitował bę­
dzie w wiele niespodzianek. 
Można przybyć w kostiumach 
lub w stroju dowolnym. Będą 
tańce i napoje orzeźwiające.

Międzynarodowa 
Nagroda Dla 

Prof. Kędzierskiego
Warszawa (ŻW) Polski 

naukowiec prof. L. Kędzierski 
z Instytutu Łączności w War­
szawie odznaczony został na­
grodą centrum międzynarodo­
wej współpracy w dziedzinie 
techniki i sztuki audiowizual­
nej interkamera — za zasługi 
we współpracy międzynaro­
dowej w dziedzinie telewizji.

Nagrody Interkamery przy­
znawane są co 2 lata trzem 
osobom za osiągnięcia w 
dziedzinie fotografii, w dzie­
dzinie telekinomatografii i w 
dziedzinie telewizji. W b. r. 
nagrodę z dziedziny fotogra­
fii otrzymał wybitny uczony 
angielski — odkrywca holo­
grafii — prof. Gabor, w dzie­
dzinie kinematografii — Fran­
cuz Grain, a w dziedzinie te­
lewizji prof. Kędzierski.

Symfoniczną, d y r y g o w aną 
przez Artura Rodzińskiego i 
wygłosiła szereg odczytów o 
twórczości Szymanowskiego.

W programie koncertu 18go 
kwietnia usłyszymy utwory 
Schuberta, Szopena, Karola 
Szymanowskiego, Kazimierza 
Serockiego, a także, po raz 
pierwszy w Chicago, “Etiudy” 
Grażyny Bacewicz, “Miniatu­
ry” Malewskiego i “Sonatę” 
Serockiego.

Wznowienie 
Nauki w Szkółce 
Gminy 143 ZNP 
Opiekun szkółki jęz. pol­

skiego przy Gminie 143, mec. 
S. E. Basiński podaj e do wia­
domości zainteresowanych ro­
dziców, iż nauka w szkółce 
Gminy 143 wznowiona zosta- 
je w tę sobotę, dnia 17 kwiet­
nia i będzie kontynuowana w 
każdą następną sobotę, do za­
kończenia roku szkolnego.

Lekcje w szkółce jęz. pol­
skiego przy Gminie 143 ZNP 
odbywają się w każdą sobotę 
od 10 do 12 w południe, w do­
mu parkowym w Cornell Squ. 
Parku, znajdującym się w re­
jonie 51-ej ul. i So. Wood ul.

Zebranie Stow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań ’Pomocy przy Aka­
demii Najśw. Rodziny urządza 
Zabawę Stoliczkową w niedzie­
lę, 18-go kwietnia o godz. '2:30 
po poł. w audytorium szkolnym 
pnr. 1444 W. Division.

Zarząd wraz ze wszystkimi 
członkiniami serdecznie zaprasza­
ją przyjaciół, znajomych i sym­
patyków Akademii na tę zabawę, 
spodziewając się powitać gości z 
bliska i z daleka.

Sr. M. Loyola, Moderatorka, 
Sr. M. Anna, współ-moderatorka, 
Armella Michalska, Prezeska; Fr. 
Panek, przew. zabawy; Anna Ry- 
delska, przew. reklamy. \

NA ZDJĘCIU James E. Wil­
liams Sr., pierwszy Murzyn 
w historii miasta East St. 
Louis jaki został wybrany 
mayorem w wyborach w dniu 
6go kwietnia b.r.
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Słowa Prawdy
Kiedy Daniel Patrick Moynihan był do­

radcą prezydenta Nixona w Białym Domu, 
jego niezwykle przyjemny sposób bycia, sze­
rokie horyzonty poglądów, umiar i talent 
polemiczny zjednały mu wielką popularność 
wśród prasy amerykańskiej, gdzie ubhodził 
za wyjątkowego ulubieńca.

Można się poważnie obawiać, że to wszyst­
ko ulegnie radykalnej zmianie po ukazaniu 
się artykułu Moynihana w periodyku “Com­
mentary” pod tytułem “Prezydent i prasa.” 
W artykule tym Moynihan ubolewa z powo­
du stałego przesuwania się ośrodka władzy 
z Białego Domu do wszechpotężnej i wpły­
wowej prasy, co w rezultacie może prowadzić 
do poważnego osłabienia prestiżu i znaczenia 
władzy państwowej.

Tradycja wygrzebywania i dokuczania, 
twierdzi Moynihan, przeszła w ręce nowego 
zupełnie nieprawdopodobnego przychówku 
dziennikarzy washingtońskich: nie tylko za­
wodowej elity ale “jednej z najbardziej 
wpływowych i trwałych towarzyskich elit 
stolicy.” Co gorsze, ci, którzy w tej elicie 
reprezentują intelektualny snobizm i eksklu- 
zywizm klanów uniwersyteckich wnoszą do 
swojego zawodu “pozycję wybitnie wrogą 
wobec amerykańskiego społeczeństwa i ame­
rykańskiego rządu.” Równocześnie z rosną­
cym wpływem prasy, naród zaczął wytwa­
rzać mit “nieomal wszechmocny” Prezyden­
ta, co było głównie rezultatem długiej kaden­
cji rządów silnej ręki prez. Roosevelta.

“Prezydenckie” gazety, jak New York 
Times i Washington Post ustawiły tak wy­
sokie standarty dla mierzenia dokonań Pre­
zydenta, iż jakikolwiek prezydent jest stale 
potępiany na ich łamach za absolutne fiasko 
i nieudolność.

Moynihan kwestionuje również zwyczaj 
posługiwania się przez prasę niedyskrecjami, 
które przeniknęły z niższych szczeblów ad­
ministracji i są bardzo często motywane per­
sonalnymi i parafiańskimi zawiściami ma­
łych urzędników i w rzeczywistości wrogie 
polityce Prezydenta, któremu urzędnicy słu­
żą. Niestety, utrzymuje, słusznie Moynihan, 
prasa nigdy nie mówi, jakie jest źródło nie­
dyskrecji i w jakim celu została ona zro­
biona.” ,

Wreszcie jednym z najważniejszych punk­
tów oskarżenia Moynihana, jest fakt, że pra­
sa w Ameryce bardzo często przekracza do­
zwolone granice obiektywności, rozdymając 
ważność jednostki i zaogniając problem. 
Jakże często, twierdzi Moynihan, bierze się 
mały incydent, specjalnie reżyserowany dla 
pozyskania reklamy i dostania się do gazet 
lub na ekrany telewizyjne jako doniosłe wy­
darzenie. “Dlaczego” pyta się Moynihan 
“kiedy studenci z SDS urządzają konfronta­
cję na marginesie wydmuchanego zagadnie­
nia, należy się im wysługiwać i przyjmować 
cały incydent według wartości nominalnej.”

Nie będziemy zdziwieni, jak po tych suro­
wych ale jednocześnie tak otrzeźwiających 
słowach prawdy, liberał Moynihan znajdzie 
się pod obstrzałem lewicowej prasy, w je­
dnych szrankach z wiceprezydentem Agnew.

Jesteśmy w naszym zawodzie oczywiście 
w pełni świadomi wielkiego znaczenia infor- 
matorskiego i wychowawczego codziennej 
prasy i dlatego niejednokrotnie podnosiliśmy 
konieczność największego obiektywizmu, w 
służbie prawdy. Ale jesteśmy w typa samym 
czasie świadomi również niebezpiecznych 
przerostów i deformacji, które zakradły się 
do różnych wielkich dzienników amerykań­
skich, a które Moynihan słusznie "i potrzebnie 
obnaża i atakuje.

Redukcja Pociągów
Z dniem 1 maja liczba pociągów osobowych 

w Stanach Zjednoczonych zostanie zmniej­
szona z około 350 do 184. Do kilku stanów i 
do setek miast nie będzie się można dostać 
pociągiem.

Redukcja ta jest dziełem Krajowej Korpo­
racji Pociągów Pasażerskich, zwanej w skró­
ceniu “R^jlpax.” Korporację te powołał Kon­
gres w dniu 14 października 1970 r. celem 
opanowania kryzysu w kolejowym ruchu pa­
sażerskim.

Oblicza się, że obecnie krajowe linie kole­
jowe dokładają do ruchu pasażerskiego $235 
milionów rocznie. “Railpax” spodziewa się, 
że już po roku zmniejszy ten deficyt o poło­
wę, a w przyszłości osiągnie nawet pewne 
zyski.

“Railpax” przejmie pełną odpowiedzial­
ność za kolejową obsługę pasażerską, będącą 
obecnie własnością prywatną. Nowa obsługa 
obejmie 21 par największych miast. Ruch 
podmiejski oraz towarowy pozostaną poza 
zasięgiem korporacji. Jej pociągi nie będą 
przewozić żadnych przesyłek ani poczty. Na 
razie ceny biletów pozostaną bez zmiany, 
ale w przyszłości projektuje się specjalne ob­
niżone taryfy dla wycieczek i dla rodzin. Z 
3,300 wagonów osobowych obecnie używa­
nych “Railpax” wybierze około 1,500 naj­
lepszych.

Korporacja nie obejmie takich miast, jak 
Cleveland lub Toledo, i cały stanów, jak Ar­
kansas, Wyoming, Połudn. Dakota, Maine, 
Vermont i New Hampshire, ponieważ prze­
prowadzone tam studia wykazały, iż prawie 
zupełnie nie podróżuje się tam pociągami.

Do 1-go lipca 1973 system ten pozostanie 
bez zmiany. Do tej dacie “Railpax” będzie 
mógł skreślić dalsze deficytowe pociągi, chy­
ba że stan lub grupa miast przejmą 2/3 de­
ficytu.

Urzędnicy korporacji rozpatrują sprawę 
połączeń z Kanadą i Meksykiem. M. in. prze­
widuje się połączenie New Yorku z Mon­
trealem i Seattle z Vancouverem.

INNI PISZĄ:
Nastawienie Do Wojska 
w Niemczech

GWIAZDA POLARNA — Według sonda­
żu dokonanego latem 1970 roku przez Insty­
tut Emnid w Bielefeld, który co roku prze­
prowadza badania poglądów Niemców na ich 
siły zbrojne, 68 proc, mieszkańców Niemiec­
kiej Republiki Federalnej uważa istnienie 
Bundeswehry za rzecz “bardzo istotną” lub 
“istotną,” zaś jedynie 2 proc, za “szkodliwą” 
czy “niebezpieczną.”
r O ile jednak 46 proc, młodzieży w wieku 
od 21 do 29 lat uważa, że służba wojskowa 
jest koniecznością, to 32 proc, oświadcza, że 
pełni ten obowiązek wyłącznie z musu i że 
woleliby nie być wcieleni do Bundeswehry, 
zaś 14 proc, stwierdza, że “nie ma mowy,” 
aby poszli do wojska. Liczba osób odmawia­
jących odbycia służby wojskowej z pobudek 
ideowych wzrosła z 5,963 w 1967 roku do 
11,952 w roku następnym i 14,420 w 1969 
roku (czyli prawie tyle, ile w całym okresie 
od 1956 do 1961 roku, kiedy wyniosła ona 
14,947 osób).

Dwie trzecie oficerów Bundeswehry słu­
żyło w Wehrmachcie, chociażby przez krótki 
okres. “Powolutku popychamy ich do grobu” 
— powiedział pewien pułkownik. Pod koniec 
września 1970 r. przeniesiono w stan spoczyn­
ku 21 generałów i admirałów.

Jeśli idzie o uczucia, jakie ludność Niemiec 
Zachodnich żywi do swych sił zbrojnych, to 
odraza z pierwszych lat powojennych ustą­
piła miejsca obojętności. Czy w razie kon­
fliktu Bundeswehra byłaby w stanie spełnić 
swe obowiązki w ramach zachodniego syste­
mu obrony? Niektórzy w to wątpią. W każ­
dym razie utrata prestiżu munduru, nieuf­
ność, wrogość lub brak zainteresowania du­
żej części młodzieży sprawiają, iż armia za- 
chodnio-niemiecka spotyka się z obojętno­
ścią budzącą niepokój części dowódców, a 
nawet samego rządu bońskiego.

“Problem istnienia Bundeswehry jest ra­
czej problemem matematycznym niż psycho­
logicznym,” pisał niedawno pewien nie­
miecki dziennikarz. Upadek prestiżu kariery 
wojskowej w następstwie klęski w 1945 roku, 
“reedukacja” prowadzona przez aliantów po 
wojnie, wreszcie zaś związana z rozwojem 
gospodarczym większa atrakcyjność popłat­
nych posad w przemyśle i handlu wpłynęły 
negatywnie na liczbę zgłaszających się do 
wojska. Wielu młodych Niemców chętniej 
słucha fabrycznych syren niż głosu trąbki 
sygnałowej.

To i Owo
Fabryka Wody. — Rosnące na świecie zu­

życie wody przez przemysł i rolnictwo, a tak­
że coraz większe zanieczyszczanie wszelkich 
zbiorników wody słodkiej skłaniają do po­
szukiwań nowych zapasów wody. Jednym z 
kierunków tych poszukiwań jest sięganie do 
zasobów wodnych mórz i oceanów. I tak np. 
w Japonii rządowy program przewiduje bu­
dowę w ciągu 8 lat olbrzymiej fabryki słod­
kiej wody (z wody morskiej), której zdolność 
produkcyjna ma wynosić do 1 min ton na 
dobę. Będzie to niewątpliwie największa fa­
bryka na świecie, odsalająca wodę morską.

Pod Redakcją:Nś kale JDOSKO0
“Love Story” Czyli Historia Jednej Miłości.

— 125-Stronicowa Książka Kosztuje Dola­
ra i Osiągnęła Nakład 3 Milionów Egzem­
plarzy. — Film w 
Produkcji i Bije 
Kinematografii

“Love Etory” zarówno książ­
ka jak i film stanowią sensa­
cję dnia i to nie tylko w A- 
meryce, ale i w całym świe­
cie. Słuszne więc mi się wy­
daj e, że historia ta znajdzie 
obszerniejsze omówienie i na 
łamach kalejdoskopu. Pierw­
szy odcinek na ten temat po­
święcam recenzji korespon­
denta krakowskiego Przekro­
ju, jako że podaje on obszerne 
omówienie treści, która wielu 
jeszcze czytelnikom może być 
nieznana, jak również z tych 
względów, że — z-politycznej 
natury rzeczy — autor musi 
zająć do niej krytyczne sta­
nowisko, bo z Washingtona 
wywodzi się ziemi.

Jest bardzo zimno, wiatr 
przeszywający najcieplejsze 
ciuchy ale przed kinem stoi 
długa kolejka ludzi. Są mło­
dzi, niemal wszyscy są mło? 
dzi. Chłopców jest wielu dłu­
gowłosych, dziewczyny nie­
mal wszystkie mają włosy po 
pas, spadające na kołnierze 
futrzanych czy nylonowych 
kurtek. Tupią nogami, pocie­
rają drętwiejące z zimna po­
liczki.

Bilet kosztuje trzy i pół do­
lara, więc łatwo obliczyć, że 
chłopiec zabierający dziew­
czynę do kina będzie się mu- 
siał zdrowo wykosztować. Bo 
siedem dolarów za bilety to 
dopiero początek. Trzeba jej 
bdzie jeszcze kupić miętówki 
w czekoladzie a po kinie ka­
wę i jakiegoś sandwicza. 
Transport z kina i do kina tak­
że kosztuje. Żeby za takie 
drogie pieniądze stać na mro­
zie kwadransami i przytupy­
wać, to rzeczywiście niesły­
chane. Ale inaczej nie ma mo­
wy o dostaniu się na wieczor­
ny seans.

Nareszcie zaczynają się u- 
kazywać pierwsi wychodzący 
i otucha wstępuje w serca 
zmarzniętych młodych. Wy­
chodzi jednakże równo sześć 
osób, o twarzach bladych i za­
ciśniętych ustach. Potem nikt 
więcej. Ogonek zaczyna szem­
rać. Co, u licha, jeżeli kino 
było przez cały czas puste, to 
czemu nie wpuszczono do 
środka? Pierwsi klienci ataku­
ją umundurowanego cerbera. 
— Spokojnie — odpowiada — 
zaraz wyjdzie reszta. — i rze­
czywiście, po upływie kilku 
minut zaczyna walić duży 
tłum z kina. Tłum zapłaka­
nych, zasmarkanych chłop­
ców i dziewcząt. Wychodzą 
jak z pogrzebu ukochanej cio­
ci. Co się tu właściwie dzieje?

Dzieje się to, że w tym ki­
nie, podobnie jak w kilku ty­
siącach innych amerykańs­
kich kin odbywa się wielki 
płacz narodowy. Płaczą prze­
de wszystkim młodzi, ale i 
starsi i całkiem starzy męż­
czyźni i kobiety, płaczą urzęd­
nicy bankowi i majstrowie 
fabryczni, płaczą starsze pa­
nie i studenci medycyny, pła­
czą manikurzystki i młode 
pracownice naukowe. Co tu 
gadać, Ameryka chlipie, roz­
czula się i wydaje ogromne, 
żałosne westchnienia.
Co Można Powiedzieć 
o Dziewczynie . . .

Film zaczyna się od razu 
na smutno, żadnych tam nie­
domówień czy kluczenia pp 
peryferiach.

— Co można powiedzieć o 
dwudziestopięcioletniej dzie­
wczynie, która umarła? — 
mówi głos jej rówieśnika-me- 
ża z szerokiego ekranu. — To 
że kochała Mozarta i Bacha 
i Beatlesów ... i mnie.

Film nazywa się “Love 
Story” czyli “Historia o miło­
ści”, ale Love Story pozosta­
nie we wszystkich obcych ję­
zykach, na jakie została prze­
tłumaczona książka, która po­
wstała ze scenariusza. Film w 
trzy dni po wypuszczeniu na 

’ ekrany na gwiazdkę ub. roku 
odrobił koszta produkcji i 
przynosi w tej chwili naj­
większe w historii kinemato­
grafii dochody swoim produ­
centom.

Książka, licząca sobie 125 
stroniczek dużego druku, idzie 
jak codzienna gazeta. Ukaza­
ła się w papierowej okładce 
i kosztuje dolara. — W chwili 
kiedy to piszemy sprzedano jej 
trzy miliony egzemplarzy, a/le 
kiedy będzie to czytał czytel­
nik P. cyfra ta zostanie za­
pewne przekroczona o milion.

“Love Story” jest na pierw­
szych miejscach listy bestsel­
lerów w Ameryce, Francji i

3 Dni Pokrył Koszta 
Rekordy Rentowności

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. Wydano ją we Wło­
szech, w Ameryce Łacińskiej, 
w Belgii, Anglii . . . Codzien­
nie ukazuje się w innym kra­
ju.

Film także sprzedany już 
jest na cztery strony świata 
i można śmiało przewidzieć, 
że zrobi dla gruczołów łzo- 
wych innych ludzi to samo, 
co robi w tej chwili dla Ame­
rykanów.
Autor: Profesor Klasyki

Autorem tej historyjki mi­
łosnej jest młody profesor 
klasyki z Yale. “Love Story” 
napisał w formie scenariusza 
i to z braku pieniędzy a nie 
z kolosalnej twórczej inspi­
racji. Miał dobrą formułkę, 
wypróbowaną przedtem przez 
Szekspira, Flauberta, Dumasa 
i paru innych pisarzy.

A więc rzeoz dzieje się w 
studenckim miasteczku Har- 
vardzie, dziewczyna jest pięk- 
kna, zabawna i uboga, chło­
piec piękny, dowcipny i bo­
gaty. Dziewczyna pochodzi z 
rodziny włoskich emigrantów 
a ojciec jej jest cukiernikiem, 
chłopiec z tytanów oligarchii 
amerykańskiej, z ojców zało­
życieli kraju, 'którego przod­
kowie częściowo zafundowali 
narodowi unwersytet har- 
vardski.

Chłopiec i dziewczyna ko­
chają się, ojciec chłopca sprze­
ciwia się małżeństwu, wy­
dziedzicza go, młodzi się po­
bierają, żyją w nędzy i ko­
chają się. Wreszcie chłopiec 
kończy prawo o własnych si­
łach, para przenosi się do New 
Yorku, gdzie chłopiec zaczy­
na pracować w znanej firmie 
adwokackiej, wynajmują so­
bie eleganckie mieszkanie i 
wciąż kochają się nad życie.
Potem dziewczyna zapada na 

tajemniczą chorobę, — której 
nazwa dyskretnie przemil­
czana jest w filmie a w książ­
ce zidentyfikowana jest jako 
leukemia czyli rak krwi. Od 
razu wiadomo, że musi um­
rzeć i ostatnie sceny filmu 
wyciskają te potoki łez z oczu 
widzów.

Bo, rzeczywiście, nie zaosz­
czędzono nam niczego. Sceny 
przy łożu śmierci są tak rea­
listyczne i rozdzierające, mu­
zyka tak przejmująca, młodzi 
tak piękni (szczególnie umie­
rająca dziewczyna), że tylko 
drań albo zboczeniec mógłby 
się powstrzymać od dyskret­
nego chociażby puszczenia 
łezki z oka.
Hollywod Zaskoczony

Czołówka znajduje się na 
końcu. Przez dobre dwie mi­
nuty lecą na ekranie nazwi­
ska wszyskich osób, odpowie­
dzialnych za różne tam spra­
wy przy produkcji filmu i 
przez ten czas widzowie ukła­
dają twarze w swoje codzien­
ne, publiczne miny, osuszają 
policzki i odchrzząkują swoje.

A teraz nadszedł czas, żeby 
piszący niniejszy list przyznał 
się co właściwie myśli o ca­
łej tej sprawie i czy sam prze­
lewał łzy. — Trudno . . . łez 
wprawdzie nie przelewał, ale 
z niemałą przyjemnością pa­
trzał na scenerię studenckie­
go kampusu, tonącą w zwa­
łach czystego śniegu, na dobre 
sceny hokeja na lodzie, wsłu­
chiwał się w doskonałą muzy­
kę w tle — (Mozart, Bach i 
Beatlesi) i z rozkoszą obser­
wował świetną kreację Ryana 
O’Neila, młodego mało zna­
nego aktora, który potrafił tak 
wypowiadać sztuczny i raczej 
teatralny dialog autora, — że 
wierzyło mu się od początku 
do końca.

Co do Ali MacGraw, gra­
jącej dziewczynę, to posiada 
ona w swoim repertuarze 
dwie do trzech min na prze­
ślicznej zresztą buzi i przy 
ich pomocy zrobi na pewno 
zawrotną karierę. Albowiem 
Ali MacGraw pasowana zo­
stała na romantyczną heroinę 
lat siedemdziesiątych które 
zapowiadają się jako lata 
wskrzeszonego romantyzmu w 
sztuce, przynajmniej filmo­
wej.

Po sukcesach "Love Story” 
studia hollywoodzkie zaczęły 
wielkie poszukiwania podob­
nych scenariuszy, o które nie 
będzie chyba trudno. Jak by­
ło do przewidzenia golizna na 
ekranach znudziła się. Przy­
musowa scena tarzania się w 
pościeli i gigantycznych zbli-
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“Jeszcze o Odbudowie Zamku 
w Warszawie”

Parę moich uwag na zamie­
szczone w’ prasie negatywne stano­
wisko Zamkowców odnośnie Od­
budowy Zamku w Warszawie, nie 
ma intencji polemicznych z emi­
gracją polityczną na temat znacze­
nia wartości historycznej Zamku 
ani obrony tegoż przed przypisy­
waną mu “ponurą rolą w okresie 
150-letniej niewoli”.

Znacżenie tego królewskiego o- 
biektu w historii i kulturze Pol­
ski — jako symbolu niepodległo­
ści i państwowości — jest znane 
wszystkim światłym rodakom. Nie 
dla innych powodów chyba był z 
taką perfidią niszczony przez hit­
lerowców.

Jeeżli p. Szternal ma prawo tak 
surowo skarcić Wydział Kongresu 
Polonii Amerykańskiej za ... “Pa­
tronat dla akcji zbiórki funduszów 
na Odbudowę Zamku”, to nie ro­
zumiem zaprzeczania przy tym, że 
decyzja o podniesieniu z ruin Zam­
ku została przyjęta z aprobatą i 
wzruszającą ofiarnosią przez więk­
szość Polaków.

Wysiłek i ofiarność społeczeń­
stwa polskiego w usuwaniu powo­
jennych zniszczeń są znane każde­
mu, komu sprawy Polski są bli- 
przyjmowany jest ze seczerą za­
bytek, wzniesiony nowy obiekt, 
przyjmowany jest ze szczerj ra­
dością i entuzjazmem. Można 
przekonać się o tym obserwując 
spacery zwiedzających po przeka­
zaniu obiektu do użytku.

Ja swoją pracą zawodową u- 
czestniczyłem w tych wysiłkach i 
radościach, dlatego jestem wraż­
liwy na fałszywe opinie i recepty 
patriotyczne szczególnie tych, któ­
rzy do dzieła odbudowy Kraju nic 
nie wnieśli.

Naród w Kraju żyje i tworzy w 
istniejącej rzeczywistości, jeżeli 
oczekuje pomocy od Emigracji to 
najmniej w postaci politycznych

Popierajcie Polskie
Dla każdego Polaka język oj­

czysty jest najpiękniejszym języ­
kiem, musi być on jednak po­
prawny w ośrodkach masowego 
przekazu, jak radio i prasa. W 
innym wypadku wyrządzi więcej 
zła niż dobra. Szczególnie jest to 
ważne w audycjach radiowych, 
które często są słuchane również 
przez inne narodowości a potem 
komentowane. Polski Program 
Radiowy WXEN w Cleveland, 
Ohio, prowadzony przez pp. Eu­
genię i Jerzego Stolarczyk jest 
kulturalny i interesujący. Daje 
on nie tylko informacje na temat 
zakupów lub usług, ale również 
z zakresu aktualności z Polski. 
Pozatym muzyka nadawana w 
ich programie jest miła i pozosta-

Czytając z uwagą redaktora “Po­
wyborcze Refleksje” umieszczone 
w Dzienniku Związkowym 8-80 
kwietnia b. r. — przyszłam i ja do 
przekonania, że należy schylić 
czoło, ale nie ze wstydem i upo­
korzeniem dla zaniedbania, inten­
cji i przestróg głosujących — 
Straight Ticket” — bo, to zawsze 
jest najlepsze dla danej partii na 
jaką się głosuje.

Mając jednak tak poważnego i 
zdolnego kandydata jak Chester 
Lizak — żadne z czołowych or­
ganizacji — nie pomyślało, aby 
swe siły zjednoczyć i o tym na­
szym polskim kandydacie czy to 
napisać, czy też dać mu szansę 
przedstawienia siebie ogółowi.

Tak, Panie Redaktorze, ma Pan 
świętą rację, żeśmy pominęli jak 
najlepszą szansę wyboru polskie­
go kandydata na skarbnika tak 
wielkiej metropolii jaką jest na­
sze wielkie miasto Chicago, czer­
piące nie małe dochody z podat­
ków polskich obywateli.

Było jeszcze tak niedawno jak 
“pochowaliśmy” znanego nam Ku­
charskiego i też Polonia przyszła 
tak bez jednego łyku goryczy do 
porządku dziennego i to, samo bę­
dzie teraz. Przypominają się lata 
tak odległe jak 1891-1893, kiedy 
skarbnikiem był Piotr Kiełbasa, w 
rok 1906, kiedy mieliśmy skarbni­
ka stanowego ś. p. Jana Smul- 
skiego, powinny nam posłużyć ja­
ko przykład, że nie zawsze nowe 
teorie są najlepsze. Obecnie mamy 
zbyt wielu, którzy dla swego "pa­
pu” dobitnie i bardzo głośno wkła­
dali w uszy słuchaczy, głosujcie 
“na cały tykiet”.

żeń pleców kochanka znużyła 
widzów.

Znużyły ich także mniej lub 
więcej pijackie wizje reżyse­
rów, ich niezałatwione po­
rachunki z rodzicami, resztki 
psychoanalizy oraz interpre­
tacja snów.• • •

Do tematu tego jeszcze wró­
cimy w następnych Kalejdo­
skopach.

postulatów. Upolitycznienie pro­
blemu Zamku, przyrównywaniem 
społeczeństwa do stworzeń, któ­
rym rzuca się na przynętę kość 
“zamkową” — jak się wyraża p. 
■Szternal — jest oburzające nie 
mniej od antypolskich dowcipów.

Dla Polaków w Kraju istotne są 
nie tylko wypełnione żywnością 
sklepy i lodówki ale i pietyzm do 
zabytków przeszłości na które nie 
skąpią ofiar ze swoich skromnych 
zarobków.

Panów Zamkowców na “wy­
gnaniu” nikt do ofiarności na cel 
odbudowy zinszczeń w Kraju nie 
zmusza. Ze swoimi cegiełkami mo­
gą czekać następne ćwierćwiecze, 
ale nic nie upoważnia nikogo do 
krytykowania patriotycznego rea­
listycznego stosunku do Kraju 
większości rodaków. Życzenie p. 
Sztemala zachowywania gruzów 
jako pomników jest wprost zadzi­
wiające. Mnie napawa dumą cała 
Warszawa jako odbudowane z gru­
zów “Miasto” Pomnik”, któremu 
uzupełni się jeszcze szczerbę — 
Zamek Królewski.

Niezależnie Od oportunistów w 
Kraju, których napewno p. Szter­
nal znajdzie i od odosobnionych 
przeiewników ofiarności na emi­
gracji, Zamek Królewski pomnik 
narodowej przeszłości będzie — 
symbolem zwycięstwa prawdy, po­
mnikiem łączącym przeszłe, współ­
czesne i przyszłe pokolenia. Wznie­
siony zostanie wysiłkiem wszyst­
kich, z poczuciem prawdziwie pa­
triotycznych uczuć do Kraju.

Mój syn. Amerykanin podczas 
wakacyjnego pobytu w Polsce, 
złoży swoją cegiełkę na odbudowę, 
by po kilku latach zwiedzając kró­
lewski zabytek miał satysfakcję z 
uczestniczenia w ofiarności na 
rzecz odbudowy Kraju swoich ro­
dziców.

Inż. arch. Bolesław Ślęzak

Programy Radiowe
wia wartości duchowe. Tak pro­
wadzony program jest potrzebny 
Amerykańskiej Polonii, aby nie 
wyjałowić nas z tego, co jest nam 
bliskie i piękne.

W dniu 1-go kwietnia 1971 r. 
minęło 10 lat od prowadzenia 
Polskiego Programu Radiowego 
WXEN, który jest zawsze słucha­
ny z przyjemnością przez wielu 
słuchaczy nie tylko polskiego 
pochodzenia.

Z tej okazji pozwolę sobie zło­
żyć serdeczne gratulacje pp. Eu­
genii i Jerzemu Stolarczyk, oraz 
życzę dalszej pomyślności w roz­
woju radiowego programu dla do­
bra społeczeństwa polskiego.

Krystyna Bogdanowicz

na Okazja
A szkoda, ponieważ szansa wy­

brania kandydata, teraz kiedy ma­
my tylu młodych, zdolnych i wy­
kształconych ludzi — nie prędko 
się powtórzy.

Nawet nasz “Nowy Image" — 
nie dużo pomógł.

Helena Chrzanowska.

W. Brytania 
i Wspólny Rynek
W urzędowych kołach bry­

tyjskich panuje przekonanie, 
że odejście gen. de Gaulle’a 
właściwie nie poprawia szans 
wejścia Wielkiej Brytanii do. 
Wspólnego Rynku Europej­
skiego. W Londynie przeważa 
opinia, iż wprawdzie obecny 
rząd francuski nie zgłosi veto 
przeciwko donuszczeniu An­
glii do Wspólnoty, ale żabo 
będzie obstawać przy warun­
kach, które Parlament Bry­
tyjski będzie musiał uznać za 
nie do przyjęcia.

Myśli
— Mężczyźni z długimi włosa­

mi wyglądają Jak chryzantemy 
po burzy..

(P. G. Woódhouse, 1907)

— Naukowcy usiłują prze­
kształcić to, co niemożliwe — w 
możliwe. Politycy zaś często chcą 
przekształcić to, co możliwe — 
w niemożliwe.

(Bertrand Russell)

_ Nie mów nigdy źle o sobie; 
twoi znajomi i tak dosyć się na 
ten temat nagadają.

(Talleyrand)

— K'żly ma “swój dzień” po­
wodzenia, ale n:' które dnie trwa­
ją dłużej, niż inne.

(Churchill)

— Jeżeli mężczyza traktuje ko­
bietę jak kosz do śmieci, powi­
nien być przez kobietę traktowa­
ny jak śmieć w koszu.

(Miss Leon tine Turner, 
sufrażystka, 1810)
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Only Ones Left From ’61 Winners

Black 
have a 
seasons

men who are only anxious to obtain a better 
Chance in life.”

This brought the editorial back to the 
problem of a Rising .Generation evidently fall­
ing into sloth and corruption, as depicted by 
Thomas Nast. “This is certainly a strange 
and deplorable state of things for a country 
Where no stigma rests upon any kind of hon­
est work and will bring worse evils than the 
Commune in its train. It replaces the servile 
classes of the Old World with a vicious class, 
infinitely more dangerous- to society.”

NA LIŚCIE ZAGINIONYCH. 
Catherine M. Webb, lat 28, 
kierowniczka biura UPI w 
Phnom Penh, Kambodża i 4 
inne osoby, które wraz z nią 
znajdowały się na terenie oto­
czonym przez komunistów, 
zostały oficjalnie umieszczone 
na liście zaginionych.

will be followed by a special 
“warmup” doubles event in 
which men and women from 
28 Wisconsin bowling asso­
ciations will compete. FIQ 
play will get under way the 
next afternoon with the eight 
man and four woman team 
events. There will be three 
events for all players. After 
20 games, the high scoring 32 
men and 24 women will roll 
another eight and six games, 
respectively, to determine the 
individual champions of the 
world.

The Nnited States team will 
be co-sponsored by the' Amer­
ican Bowling Congress and 
Woman’s International Bowl­
ing Congress; The 15 player 
unit will be determined in 
U.S. Team Trials to be held 
June 18-19-20 in Columbus, 
Ohio. Champions and high all 
events finishers from the or­
ganizations’ 1970 and 1971 na­
tional tournaments—32 men 
and 12 women—will do battle 
in FIQ tournament style over 
the respective 28 and 24 game 
routes. The nine high scoring 
men and six high scoring 
women will comprise the U.S. 
team.

front is was Hull, Mikita Nes­
terenko, Tod Sloan, Ron Mur­
phy, Eddie Litzenberger, Bill 
Hay, Ken Wharram, Ab Mc­
Donald, Earl and Murray Bal­
four and Reg Fleming. Ivan 
was the general manager, Ru­
dy Pilous the coach, and Nick 
Garen, trainer.

Four players of that team 
are still active with another 
club in the NHL. Hall, Ar­
bour and McDonald are with 
St. Louis, and Fleming played 
this season for Punch Imlach 
at Buffalo.

Ivan, Bobby Hull, Mikita 
and Nesterenko are not the 
only current Hawks who have 
their names engraved on the 
Stanley Cup. Coach Billy 
Reay and right winger Jim 
Pappin, have each played on 
two Stanley Cup winners.
Reay Played On Two Chanws

Reay, the dean of NHL 
coaches, has coached the 
Hawks to three first place fin­
ishes in the last five years and 
in the eight years he’s been 
with Chicago. Reay, a smooth 
skating, two-way center, per­
formed in a championship 
fashion with the Montreal 
Canadiens when they won ev. 
erything in the seasons of 
1945-46 and 1952-53.

Pappin didn’t do any scor­
ing with Toronto’s Stanley 
Cup winners of 1963-64, but 
he was the leading goal scorer 
and hero of the Maple Leafs 
Cup win in 1966-67, scoring 7 
goals and 8 assists for 15 
points.

History has a habit of re­
peating itself. The Golden Jet, 
Stash and Nester, along with 
Ivan, Reay and Pappin, and 
the rest of the Hawks hope so. 
All of them are confident they 
are equipped to add another 
thrilling chapter in the al­
ready exciting history of the 
Chicago Black Hawks and the 
Stanley Cup.

Bobby, Stan, Nester Join 
Ivan As Hawk Cup Vets

Weber H.S. Mother’s 
Club Will Hold 

Masquerade Ball
You are all invited to join 

us on Saturday April 17, 1971 
for the Captain’s Masquerade 
Ball, at the Weber High So­
cial Hall at 7:30 p.m. It is 
especially planned for all our 
members and their husbands 
or escorts. Irene Kidon Chair­
man of the event has many 
terrific ideas and assures all 
that come will have a “bang 
up time.” You can come in 
costume or dressed casual. 
There will be dancing and re­
freshments.

Plan Pan-Am And 
Olympic Games In One 
Tour For U.S. Squad

The U.S. Olympic and Pan- 
American Soccer squad will 
play their first two qualify­
ing Olympic games in Miami 
between July 18th and 25th 
against Barbados and El Sal­
vador.

The squad will then depart 
for Cali, Columbia to play in 
the Pan-American games. On 
their return from Columbia, 
the squad will play the away 
matches of the Olympics se­
ries in Barbados and El Sal­
vador.

Plans are in the making for 
the U.S. squad to play prac­
tice games in San Francisco 
in April and another series of 
exhibition games in Chicago 
over Mays 1st weekend.

Detroit (UPI) W. B. (Butch) 
Pocica of Cicero, Ill., a 24-year 
•old sales engineer, survived 
a light Easter Sunday after­
noon scoring session at Cobo 
Hall to maintain his lead in 
the all-events competition of 
the American Bowling Con­
gress tournament. Pocica led 
all entries with a 1,886 total. 
He scored 583 in doubles and 
645 in singles and picked up 
658 pins in Saturday night’s 
team event. Malcolm Borde­
lon of New Orleans matched 
Pocica’s 645 in the singles 
event.

dentów i absolwentów polity­
ce zatrudnieniowej partii 
oraz jako wyraz jej niechęci 
do młodej inteligencji.

Jak dotąd nowe kierowni­
ctwo PZPR nie zapowiedziało 
odwołania gomułkowskiego 
systemu stypendialnego, mi­
mo że problem ten wywołuje 
wrzenie w wielu środowi­
skach studenckich.

Duże niezadowolenie i oba­
wy wywołuje też nowy regu­
lamin i program studiów. Re­
gulamin przewiduje m. in.: 
obowiązkową obecność stu­
denta na ogromnej większo­
ści zajęć, co nie tylko ograni­
cza jego czas przerwany na 
zainteresowania pozanauko­
we, ale również zmniejsza ra­
dykalnie możliwości dodatko­
wego zarobku w studenckich 
spółdzielniach usługowych.

Szczególnie ostry sprzeciw 
budzi wśród studentów obni­
żenie poziomu nauczania, któ­
re jest skutkiem wprowadze­
nia na wyższe uczelnie lub 
awansowania do grona nau­
czającego — “pomarcowych” 
docentów — karierowiczów 
partyjnych, którzy otrzvmali 
tytuły i stanowiska naukowe 
w nagrodę za antystudencką 
działalność w marcu 1968 r.

Jednocześnie biurokratycz­
ny sposób organizowania pro­
gramu nauki w ramach insty­
tutów i “zespołów katedr” 
(zorganizowanych w ramach 
gomułkowskiego centralizo­
wania kontroli nad środowi­
skiem naukowym), powoduje 
odcięcie większości profeso­
rów z prawdziwego zdarzenia 
od studentów— przynajmniej 
na pierwszych trzech latach 
studiów.

Jeszcze inną przyczyną nie­
zadowolenia wśród studentów 
jest rozbudowywanie przed­
miotów marksistowskich, któ­
re — w postaci kursów filo­
zofii lub ekonomii politycznej
— narzucane są wszystkim 
bez wyjątku kierunkom stu­
diów, pochłaniając wiele cza­
su studenta na bezużyteczną, 
“ideolo”-schola-tykę, nie ma­
jącą nic wspólnego z głów­
nym przedmiotem studiów.

W kołach akademickich pa­
nuje przekonanie, że takie
— “gospodarowanie” czasem 
studenta, ma na celu ograni­
czenie jego pozanaukowej 
działalności oraz atomłzację 
środowiska stud e n c k i e g o, 
uważanego przez- partię za 
“szczególnie niebezpieczne”.

“Na Antenie".

Cicero Bowler 
Leads ABC

Quick now, what Stanley 
Cup memory is shared by 
three members of this sea­
son’s Chicago Black Hawks, 
West Division champions of 
the National Hockey League?

Stumped? Here’s a clue. 
The three Hawks are Bobby 
Hull, Stan Mikita and Eric 
Nesterenko. Their names are 
in the Stanley Cup record 
book, but not for the Chicago 
record they want to- duplicate 
during the current playoffs— 
win another Stanley Cup.

All three of them starred in 
their first ever Stanley Cup 
Final (note we said FINALS! 
in the spring of 1961). That 
was the last time Chicago 
won sports’ most historic tro­
phy and hockey’s greatest 
prize. The Black Hawks over­
powered Detroit and Gordie 
Howe & Co., four games to 
two. More about that shortly. 
Ivan Was There, Too

The only other member of 
today’s Black Hawks who is, 
and was then, a very import­
ant part in that championship 
team of 1960-61 is the club’s 
general manager. Tommy 
Ivan. Prior to joining the 
Hawks in mid-1955 Ivan had 
won many titles and cham­
pionships, and he’s had more 
than his share of honors since 
that winning season of 1960- 
61, but probably none so satis­
fying.

It was a great achievement 
by Tommy. It was Chicago’s 
first Stanley Cup title in 23 
years! For Ivan it was his 
fourth Stanley Cup, but his 
first as a GM and with Chica­
go, after coaching Detroit to 
three Stanley Cups in 1949-50, 
1951-52 and 1953-54.

Chicago, in winning its third 
Stanley Cup (1960-61, 1937-38 
and 1933-34), was led by Hull, 
Mikita and Nesterenko.

Hull, who was then in his 
fourth season with the Hawks 
and on his way to several 
scoring records, scored 14 
points on 4 goals and 10 as­
sists.

Mikita made his second sea­
son with Chicago a memor­
able one, scoring 5 times and 
assisting on 5 more for 11 
points, in 12 playoff games.

Nesterenko, already a de­
fensive specialist as well as 
a regular right winger, is the 
veteran of the trio. Eric was 
in his ninth season in the 
NHL, his fifth with Chicago 
after four with Toronto. Hold­
ing his opposing wingmen 
nearly pointless for the entire 
playoff series, Nesterenko still 
found a way to score two key 
goals and three assists.
45 Years’ Experience

Experience! These 
Hawks all-time stars 
combined total of 45
of NHL action. Nesterenko, 
who is the oldest at 37, com­
pleted his 19th season Sun­
day, April 4. Hull, who cele­
brated his 32nd birthday last 
January 3, has been in the 
league and a star for 14 sea­
sons. Mikita, the smallest (5-9, 
165 lbs) and the youngest (31 
on May 20), has been a NHL 
standout for all of his 12 sea­
sons in the league.

That was quite a team, the 
Hawks of 1960-61. They had 
Glenn Hall in goal, Pierre Pi- 
lote, Elmer Vasko, Jack Ev­
ans, Dollard St. Laurent and 
Al Arbour on defense. Up

i W bieżącym roku akade­
mickim ma wejść w życie no­
wy system stypendialny dla 
studentów wyższych uczelni, 
przygotowany jeszcze za Rzą­
dów Gomułki.

Zasadniczym elementem te­
go systemu jest zniesienie do­
tychczasowych styp e n d i ó w 
uczelnianych i zastąpienie ich 
w całości przez tak zwane: 
stypendia fundowane " (przy­
dzielane przez zakłady pro­
dukcyjne i inne instytucje). 
Ponadto, system przewiduje 
zniesienie stypendiów nauko­
wych dla studentów ostatnich 
lat i doktorantów.

W środowisku studenckim 
panuje opinia, że wprowadze­
nie systemu opartego wyłącz­
nie na stypendiach fundowa­
nych — oznacza powrót do 
praktykowanych w okresie 
stalinowskim przymusowego 
przydziału pracy dla obsol- 
wentów, tyle, że obecnie na­
cisk administracyjny zastą­
piono ekonomicznym.

Student, który otrzymuje 
od instytucji stypendium fun­
dowane, musi w niej przepra­
cować co najmniej trzy lata. 
Instytucje wykorzystują 
przymusową sytuację absol­
wenta, oferując mu z zasady 
możliwe najbardziej nieko­
rzystne warunki.

W tej sytuacji wielu stu­
dentów zamierza w ogóle zre­
zygnować ze stypendium w 
celu zapewnienia sobie swo­
bodnego startu zawodowego 
no studiach. Nie wszyscy je­
dnak mogą sobie na to nozwo- 
lić. Dla wielu studentów Do­
chodzących z biednych rodzin 
rezygnacja ze stypendium ró­
wnałaby się przerwaniu stu­
diów.

Tak zatem, gomułkowska 
“reforma” stypendialna ude­
rza szczególnie boleśnie w 
studentów najbiedniejszych, 
pochodzących głównie z ro­
dzin robotniczych i drobno- 
urzędniczych.
W szczególnie rozpaczliwym 

położeniu stawia ona również 
studentów ostatnich lat i ab­
solwentów korzystających do­
tąd ze stypendiów nauko­
wych. Stypendia te są — w 
porównaniu z innymi — sto­
sunkowo wysokie i wynoszą 
ponad 1,000 złotych. Umożli­
wiały one studentom i absol­
wentom rozpoczęcie kariery 
naukowej poprzez możliwość 
skupienia sie na pracy ba­
dawczej i wejścia w krąg asy­
stentów.

Zniesienie ich oznaczałoby 
dla większości tych osób ko­
nieczność natychmiastowego 
podjęcia pracy zarobkowej.

Posiadacze stvpend:ów na­
ukowych na Politechnikach 
lub kierunkach uniwersytec­
kich o zastosowaniu przemy­
słowym,. będą mogli otrzymać 
stypendia fundowane odpo­
wiednich instytutów branżo­
wych albo katedr prowadzą­
cych bezpośrednią wsnółpra- 
cę z przemysłem. Zdobycie 
tych stypendiów n'e będzie 
jednak łatwe, bowiem przy­
znawanie ich zależy od kon­
kretnego zapotrzebowania od­
powiednich instytucji i ubie­
gający się musi z nimi sam 
pertraktować.

Osoby korzystające ze sty­
pendiów naukowych w celu 
prowadzenia prac badaw­
czych w dziedzinach nie zwią­
zanych bezpośrednio z pro­
dukcją — znajdą się w sytu­
acji niemal zupełnie bezna­
dziejnej.

W środowiskach akademic­
kich kraju ta swoista “refor­
ma” traktowana jest jako 
wyraz dążenia władz do ści­
słego podporządkowania stu-

Święcone 
Pol. Rady Pracy
W sobotę, 17 kwietnia, o godz. 

6:30 wieczorem — Polska Rada 
Pracy urządza tradycyjne “świę­
cone” z instalacją i zabawą ta­
neczną, w Błękitnej sali SWAP, 
pnr. 1239 N. Wood ulica.

W programie jest wręczenie 
dyplomu honorowego prezesa, 
pionierowi P. B. Łapkiewiczowi, 
w dowód wielkich zasług położo­
nych dla spraw robotniczych Pol. 
Amer. Po kolacji będą wyświe­
tlone kolorowe filmy przez p. 
Nowaka z ostatniej naszej świę­
conki i sylwestra.

Komitet zabawy w nowym 
składzie, dołoży wszelkich starań 
— by cała impreza odbyła się 
sprawnie, a zabawa przy dobo­
rowej orkiestrze wypadła jak 
najlepiej, ku zadowoleniu wszy­
stkich.

Nadmieniamy, ie przy P.R.P. 
istnieje komitet dla spraw robot­
niczych, który wyszukał i dał 
pracę naszym członkom. Obecnie 
mamy dwa wolne miejsca na pie- 
karza-cukiernika i janitora. Zain­
teresowani członkowie proszeni 
są dzwonić w godzinach wieczor­
nych na telefon: 342-7572. — Pa­
weł Masella, wiceprezes, przewo­
dniczący imprez.^Daybook of America 17MM7!

łj _ oy “We are threatened by a grave 
1NQ* w/ danger ... The rising genera­
tion is largely infected with the fallacy that 
money must be made by short cuts to for­
tune, instead of the surer but longer road of 
patient industry ... Too many of the rising 
generation are not only in haste to get rich, 
but have a repugnance to any toilsome means 
of making money ... Mr. Mast’s picture is 
perfectly true.”

The quotation is from an editorial in the 
esteemed Harper’s Weekly exactly a century 
ago, 1871. It was accompanied by a full page 
drawing by the great Thomas Nast, 
of which a center section is repro­
duced here. Other segments around 
this depicted many youthful idlers 
turning their backs on shops and fac­
tories where there were Help Want­
ed signs, churches and schools, for 
frivolities and alluring agitators.

The editorial referred to agitation 
in Europe in 1871 in behalf of the 
International Society. “This society 
alms at... the overthrow of royal­
ty and aristocracy, and the general 
amelioration of the condition of the 
under stratum of mankind by the 
overturn of all forms of society and 
government. It .is, indeed, the Com­
mune on a grand scale. In the eyes 
of European statesmen it is the Red 
Spectre, in whose train appear all 
the horrors of anarchy and revolu­
tion.

"We have no doubt they exagger­
ate the dangers to be apprehended 
. ._, It is not so black as it has been 
painted. The great mass of its ad­
herents are industrious working-

Milwaukee To Host Eight Day 
World Bowling Championships 
Wisconsin’s number one 

city, Milwaukee, will be the 
bowling capital of the world 
this summer as host to the 
7th World championships of 
the Federation Internationale 
des Quilleurs. Nearly 30 na­
tions are expected to partici­
pate in the colorful spectacle 
that will hold forth for eight 
days, Aug. 21-28, in the Mil­
waukee Arena.

Teams will come from 
around the globe and most 
are expected to bring large 
cheering sections with them. 
Each country is permitted a 
maximum entry of nine men 
and six women.

Twenty-four lanes will be 
installed in the Milwaukee 
Arena with the cooperation of 
the American Machine and 
Foundry Co., and the Bruns­
wick Corp. They will be com­
plete with automatic pinset­
ting equipment and will meet 
every standard of the Ameri­
can Bowling Congress, which 
with the Woman’s Interna­
tional Bowling Congress will 
co-sponsor the tournament.

Upwards of 350 players are 
expected to participate in the 
colorful opening night Parade 
of Nations on Aug. 20. This

PAC Need Funds 
To Fight 

Discrimination
In order to counteract

spread of discrimination 
against Americans of Polish 
descent, especially the dis­
semination of the so called 
crude “Polish Jokes,” the Pol­
ish American Congress, Inc., 
needs financial assistance 
from all organizations, units 
and individuals.

To carry out this work ef­
fectively its office of public 
information must be expand­
ed and be staffed by compe­
tent, professional and full 
time employees.

The Polish American Con­
gress is legally incorporated 
and its charter allows it to so­
licit funds for this purpose. 
The PAC issues public finan­
cial statements periodically 
and in full to its delegates at 
national conventions.

Contributions and member­
ship dues can be sent to: Pol­
ish American Congress, 1200 
North Ashland Ave., Room 
431, Chicago, Ill. 60622.

coons

DZIAŁ
KOBIET

Efektowny komplet w kolorze popielatym, 
przybrany srebrzystą frendzlą, pasek zamszowy.
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Polskie Małżeństwo 1970
Punktem zwrotnym i śred­

nią rozwojową w historii 
“małżeństwa po polsku”—pl­
aże warszawski tygodnik 
“Kierunki” — był niewątpli­
wie przełom lat czterdzie­
stych i pięćdziesiątych oraz 
powojenne ruchy migracyjne 
setek tysięcy Polaków, które 
rozbiły tradycyjny model 
małżeństwa polskiego jeśli 
chodzi o jego strukturę społe­
czną.

Ale “wbrew ówczesnym 
oczekiwaniom samo odrzuce­
nie starego, anachronicznego 
modelu, nie uczyniło małżeń­
stwa po polsku małżeństwem 
doskonałym. Wprost przeci­
wnie małżeństwa zawierane 
w tamtych latach przeżywały 
rozliczne trudności, a wiele z 
nich rozpadało się” — gdyż 
“stary model odrzucano rady­
kalnie, ze wszystkimi jego 
złymi, ale i ze wszystkimi do­
brymi stronami. Odrzucając 
go, nie zaproponowano nic w 
zamian”.

Małżeństwa zawierane w 
tym okresie stanowiły “swoi­
ste laboratoria, gdzie elemen­
ty tradycji wyniesione z do­
mów rodzinnych obojga mał­
żonków walczyły o lepsze z 
konsekwencjami sytuacji, a 
przede wszystkim z rezultata­
mi propagandy równouDraw- 
nienia płci i aktywizacji za­
wodowej”.

Porównując ten okres z sy­
tuacją z 1970 — “Kierunki” 
stwierdzają:

“Różne twierdzenia że zrę­
by Dolskiego malżeństwa 1970 
— których należy się niewąt­
pliwie doszukiwać w tamtveh 
latach, powstały bez jakich­
kolwiek inspiracji ideologicz­
nej — kłócą się z rzeczywi­
stością. Niezależnie bowiem 
od braku modelu w propa­
gandzie oficjalnej, w życiu 
społecznym funk c j o n o w a ł 
model małżeństwa katolickie­
go”. Oczywiście przestał on 
być “modelem statycznym”, 
zamkniętym, bez zmian, jakie 
rozgrywały się w życiu społe­
cznym”.
Kto z Kim Się Żeni 
I Dlaczego?

Przeprowadzone dzi e s i ę ć 
lat temu badania wśród mło­
dych małżeństw — piszą da­
lej “Kierunki” — dały nastę­
pujące wyniki:— 77 Procent 
małżeństw wśród których 
przeprowadzono ankietę 
stwierdziło że “główną przy­
czyną zawarcia ’eh małżeń­
stwa była miłość”.
być ślepą, a staje się rozsą- 
br., przeprowadzono podobne 
badania — “konkluzje w tym 
k’orunku bylv analogiczne”. 
Niemniej jednak w porówna­
niu z pierwszvm okresem no- 
wojenn’Tn “miłokć prowadzą­
ca do małżeństwa, przestaje

być ślepą, a staje sięrozsą- 
dną”.

“Współczesnym posagiem 
przyszłych małżonków są ce­
chy charakteru, wykształce­
nie i zawód. Statystyczne 
małżeństwo roku 1970 tworzy 
ludzie o takim samym lub po­
dobnym poziomie wykształce­
nia, a czymś niemal nie spo­
tykanym są już małżeństwa, 
gdzie jeden z partnerów ma 
wykształcenie wyższe, a drugi 
podstawowe. Przedstawiciele 
inteligencji żenią się głównie 
we własnej grupie zawodo­
wej. Robotnicy wybierają 
partnerki z własnego środo­
wiska pracy”.

Powołując się na informa­
cje biur matrymonialnych, 
cytowany tygodnik pisze: 
“Mężczyźni o wykształceniu 
podstawowym szukają żony- 
gospodyni, zaradnej, łatwej 
we współżyciu. Kobiety o tym 
wykształceniu — męża bez 
nałogów, z konkretnym zawo­
dem i zaletami charakteru, 
nie rozwiedzionego”.

“Dla mężczyzn o wykształ­
ceniu średnim ideałem jest 
żona gospodarna i reprezen­
tacyjna. Natomiast kobiety z 
maturą oczekują od przyszłe­
go męża znacznie więcej. Po­
winien być wykształcony, 
przystojny, domator obdarzo­
ny zarówno zaletami charak­
teru, jak i mieszkaniem”.

“Około połowa klientów 
biur matiymonialnych z wyż­
szym wykształceniem chce się 
żenić z kobietami o wykształ­
ceniu średnim, przystojnymi, 
atrakcyjnymi towa rżysko, 
— najchętniej pannami. Tyl­
ko kobiety z dyplomem ma­
sowo poszukują partnera o 
takim samvm poziomie wy­
kształcenia”.

Puderniczka
Faktem jest niezaprzeczo­

nym, że puderniczka odgrywa 
w życiu codziennym kobiety 
specjalną rolę. Jest ona smut­
na? Pudruje się... i zaraz zro­
bi się lżej na duszy, jest ona 
przepełniona radością? I 
wtenczas pudruje się, a weso­
łość jej przybiera rozsądną 
m;arę.

Potraktował ja ktoś nieu­
przejmie? Pudruje się i zaraz 
odczuwa zdecydowana prze­
wagę nad ta osoba. Zad1’1 toj 
ktoś kłopotliwe nvtanie? W”- 
ciaga nuderniczkę i zyskuje 

I na czasie.
Biedni mężczyźni nie mają 

nić podobnego do tej skutecz­
nej brani. Możnaby z tym po­
równać ich go enie. gdyby nie 
to. że golić się można najwy­
żej dwa razv dstornie. a pu­
drować znacznie czyściej.

Przeciętna kobieto ■r,ndobno 
pudruje się co 15 minut.
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W Bitwie o Kołobrzeg

ZREZYGNOWANY. — Przymusowa kąpiel w ogrodzie 
zoologicznym Vilas Park, Madison, Wis. nie należy do 
ulubionych rozrywek młodego orangutana.
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Polak Pilotem Papieża

Byto marcowe po południe. 
8 pułk piechoty, w którym 
służyłem jako dowódca pluto­
nu ' ciężkich karabinów ma­
szynowych, rozlokował się w 
jakiejś wsi pod Kołobrzegiem 
na nocny odpoczynek. Za ho­
ryzontem, w’ niedalekiej od­
ległości — Kołobrzeg wyglą7 
dał jak ognista kula. Z tego 
czerwonego piekła już drugi 
dzień dochodziły serie z pisto­
letów maszynowych i głuche 
detonacje ręcznych granatów.

Z pomocą szefa i dowódców' 
drużyn rozlokowałem w dogo­
dnych kwaterach żołnierzy i 
konie. Dla mnie przygotowa­
no pokój przy jakiejś niemie­
ckiej rodzinie. Kolację zjedli­
śmy około godziny 7-ej wiecz. 
Wystawieniem warty, jak 
każdego dnia, zajął się kapral 
Antoni Morozowicz, obecnie 
tak samo jak ja mieszkaniec 
Wrocławia.

Ze względu na to, że mój 
pluton .był pododdziałem wy­
dzielonym ze składu batalio­
nu, miał uprawnienia kompa­
nii, a zatem i etat dla szefa.

Po całodziennym marszu, 
najedzony, nieco rozgrzany i 
zmęczony położyłem się w 
mundurze — ale bez butów 
i płaszcza — na zasłużony 
odpoczynek. Gdy zacząłem 
już zasypiać, do pokoju 
■wszedł mój goniec — szere­
gowiec Cichocki, i zameldo­
wał : “Obywatelu chorąży, z 
rozkazu szefa sztabu pułku 
natychmiast zameldować się 
w sztabie”.'

Zerwałem się z łóżka i zer­
knąłem na zegarek: Była go­
dzina 8-ma dnia 9go marca, 
1945 roku. Pomyślałem przy 
tym, że widocznie czegoś nie 
dopatrzyłem, oberwę coś i 
wrócę do nieco rozgrzanego 
już łóżka.

W sztabie w małym pokoi­
ku przy lampie naftowej po­
chylony nad mapą siedział 
szef sztabu — major Stefan 
Morwitko, a przy nim dowód­
cy pl u to wó w artylerii, moź­
dzierzy, rusznic, zwiadu, kom­
panii szkolnej i kilku innych 
oficerów’, których nie znałem. 
Gdy zameldowałem swoje 
przybycie — major od razu 
przedstawił mniej dowódcy 
pułkowej kompanii szkolnej 
(jeśli mnie pamięć nie myli, 
był to ppor. Balzatar Garli­
cki). Od tej chw'ili byłem 
wraz z plutonem podporząd­
kowany jemu jako wsparcie 
jego kompanii.

Oprawia w sztabie trwała 
krótko. Ostatnie słowa rozka­
zu nakazywały natychmiasto­
wą zbiórkę pododdziałów puł­
ku gotowaych do dalszej dro­
gi. Wiedząc co mnie czeka, 
natychmiast pobiegłem _ do 
plutonu. Niektórzy żołnierze 
już spali. Bardziej doświad­
czeni czekali na mój powrót

Alarm w plutonie trwał 
krótko. Po ciemku wyprowa­
dziłem na drogę cztery wozy 
wyładowane, karabinami ma­
szynowymi, amunicją i osobi­
stym ekwipunkiem żołnierzy. 
Zająłem wyznaczone mi miej­
sce w kolumnie i siadłem na 
konia. Ledwie zdążyłem za­
meldować swoją gotowość do 
maszu, kolumna zaraz ruszy­
ła w kierunku płonącego mia­
sta. Teraz już dla każdego 
żołnierza stało się jasne, do­
kąd podążamy.

Marsz trwał nie więcej niż 
półtorej godziny. W niedale­
kiej odległości od miasta wo­
zy zatrzymano i tylko artyle­
ria o ciągu konnnym zniknęła 
w Ciemnościach. Nakazano mi 
rozładować wszystko co było 
niezbędne żołnierzom do wal­
ki i życia. Dalszą drogę, pro­
wadzony przez łącznika, od­
byłem ' pieszo. Wyładowany 
tabor zawrócono. Na punkcie 
amunicyjnym, urządzonym- 
przy drodze z Karlina.'o ja­
kieś 300 m od kościoła sw. 
Jerzego, wyfasowałem spory 
zaoas amunicji i granatów. 
Mnie wsypano przeszło pół 
torby potowej amunicji do pi­
stoletu, a za nas zawieszono 
6 sztuk granatów F-l.

Karabiny maszynowe roz­
mieściłem w’ pierwszych za­
budowaniach na południo­
wym skraju miasta:— jeden 
karabin z ostrzałem na ko­
ściół, drugi — na młyn, trzeci 
i czwarty w parku za jezio­
rem z polem ostrzału na wy­
sokie kamienice. Jakkolwiek 
wraz z kompanią szkolną puł­
ku stanowiłem drugi rzut, od­
ległość od nieprzyjaciela nie 
przekraczała — 100 metrów! 
Około godziny 11-ej w nocy, 
kaoral W. Partyka i kapral 
Klimaszewski — otworzyli 
ogień. Hitlerowcy robili 
wszystko, by wojska nasze 
wynrzeć z miasta.

Do rana na stanowisku do­
wodzenia dowódcy kompanii 
nie zmrużyłem oka. Nieustan­
na strzelanina z broni róż­
nych kalibrów, odbieranie 
meldunków od gońców, telefo­
ny, uczucie leku o utrzyma­
nie się na zajmowanych sta­
nowiskach, wiadomości o ran­
nych i zabitych — wszystko

to wypełniło mi czas aż do 
rana.

Śniadanie zjadłem wspólnie 
z żołnierzami w podwórzu
— dziś nie istniejących już 
domów.

Mimo zmęczenia nastroje 
wśród żołnierzy były dobre, a 
szef jak zwykle w takich sy­
tuacjach nie zapomniał i tym 
razem o “gorzelnianym”.

Aby trochę odpocząć, poło­
żyłem się na stanowisku 
ogniowym karabinu maszy­
nowego kaprala W. Partyki. 
Kiedy tak leżałem, od młyna 
wciąż dochodziły odgłosy se­
rii niemieckiego MG-42. Wyj­
rzałem przez szparę w bramie 
i dostrzegłem, jak z ciemnej 
czeluści okna z drugiego pię­
tra pruły powietrze świecące 
pociski. Pokazałem jej kapra­
lowi. Bez namysłu oparł ręce 
na tylce, naprowadził wylot 
lufy na cel i nacisnął na 
spust. Posłuszny “maksym” 
rytmicznie zadygotał, a jego 
kule trafiły. Z tego okna, nie 
padły już więcej żadne strza-i 
ły-

Uspokojony, odwróciłem się 
na lewy bok i chciałem za­
snąć. Nagle pod bramą ro­
zległ się potężny huk. To wy­
buchł granat ręczny, rzucony 
zza parkanu przeciwnej stro­
ny ulicy. Odłamki “poturbo­
wały” bramę, ale kapral oca­
lał. Potem nastąpiło przygo­
towanie artyleryjskie i na­
tarcie ruszyło do przodu. Za- 
jąłem • młyn- i wyszedłem na 
ulicę biegnącą obok kościoła 
w stronę Karlina. Gdzieść do­
brze ukryty strzelec oddał do 
mnie dwa, a może i trzy, na 
szczęście niecelne strzały.

Szukając schronienia w 
bramie, która jak na złość 
była zamknięta, przycisnąłem 
się do niej plecami. Futryna 
jednak była wąska, musiałem 
więc być jeszcze dla Strzelca 
widoczny, bo następny strzał 
przeszył mi lewy rękaw mun­
duru między ramieniem a 
łokciem. Kilka pocisków arty­
leryjskich pędzących w tamtą 
stronę wybawiło mnie z opre­
sji. Wróciłem do młyna. Tu 
zastałem załogę działa pan­
cernego JS. Poczułem się zna­
cznie silniejszy i pewniejszy 
siebie, mimo że wszędzie na­
około strzelano. Nagle ktoś 
zawołał: “Przerwać ogień”! 
Wybiegłem na ulicę, tę samą 
na której byłem przed chwi­
lą, gdy w odległości 300 m 
zobaczyłem grupę ludzi z wy­
soko nad głowami powiewa­
jącą flagą. Kiwnąłem na nich 
ręką, więc podeszli do mnie. 
Byli to żołnierze Wehrmachtu 
w liczbie około 25 z podofice­
rem na czele. Prosili, by za­
brać ich do niewoli, a “Hitler 
kaput”.

Wskazując im dalszą drogę 
usłyszałem wołanie o pomoc. 
Obejrzałem się i spostrzegłem 
—jak z bocznej uliczki chwie- 
jąc się na nogach szedł ra­
dziecki żołnierz. Tak też bez 
namysłu podbiegłem do niego. 
Przytrzymałem go pod pachę 
prawej ręki, by nie upadł na 
bruk. Miał przestrzelone lewe 
ramię. Ręka z roztrzaskaną 
kością zwisała mu na strzę­
pach mięśni i skóry. Mocno 
krwawił i mdlał mi na rę­
kach, a w chwilach przytom­
ności mówił, że jest zwiadow­
cą i ma 18 lat. W dość cięż­
kim stanie odwiozłem go na 
punkt medyczny.

W wyniku natarcia wzdłuż 
alei I Armii WP znalazłem 

’się na placu pułkownika Wró­
blewskiego. Karabiny maszy­
nowe rozmieściłam wewnątrz 
budynków — z kierunkiem 
ostrzału na plac, na budynek
— w którym obecnie mieści 
się Liceum Pedagogiczne i 
wzdłuż ulicy w lewo od sta­
rej baszty.

Po zapadnięciu zmroku pra­
wie w całym mieście zapano­
wała cisza. Tylko od czasu do 
czasu padały poj edyńcze 
strzały. Przed nocą upewni­
łem się, czy na stanowiskach 
ogniowych wszystko jest w 
porządku, a następnie z kilko­
ma podoficerami, którym tej 
nocy przysługiwał odpoczy­
nek, — położyłem się spać. 
Mniej więcej o północy kilka 
pocisków grubszego kalibru 
spadło na cały’ kwartał bu­
dynków i spowodował pożar. 
Choć wartownik kilka razy 
mnie budził i meldował o nie­
bezpieczeństwie — było to 
zbyt mało wobec przemożnej 
potrzeby snu. Dopiero gdy 
nłomienie zaczęły’ ogarniać 
dolne dondygnacje zabudo­
wań. a kłęby dymu wdzierać 
sie do bramv, w której sua’i- 
śmy, onuściliśmy dogodne lo­
cum. Wytrąceni ze snu. roze­
szliśmy sie na stanowiska og­
niowe. Gdy stwierdziłem, że 
do rana pozostało jeszcze spo­
ro czasu — a front milczy, 
wszedłem przez okno na par­
terze do opuszczonego miesz­
kania — gdzie odpoczywało 
dwóch moich żołnierzy i roz- 
ołżyłem się wygodnie na tap­
czanie. Za narożnikiem tego 
domu w głębokim wykopie 

przy karabinie czaił się dy­
żurny cekaemista.

Po chwili usłyszałem strza­
ły i wołanie o pomoc. Warto­
wnik zameldował, że w pobli­
skiej bramie ogarniętej pło­
mieniami jakiś ranny żołnierz 
niemiecki woła: “Kamerad!” 
Jego śmierć w płomieniach 
jest nieunikniona. Rozkaza­
łem, że jeśli jest ktoś w po­
bliżu, niech go wyniosą na ze­
wnątrz, a ja tam zaraz przyj­
dę. Po chwili leżał już w bez­
piecznym miejscu. Podsze­
dłem do niego. Cały był siny, 
trząsł się z zimna i ze stra­
chu. Zapytany, co mu jest, 
pokazał przestrzeloną goleń 
lewej nogi. Rana była ciężka 
i niebezpieczna, a na dodatek 
nie opatrzona. Więc co mo­
głem w danej chwili dla niego 
zrobić, to zrobiłem: podałem 
mu moją manierkę. Była w 
niej herbata ze spirytusem. 
Wypił ją łapczywie. Spytałem 
go również, czy nie należy do 
formacji SS i skąd pochodzi. 
W odpowiedzi usiłował mnie 
przekonać, że jest Niemcem z 
Francji. A postrzał dostał od 
moich żołnierzy w czasie po 
południowego natarcia po­
przedniego dnia, żyje dzięki 
temu, że nie zauważony skrył 
się w ciemnej bramie. Stojąc 
nad nim zacząłem się zasta­
nawiać — co z nim zrobić. 
Wtem z uliczki biegnącej od 
Ratusza do placu płk. Wró­
blewskiego dostrzegłem parę 
staruszków z dwukołową plat­
formą. Zrozumiałym dla nich 
słowem “halt!” zatrzymałem 
ich i stanęli przy mnie, żoł­
nierzom kazałem wyłożyć 
platformę pierzyną i ułożyć 
na niej rannego. Staruszkom 
wskazałem drogę do punktu 
medycznego, la dla ich bezpie­
czeństwa wysłałem jednego 
żołnierza. Po powrocie zamel­
dował mi, że rannym natych­
miast zajęli się lekarze.

Dziś nie jestem już w sta­
nie odtworzyć sobie przebie­
gu dalszego natarcia. W każ­
dym razie po ogniem artylerii 
nieprzyjacielskiej — jednym 
skokiem spod “Baszty” za­
trzymałem się w podwórzu za 
zabudowaniami rozlewni pi­
wa. Ostrożnie spentrowaliiś- 
my piwnice i czekałem na dal­
sze rozkazy. Za kilkoma peł­
nymi beczkami w ciemnym 
kącie potknąłem się o wózek 
dziecięcy. Odchyliłem podusz­
kę i w świetle zapałki do­
strzegłem niemowlę. Byłoby 
się udusiło, gdyby nie odsunął 
pierzynki. Mimo dalszych po­
szukiwań w zakamarkach pi­
wnic nie znalazłem nikogo.

W którymś tam dniu walk 
dla umocnienia zdobytych ulic 
i domów rozkazano mi bronić 
poczty z przylegającym do 
niej niedużym placem. Z pię­
trowego budynku było dobrze 
widoczne dogorywające mia- 
sto-twierdza. Pocztą zaintere­
sowałem się szczególnie. Tu 
znalazłem sporo paczek, a w 
nich różne rzeczy. Czysta bie­
lizna taok dla mniej, jak i dla 
wielu żołnierzy była cenną 
zdobyczą. Z kasy wyrzucono 
stosy Reichsmarek. Obłado­
wałem nimi kieszenie i torbę 
połową z myślą, że dojdę w 
dniu zwycięstwa do Berlina 
i solidnie sie zabawię. Stało 
się inaczej. Z rozkazu dowó­
dztwa musiałem pobrać wię­
kszy zapas amunicji i grana­
tów. Wyśmiany przez kole­
gów, z żalem wyrzuciłem kil­
kadziesiąt tysięcy marek. W 
wypróżnione kieszenie i torbę 
.połową... wsypałem amuni­
cję.

Noc na ogół była spokojna. 
Dopiero o świcie, gdzieś w 
okolicach portu wzmogła się 
gwałtowna strzelanina — po 
niej nastąpiła cisza.

W parę minut później po­
dano “po linii”, że miasto jest 
— zdobyte i “wychodzić z 
ukryć”. Mimo że trochę nie 
dowierzałem, nakazałem je­
dnak zbiórkę drużyn przed 
pocztą. Ktoś dał mi rozkaz 
maszerować prosto przed sie­
bie do portu. Idąc skrajem 
parku do bramy portowej i 
dalej, aż do samego morza 
musiałem się wspinać po ster­
tach -walizek, tobołów, wóz­
ków dziecięcych itp., przy 
czym sterty te sięgały wyso­
kości pierwszego ‘ pi ę t r a. 
Wśród tych rzeczy leżało spo­
ro zabitych i rannych — żoł­
nierzy i cywilów.

Wyjście nad samo morze 
było dla mnie podwójną rado­
ścią. Pierwsza radość i duma 
ze zwycięstwa, druga — że po 
raz pierwszy w życiu ujrza­
łem morze. Tak jak każdy z 
naszych żołnierzy —■ podbie­
głem do wody, spróbowałem 
jej smaku — a mokrą ręką 
otarłem czoło i twarz. Idąc 
dalej molem doszedłem aż na 
jego cypel. Znany mi dobrze 
jeszcze sprzed wojska sier­
żant z 6 Dywizji Piechoty 
wspiął się na latarnię morską 
i wywiesił na niej biało-czer­
woną flagę.

W grupie około 100 zdo­
bywców portu ustawiliśmy 
się w dwuszeregu frontem na

Londyn (DP). — Po zakoń­
czeniu wojny i po rozwiąza­
niu Polskich Sił Zbrojnych, 
dwaj bracia, Zenon i Kazi­
mierz Zmitrowicz byli lotnicy 
polscy, zostali przyjęci do lit- 
nictwa brytyjskiego.

Obecnie obaj są w stopniu 
kapitanów. Zenon był począt­
kowo w personelu latającym 
a obecnie przeniesiony został 
do dowództwa bazy. Kazi­
mierz znalazł się w Hongkon­
gu, gdzie ma funkcję instruk­
tora instruktorów w grupie 
helikopterów RAF.

Niezwykle popularny za­
równo wśród pilotów jak i 
wśród administracji cywilnej, 
pan Kazimierz często proszo­
ny przez gubernatora angiel­
skiego o asystę i pokazywanie 
z lotu ptaka wyspy dostojnym 
gościom odwiedzającym Hong­
kong.

Instalacja Zarządu 
Federacji Polonii 

Amerykańskiej
Instalacja nowego zarządu 

Federacji Polonii Amerykań­
skiej, z prezesem sędzią Ed­
wardem Plusdrakiem na cze­
le, odbędzie się w tę środę w 
sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave.

Zebranie instalacyjne bę­
dzie połączone z tradycyjną 
“Święconką”, a prezes Plus- 
drak zaprosił na uroczystość 
prezesa ZNP i KPA Alojzego 
Mazewskiego i prezeskę Zwią­
zku Polek Adelę Łagodzińską. 
Oboje przyjęli zaproszenia, i 
zapowiedzieli swój udział.

Muzeum Wisły 
w Sandomierzu

W Sandomierzu ma powstać 
muzeum Wisły. Siedzibą ma 
być Kazimierzowski zamek 
lub też zabytkowa kamienicz­
ka Oleśnickich. W muzeum 
Wisły umieszczone zostaną 
materiały kionograficzne, 
wzmianki piśmiennicze i róż­
ne inne eksponaty, związane, z 
królową polskich rzek. Wśród 
nich będzie kopia pierwszej 
mapy Wisły z XVIII w., któ­
rej oryginał znajduje się w 
Paryżu. W muzeum ekspono­
wana będzie stała wystawa pt. 
“Newe inwestycje nad Wi­
słą”.

zachód i za zwycięstwo od­
daliśmy długie serie z broni, 
którą walczyliśmy. Na hory­
zoncie stało 5 czy 6 okrętów 
nieprzyjacielskich, dobrze wi­
docznych z brzegu.

Pa tej niecodziennej żoł­
nierskiej uroczystości znajo­
mi i nieznajomi składali sobie 
nawzajem ’liczne gratuacje. 
Dla mnie “robota” w tym 
mieście już się skończyła. Ze­
brałem pluton i wróciłem do 
śródmieścia. Szwendając się 
■trochę po rozbitych ulicach 
■ odnalazłem mojego szefa z 
wozami. Aby trochę odpocząć, 
usiadłem na chodniku. Zmę­
czony, nawet nie wiedziałem, 
kiedy usnąłem. Obudzitom się 
późno po południu.. Uroczy­
stość zaślubin z morzem prze- 
spaTem.

Noc z 17 na 18 marca*, 1945 
roku — pułk mój spędził w 
mieście. Nazajutrz w godzi­
nach rannych onuściliśmy Ko­
łobrzeg i poszliśmy na odpo­
czynek. Szliśmy bocznymi 
drogami w kierunku połud­
niowym. Po drodze mijali nas 
z tobołkami na plecach pier­
wsi mieszkańcy Kołobrzegu, 
który kiedyś był miastem, 
który dzisiaj znów jest mia­
stem.

Największym i najbardziej 
wzruszającym przeżyciem kpt. 
Kazimierza Zmitrowioza było 
— gdy w czasie wizyty Ojca 
św. na Dalekim Wschodzie— 
był pilotem eJgo świątobli­
wości i pokazywał Pawłowi 
VI Hongkong z pokładu swe­
go helikoptera.

Bezpłatne 
Szczepienia 

Przeciwko Ospie
Chic. Rada Zdrowia ogłosi­

ła we wtorek, iż bezpłatne 
szczepienia przeciwko ospie 
zapewnione są obecnie dla 
każdego dziecka, którego ro­
dzice ne mogą sobe pozwolić 
na pokryce kosztów.

Dr Murray C. Brown, mej- 
ski komisarz zdrowia oświad­
czył, iż przewiduje się w tym 
roku silne natężenie ospy. — 
Mimo, iż w Chicago nie należy 
się obawiać poważnego wybu­
chu tej choroby, jednak są 
wskazane środki zaradcze.

Rada zdrowia przeprowa­
dza program' szczepień tak w 
publicznych jak i w parafial­
nych szkołach, nadto w podle­
głych Radzie 34 klinikach 
dziecięcych i dla matek, oraz 
w 6-ciu ośrodkach rozwojo­
wych miejskich i w centrach 
opieki dziennej.

Nakaz Sędziego 
Ratuje Życie 

“Świadka Jehowy”
Transfuzja krwi dokonana 

wskutek nakazu wydanego 
przez sąd, przez lekarzy szpi­
tala Presbyterian St. Luke’s 
może uratować życie 70-let- 
niej krytycznie chorej kobie­
ty, religia której zabrania 
przeprowadzania tego rodza­
ju zabiegów. Ojciec Flory 
Shaw, który podobnie jak cór­
ka należy do sekty “Świadkcó 
wie Jehowy” odmówił udzie­
lenia zgody na transfuzję, po­
mimo zalecenia lekarzy. Flora 
Shaw poddała się ub. soboty 
operacji usunięcia nowotworu 
okrężnicy i wskutek znaczne­
go upływu krwi, transfuzja 
była jedynym ratunkiem. — 
Radca prawny szpitala przed­
stawił sprawę w Sądzie Okrę­
gowym i sędzia Robert Jero­
me Dunne wydał nakaz upo­
ważniający kierownika szpita­
la Williama T. Donahue, do 
wydania odpowiednich zarzą­
dzeń w celu natychmiastowe­
go dękonania transfuzji.

Synowie chorej, Fred i John 
oraz córka, wyrazili zgodę 
bezpośrednio po operacji, — 
pacjentka jednak, podobnie 
jak jej ociec, Alfred Hender­
son, sprzeciwiali się, tłuma­
cząc, że religia “Świadków 
Jehowy” zabrania dokonywa­
nia transfuzji krwi.

Zderzenie 
Polskiego Statku

Warszawa. (ŻW) —Jak in­
formują. PLO, motorowiec 
PLO “Phenian” powracający 
z Da'ekiego Wschodu do Gdy­
ni zderzył się na Morzu Pół­
nocnym ze statkiem norwe­
skim “Hoogh Breeze”.

Kolizja nastąpiła na trasie 
z Roterdamu do Hamburga. 
Obie jednostki doznały powa­
żnych uszkodzeń kadłubów. 
Na szczęście, nikt z maryna­
rzy nie doznał obrażeń. MfS 
“Phenian” o własnych siłach 
dotarł do Hamburga, skąd 
wyruszył w drogę powrotną 
do macierzystego portu.

Krytyka 
Papieża

Milwaukee, Wis. (UPI) — 
Ks. James E. Groppi, który 
zasłynął niechlubnie z prote­
stacyjnych marsżów, jakie u- 
rządzał z Murzynami do 
dzielnic zamieszkałych przez 
białą ludność w Milwaukee, 
wystąpił z ostrą krytyką Pa­
pieża Pawła VI-go.

Papież w oświadczeniu wy­
danym z okazji świąt wielka­
nocnych, nazwał księży, któ­
rzy porzucili stan kapłański, 
ażeby wstąpić w związek mał­
żeński “Judaszami”. Groppi 
krytykując Papieża, powie­
dział że występujący z kościo­
ła księża znajdują się bliżej 
Chrystusa od Papieża.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś. p.

Jan Staszel
Cz. Gr. 3036 ZNP w Miami, 
Koła Podhalan Nr. 2 w Brigh­
ton Park, Zw. Podhalan w 
Ameryce, Koło im. Andrzeja 
Galicy Nr. 8, po krótkiej cho­
robie, pożegnał sie z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 26-go marca, 
1971 r., koło południa, prze­
żywszy lat 83. Zamieszkiwał 
ostatnio w North Miami, Fla.; 
poprzednio w Brighton Park, 
Chicago.

Pogrzeb odbył się dnia 29-go 
marca na cmentarz w Miami, 
Fla. na parcelę, o czym zawia­
damiają w ciężkim żalu porgą- 
żeni:

Anna (z domu Toczek), żo­
na; John A. (Marion) i Frank 
(Ann), synowie i synowe; Wik­
toria (Joseph) Wojciechowski, 
córka i zięć w. Chicago; Pauline 
(Walter) Sumoski, córka w 
Miami, Fla.; 9 wnucząt; 2 pra- 
wnucząt, oraz siostry i bracia w 
Polsce.

Zebranie Skarbu
Jedności Narodowej
Zarząd Skarbu Jedności 

Narodowej serdecznie zapra­
sza członków oraz Sympaty­
ków na miesięczne zebranie.

.Zebranie to odbędzie się 16 
kwietnia, w piątek, o godz. 8 
wieczorem, w. sali Wydziału 
Kongresu Pol. Amerykańskiej 
pnr. 1838 W. Division ul.

Specjalnie proszeni są — 
Członkowie Nowego Zarządu.

Jednocześnie przypomina­
my, że przed zebraniem moż­
na zapłacić składki oraz dona­
cje na Skarb Jedn. Narodo­
wej.

Jerzy Frąckowiak, prezes; 
J. Lutek, sekr. generalny.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Maria Gadzinowska
(z domu Walczak) 

(żona śp. Wincentego) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. g.ś. 
Piotra i Pawła i Tow. Biała 
Róża Św. Anny Grupa 2326 
ZNP, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 12-go kwietnia 1971 ro­
ku, rano, w podeszłym wieku. 

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 15-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4358 S. li 
Richmond ul., do kościoła Ś.Ś. ł 
Pięciu Braci Polaków i Mę- j 
czenników, a stamtąd na cmen- B 
tarz Zmartwychwstania Pań- F 
skiego, na parcelę familijną. (

Na ten smutny obrządek za- 9 
praszamy wszystkich krewnych t 
i znajomych, w ciężkim żalu 8 
pogrążeni:

Klara Krukiewicz, córka, Ta­
deusz, zięć; Ryszard i Edward, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward P. Patka Funeral 

Home.
Telefon: LA 3-4480.

(13, 14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza 
ś. p.

Apolonia Kostycz | 
(z domu Chmiel; żona ś. p. Franciszka Samborskiego i ś. p. Stefana S 
Kostycz; matka ś. p. Mary Mroziński i ś. p. Tadeusza Samborskiego) | 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 12-go kwietnia 1971 r., o godzinie 8:55 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano z DeNicolo-Lesniak Funeral Hóme, pnr. 5734-40 W. 
Diversey Ave. do kościoła ŚŚ. Cyryla i Metodego (5744 W. Diversey 
Ave.), a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Michalina (William) Glover, Stanisław (Blanche) Samborski, 
Zofii (Edward) Teterus, Jean (Jack) Roth, John (Florence) Ko- ' 
stycz, Betty Gulik, Joseph (Julie) Kostycz, Adam (Bernice) Ko­
stycz i Martha Samborski,-córki, synowie,’synowe i zięciowie; 20 
wnucząt i 33 prawnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się DeNicolo-Lesniak Funeral Home. Telefon l

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat mój, dziadek 
i pradziadek nasz, śp.

889-0115. . 14-1514-15

Józef Konieczny
(ojciec śp. Franciszka) — '

(teść śp. Katarzyny i śp. Mariana Hibner)
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Tow. Ks. Józefa Poniatow­
skiego Grupa 662 ZNP, delegat do Gminy 2 ZNP i członek Klubu 
Wielopole Skrzyńskie, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożeg­
nał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 13-go 
kwietnia 1971 roku, o godzinie 8-ej rano, przeżywszy 81 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1737 W. 18-ta ul., do 
kościoła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Pająk), żona; Władysław (Donna), Helena 
Hibner, Roman (Eleonora), Józef (Bronisława), Jan (Rozalia), 
Wiktoria (Stanisław) Rafa, Feliks, Adela (James) Baloun, Klara 
(Piotr) Roos, Irena, .Dorota (Jacob) Dumelle i Sandy (Jerry) Mil­
ler, synowie, córki, synowe i zięciowie; Władysław i Marta, brat 
i bratowa; Teofil Karaś, szwagier; 28 wnucząt, 23 prawnucząt; 
oraz kuzyni i kuzynki; wraz z całą rodzną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski.
Telefon: CA 6-0471.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, zięć, szwagier i dzia- 
duś nasz, ś.p.

Jan Bzdyk
, (KLLAWCOK)

Czł. Koła 1 im. Jana Sabały Z.P.P.A. i Klubu Chochołów, po cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 12go kwietnia, 1971 roku, o godzinie 12:45 w nocy, 
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1745 West 47ma 
ulica, do kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Zych), żona; Maria (Edward) Labuda, córka 
i zięć; (Jacenty i Teresa Bzdyk, brat i bratowa w Polsce); Rozalia 
Zych, teściowa w Polsce; Rozalia Mateja, Anna i Józef Szczecho- 
wicz, Andrzej i Józef Zych, Bronisława Styrczula i Aniela Jacko- 
wiakf siostry, szwagrowie i .szwagierki w Polsce; Rozenka, Genia 
i Edward, wnuczęta; oraz siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia,
Telefon YArds 7-8407. (13,14)
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Pożar Hotelu 
w Joliet

Pożar jaki wybuchł w hote­
lu Belleview, w śródmieściu 
Joliet, pozbawił dachu nad 
głową 50 osób w starszym 
wieku, mieszkańców hotelu. 
Jeden strażak odniósł obraże­
nia. W gaszeniu ognia, który 
dało się umiejscowić dopiero 
po 3-ch godzinach, wzięły 
udział wszystkie oddziały 
straży pożarnej. Pierwsi stra­
żacy, jacy przybyli na miej­
sce sprowadzili z trzeciego 
piętra po drabinie strażackiej 
— ślepego staruszka.

Przedstawiciele Straży Po­
żarnej przypuszczają że ogień 
spowodowany został niezga- 
szonym papierosem. 3-piętro- 
wy murowany budynek i 
przylegające sklepy zostały 
poważnie uszkodzone. Stra­
żak, Ron Vining, który zła­
mał nogę, znajduje się w szpi­
talu.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONU”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 3:30 wieczorem
W Soboty 4 • 6:30 wiecz.
pp. Mgr. J6ZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WTE—Właściciela 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

1 dni w tygodniu 
8:30 • 6:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o L 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC-1240 KC

Codziennie T - 8:30 rano 
1 • 8 po poł. w niedzielo

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja. WTAQ—1308 KO
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Staeja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownic?

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MK O ZOWIE
A

I"*:
<

W OCZEKIWANIU WIOSNY . . . sarny oczekujące z I duje się pokarm, uciekają przed fotografującym je repor- 
niecierpliwością stopnienia śniegów, pod którym znaj- | terem, w Lone Rock, Wis.

Kalendarzyk Posiedzeń
Zbrodnie Wojenne - 

Czyżby Już Nieaktualne?

Środa, 14 Kwietnia
Tow. im. T. Kościuszki Gr. 843 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 14 kwietnia, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali pnr. 3024 N. 
Laramie ave. Członkowie są pro­
szeni o przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. Zarząd 
prosi o punktualność. — J. Maro- 
lewski, prezes; Józef Kowalczyk, 
sekt. fin.

Tow. Wolność. Grupa 1776 ZNP 
zawiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się w środę, 14-go kwietnia, 
w nowej sali u p. Moskala, pnr. 
831 N. Ashland Ave., o godzinie 
8-ej wieczorem. Jest to posiedze­
nie bardzo ważne, gdyż 23 maja 
będziemy mieli “Social Party” 
w tej sali. Zapraszamy członków 
i członkinie, aby przybyli na to 
posiedzenie. Zostanie podana — 
święconka. — K. Krawczyk, pre­
zeska; Serak, sekr. prot.

Tow. żychlińskiego "Gdynia" 
Grupa 2040 Z.N.P., zawiadamia, 
że miesięczne zebranie Grupy od­
będzie się w środę, 14 kwietnia, 
o godz. 8:00 wieczorem, w sali 
parafii św. Władysława, przy ul. 
Long i Henderson.
Prosimy członków o liczne przy­
bycie. — Piotr Toczyłowski, pre­
zes; J. Woynowski, sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 14 kwietnia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali p. E. Moskala, pn. 
831 N. Ashland ave. — Prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia, oraz odbędzie się 
święconka, — podane zostaną 
ciastka i kawa.

Katarzyna Krawczyk, prezeska, 
Bernice Pawłowska, koresp.

Czwart., 15 Kwietnia
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 

1792 ZNP, odbędzie swe- bardzo 
ważne posiedzenie w czwartek, 
15 kwietnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali zwykłych posiedzeń, 
5925 W. Diversey ave. Jest wiele 
spraw do załatwienia i obecność 
wszystkich jest bardzo pożądana. 
Komitet Balu jest proszony na 
godzinę 7-mą. Osoby zalegające 
z podatkiami, są proszone o uisz­
czenie ich na tym posiedzeniu. — 
Sekr. finansowy Aleks Pestrak 
urzęduje już przed godziną 7-mą.

Władysław Sokalski, prezes; 
Maria Ogórek, sekr. prot.

Piątek, 16 Kwietnia
Klub Ziemi Kaliskiej odbędzie 

swoje miesięczne posiedzenie w 
piątek, 16-go kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Lucky 
Stop 1805 W. Division St. N

Prezes z zarządem prosi człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie na to posiedzenie.
Stefan Górski, prezes; Chester 

i Dziewiontka, sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności Gru- 
' pa 694 ZNP, odbędzie swe re­
gularne miesięczne posiedzenie w 
piątek, dnia 16-go kwietnia, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W.

Diversey Ave. Sekretarz finanso­
wy przyjmować będzie opłaty za 
ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem.

Prosimy o liczne i punktualne 
przybycie. — Piotr Marud, pre­
zes; Stanisław Borzymowski, sekr. 
prot.

Niedz., 18 Kwietnia
Klub Zaborów odbędzie posie­

dzenie 18-go kwietnia, ó godz. 
2:30 po poł., w lokalu pnr. 2258 
N. Mango ave. Członkowie pro­
szeni są o liczne przybycie.— J. 
Czaja, prez.; J. Sikora, sekr. prot.

» * »

Tow. Wolność Ludu Polskiego, 
Grupa 2246 ZNP zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie na 
regularne posiedzenie, które od­
będzie się w niedzielę, 18 kwiet­
nia, w sali Dubarek, 3859 W. 47 
ul., o godz. 2ej po poł.—J. Zdziar­
ski, prez.; A. Pepsnik, sekr. prot.

Kalendarzyk Zabaw

Sobota, 17 Kwietnia
Klub Zoborowian urządza pięk­

ną zabawę taneczną w sobotę, 17 
kwietnia, o godz. 8ej wieczorem, 
w sali Danish American Athletic 
Center, 4624 N. Pulaski Rd. Do 
tańca będzie grać doborowa or­
kiestra. Zarząd zaprasza całą Po­
lonię na tę piękną imprezę.— 
J. Czaja, prez; Z. Bojan, koresp.

Niedz.,, 18 Kwietnia
święcone "Easier Party" urzą­

dza Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP w 
niedzielę, 18 kwietnia, o godz. 4 
po poł., w sali Martyki pnr. 4645 
S. Honore ul. Będzie podane tra- 

j dycyjne “Święcone”, — poęzem 
przeprowadzony zostanie krótki 
program i odbędzie się zabawa 
taneczna. Komitet prosi wszyst­
kich członków o liczne przybycie. 
—W. Szeląg, prz.; L. Kolpacki, 
wiceprez.; L. Pacana, sekr. prot.

Możliwości 
Konwencji 

Republikańskiej
Krajowy Komitet Republi­

kański badający miejscowości 
na konwencję, dziś rozpoczął 
■w Chicago zwiedzanie gma­
chów, w których mogłaby się 
odbyć kraojwa konwencja tej 
partii.

Komitet, na czele którego 
stoi Senator Robert J. Dole, 
z Kansas — będzie dziś po­
dejmowany przez miasto na 
przyjęciu w Conrad Hilton 
hotelu. Jutro zaś członkowie 
komitetu mają zbadać możli­
wości odbycia konwencji w 
gmachu Chicaga Stadium lub 
w Międzynarodowym Amfite­
atrze. Komitet odbył zwiedza­
nie gmachów na konwencje 
W Miami, na Florydzie i przy­
był dziś prosto z Miami, do 
Chicago.

SAMOCHODY

DROBNE

4

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia aa 
baidzo tanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Warszawa. (DP) — We­
dług sprawozdań Centralnego 
Biura wykrywania zbrodnia­
rzy - gestapowców, ponad 
15.000 osób związanych z 
okrucieństwami popełniony­
mi w Polsce — nie zostało do­
tychczas zawezwanych przez 
sąd i żyje beztrosko w Zacho­
dnich Niemczech.

Kierownik Biura Badania 
Zbrodni Wojennych, Albert 
Rueckerl, oświadczył, że obe­
cnie prowadzi ono równocze­
śnie 600 śledztw, lecz przy­
znał, że niewiele z nich zakoń­
czy się rozprawą sądową. 
Rueckerl tłumaczył, że świad­
kowie są zmęczeni zeznawa­
niem na tak przykre tematy 
i zapomnieli już o przestęp­
stwach wojennych. Dodał ró­
wnież, że przestępcy są obe­
cnie starymi ludźmi i że rok 
1975 — będzie nieodwołalnie

ostatni dla prowadzenia dal­
szych śledztw; przeciąganie 
dochodzeń na dłuższy okres 
byłoby prawie niemożliwe.

Biuro Dochodzeń Zbrodni 
Wojennych założone 13 lat 
tentu, przeprowadziło dotąd 
2.100 śledztw w wyniku któ­
rych około 1.500 osób oskar­
żono o popełnione przestęp­
stwa. Do roku 1964, docho­
dzenia były utrudniane z po­
wodu dokumentów znajdują­
cych się we Wschodnich 
Niemczech, do których nie 
chciano dopuścić zach. nie­
mieckiego biura.

Według badań opinii pu- 
łicznej niedawno przeprowa­
dzonych w Niemczech Zach., 
ustlono, że 50 procent zapy­
tywanych osób uważa, iż do­
chodzenia w sprawach zbrod­
ni popełnionych podczas woj­
ny powinny być wstrzymane.

Zgon Prezydenta 
Wolnych Estończyków

Londyn (D.P.) — W Sztok­
holmie zmarł — wieku lat 
80 Aleksander Warma— by­
ły poseł estoński w Kownie i 
Helsinkach, który od śmierci 
Augusta Reia w 1963 roku był 
prezydentem Wolnych Estoń­
czyków na uchodźtwie.

Sztokholm od czasu wojny 
jest emigracyjnym “estońskim 
Londynem”, bo osiedliło się 
tam około 25,000 uchodźców 
z Estonii i tysiące uchodźców 
z innych krajów bałtyckich.

Ich życie polityczne i kul­
turalne opiera się na mocnych 
podstawach ekonomicznych i 
i rozwija bardzo bujnie. Wol­
ni Polacy w Szwecji od lat 
są związani szczerą przyjaźnią 
i sympatią tak z Estończyka­
mi i Wolnymi Bałtami jak i 
z późniejszą emigracją poli­
tyczną z środkowo - wschod­
niej Europy.
Zmarły prezydent Warma 

wielokrotnie podkreślał swo­
je propolskie nastawienie. — 
Spotykaliśmy się zarówno w 
delegaturze ACEN (Związek 
Europejskich Narodów U- 
jarzmionych przez Sowiety) 
jak na lutowych uroczystych 
obchodach narodowego świę­
ta estońskiego, połączonych 
zawsze z występem ich dos­

konałego 200-osobowego chó- i 
ru w estońskich strojach na ( 
rodowych. — Licząca 3,500 
miejsc sala sztokholmskiej ■ 
filharmonii była jak zwykle 
szczelnie wypełniona.

Ze względu na podeszły! 
wiek, prezydent Warma od 
dłuższego czasu musiał opu­
ścić ACEN, któremu poprze­
dnio poświęcał wiele ze swej 
działalności; Moją było skro­
mną zasługą; że tworząc z po­
lecenia nowojorskiej centrali 
tej organizacji delegaturę 
ACEN w Szwecji przeforso­
wałem jego kandydaturę na 
przewodniczącego mimo opo­
ru Litwinów i Węgrów, któ­
rzy domagali Się przewodni­
czącego — Polaka.

I tak przez szereg kadencji 
przewodniczącym delegatury 
ACEN w Szwecji był przed­
stawiciel i Prezydent najlicz­
niejszej grupy emigracyjnej— 
estońskiej.

Odszedł na wieczną wartę,’ 
“Stójcie twardo i żądajcie 
przekazując swój testament 
polityczny w jednym zdaniu: 
swoich praw! Oto wasz oręż 
polityczny” Do tych słów w 
dzisiejszej sytuacji nic chyba 
więcej dodać nie można.

Wiesław Patek

“A Tu Jest Warszawa”
Bruksela, — W polskim do­

mu kultury “Szarotka”, w 
górniczej osadzie w Limbur- 
gii belgijskiej wystąpił przy 
wypełnionej sali warszawski 
aktor Andrzej Tomecki, który 
objeżdża polonijne ośrodki w 
Europie zachodniej z progra­
mem “A tu jest Warszawa”. 
Jest to montaż muzyczno-li- 
teracko-poetycki, całkowicie 
wypełniony przez aktora, z 
ilustracją muzyczną, utrwalo­
ną na taśmie magnetofonowej 
oraz przezroczami ukazujący­
mi Warszawę dawną i dzisiej­
szą. M. in. pokazywany jest 
Zamek Warszawski, przed 
zniszczeniem go przez hitle-, 
rowców, co po spektaklu jest 
okazją do zbiórki wśród Po­
lonii na odbudowę tego hi sto-

> ' -w'

NA ZDJĘCIU: Nowy mayor 
Oklahoma City, Okla. Pa­
tience Latting przyjmuje gra- 

: tulacje z okazji zwycięstwa i 
j w wyborach.

rycznego obiektu. Andrzej 
Tomecki podróżuje z własną 
aparaturą, którą obsługuje 
jego żona. Warszawski aktor 
odwiedził już Austrię, Szwaj­
carię i Włochy, a po Belgii 
zamierza przedstawić swój 
program Polonii w Holandii, 
Luksemburgu, NRF i Fran­
cji. Program składa się z po­
ezji klasyków, piosenek staro- 
warszawskich i wspó ł c z e s - 
nych. Mimo skromności spek­
taklu, a może dzięki temu, jest 
on z entuzjazmem przyjmo-l 
wany przez Polonię we wszy-; 
stkich krajach zachodniej Eu­
ropy.

Podróże 
“Mony Lisy”

Po raz trzeci wielkie dzieło 
Leonarda da Vinci opuści 
Louvre i uda się w swoją naj­
dłuższą drogę do Australii. 
Ubezpieczenie “Mony Lisy” 
wynosi dwa i pół miliona fun­
tów szterlingów.

Przy okazji warto przypom­
nieć, że po raz pierwszy “Mo­
na Lisa” opuściła Louvre w 
roku 1911. Zosta’-a wtedy 
skradziona. Po dwóch latach 
odnaleziono, ja we Florencji. 

W roku 1963 Gioconda uda­
ła się w podróż oficjalną do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
przebywała w wielkich gale­
riach Nowego Yorku i Wa- 
shingtonu. Osobiście nad lo­
sami jej czuwał prezydent 
John Kennedy.

Wniosek o Bingo
W poniedziałek senat sta­

nowy rozpatrywać będzie 
wniosek o ulega! izowanie bin­
ga. Wniosek wysunął poseł 
stanowy John G. Fary (D- 
Chicago), który organizuje 
.na poniedziałek wycieczkę do 
Springfield delegacji amery­
kańskich weteranów, księży 
katolickich i sędziwych dele­
gatek z organizacji przy ko­
ścielnych, do złożenia przez 
nich oświadczeń przychyl­
nych dla uchwalenia bingo w 
Illinois.

W J.969 roku, wniosek o 
bingo przeszedł pozytywnie 
przez Izbę poselską, ale nie 
znalazł dużego poparcia w 
izbie senackiej, a Gub. Ogil­
vie wystąpił wtedy ze swoim 
“veto”. Opierał się on na kon­
stytucji z 1870 roku, która 
zabraniała urządzania w Illi­
nois wszelkich loterii, jednak­
że nowa konstytucja stanowa 
zakaz ten zniosła. Nowa kon­
stytucja obniża liczbę głosów 
na obalenie veta z 2f3-ich na 
3f5-te.

Proponowana ustawa po­
zwalałaby na bingo tylko dla 
celów charytatywnych, przy- 
czem 10 procent przekazane 
byłoby do skarbu stanowego 
na szkolnictwo i na leczenie 
chorych umysłowo.

Wyróżnienie 
Polskiego 
Naukowca

Dr Andrzej Shally. otrzy­
mał najwyższą nagrodę nau­
kową, tzw. William S. Middle­
ton Award, dorocznie przy­
znawaną za badania naukowe 
przez konferencję dyrektor­
ską amerykańskich szpitali 
kombatanckich. Dr Schaby 
pracuje od 1962 r. w szpitalu 
kombatanckim w Nowym Or­
leanie jako biochemik i endo­
krynolog, a nagroda została 
przyznana za jego badania 
hormonów przy sadkowych 
związanych z tarczycą,

W 1969 r. dr Schally uzy­
skał tzw. Van Meter Prozę od 
Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Badań Tarczycy oraz 
nagrodę — Ayerst - Squibb 
Award, Amerykańskiego To­
warzystwa Endokrynologicz­
nego. Dr Andrzej Schally jest 
ponadto profesorem na Wy­
dziale Lekarskim Uniwersyte­
tu Tulane. Polski biochemik 
jest autorem ponad 300 prac 
naukowych i czynnym człon­
kiem 17 towarzystw zawodo­
wych i naukowych;

Inwazja Wróbli
Stałymi a nieproszonymi 

gośćmi hal produkcyjnych 
Pomorskich Zakładów Prze­
mysłu Cukierniczego — “Ju­
trzenka” w Bydgoszczy są 
gromady wróbli. Ta skrzydla­
ta inwazja nie jest przypad­
kowa, okazało się bowiem, że 
wróble są wyjątkowymi anfa- 
torami słodyczy.

Załoga “Jutrzenki” długo 
nie potrafiła poskromić 
skrzydlatych łakomczuchów, 
Bezskuteczne były takie środ­
ki jak syreny, czy bardzo sil­
ne reflektory — wróbli nie 
przestraszyli także indywidu­
alni myśliwi, których działal­
ność ukróciła dyrekcja.

Pewne rezultaty przyniosły 
dopiero takie zabiegi — jak 
uszczelnienie wentylatorów i 
różnych szpar przy okiennych, 
ale to z kolei pogorszyło zna­
cznie warunki wentylacji w 
zakładzie. Wróble, które mi­
mo wszystko nie dały jeszcze 
za wygraną wlatują obecnie 
co prawda w minimalnej ilo­
ści otwieranymi drzwiami.

* PRACA MĘSKA
LAND 

CONSULTANT 
Excellent opportunity. Excellent 

income. 
Call MR. JAY 

239-7305
FURNACE TENDER 

For Brass and Aluminum 
Foundry. 

HUNTER FOUNDRY CO. 
HI 5-3833

NASTAWIACZ DO 
ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 
(Set-up Man for Spot Welders) 

Potrzebny doświadczony mężczyz­
na, posiadający praktykę i znajo­
mość “weltronic control panel”. 
Okazja dla odpowiedniego czło­
wieka. Dzienna zmiana. Darmo 
ubezpieczenie na szpital i życie. 
Udział w zyskach. Musi mówić 
po angielsku.
PARKVIEW METAL PRODUCTS 

4923 W. Armitage Ave.

foreman-
Needed at once. Must be experi­
enced on men’s pants. Must be 
able to read and write English.

AMCO PANTS MFG. CO.
527 S. Wells St.

PRINTING TRAINEE WANTED 
High school graduates. Steady. 
Days. Loop location. Excellent op­
portunity. Apply

JACKSON PRESS
633 South Plymouth Ct.
GENERAL MACHINE 

OPERATOR
To operate light punch press and 
shears. Must be over 35 years of 
age.

C. FILLIPONE
427-8290

AUTOMOBILE
Machine shop experience. 

Apply in person.
EUROPEAN ELECTRIC 

2010 W. 59th St. 
778-0200

* Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER-COOK

Live in, own room, bath & T.V. 
near North apt. two adults, father 
and son, excellent pay for right 
person, references required. TeL 
726-4848 Mon. thru Fri. 9 A.M. 
til 5 P.M. ask for Miss Martin or 

787-8330 Sat. & Sun.

* DOMY
2 MIESZKANIOWY murowany, 
przez właściciela w Brighton Park, 
po umówienie dzwonić LU 5-8665 
lub wieczorem: LU 2-9238.

★ Domy Poza Chicago
INCOME PROPERTY — IS unit apt. 
bldg, in Chicago Hgts. — Gross Income 
$34.000. Exceeds 18% return on in­
vestment. — Also
TINLEY PARK — Two new 12 unit 
apt. bldgs. Gross income $27.000 each. 
Central heating, air cond. in each unit. 
Fully carpeted. Reasonable down pay­
ment. Financing avail. 40 mins, to Loop 

Arthur M. Gordon Builder Inc.
754-6833

★ DO WYNAJĘCIA
6 DUŻYCH pokoi, 2 piętro, świe­
żo odmalowane, północny zachód, 
$130 — 227-2540.
6 POKOI, nieogrzewane, $85 mie­
sięcznie, okolica California-Arm­
itage, 276-9184.
WYJEŻDŻAJĄC czasowo podnaj- 
mę umeblowane mieszkanie (Lo­
gan Square) odpowiedzialnej pa­
ni. — 772-6595.

* INTERESY
TAWERNA I SKŁAD LIKIERÓW 
Bar-room 30x40 stóp, kuchnie z 
brzoźowymi szafkami 12x20 stóp. 
Ceramikowe kaflowe ściany. Z sę­
katej sbsnv ściany w sypialni z 
łazienką 12x16; spiżarnia. Wszy­
stko bardzo nowoczesne, ochładza­
nie. wyrobiony interes od 25 lat. 
Małżeństwo idzie na emeryturę. 
Ogólna cena $42,000. Przyjmiemy 
jako wpłatę Właściciel sfinan­
suje resztę na 6ti%.

Blisko Wauconda, Ill. 
Telefonować: 312—639-7942

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz.

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000
* PRACA ŻEŃSKA

RECEPTIONIST
Must be attractive and speak 

Polish. Excellent working 
conditions and income.

Call MR. BRILL 
239-7305

OPERATORKI 
PUNCH-PRESS 

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA
Potrzebne doświadczone operator­
ki oraz kilka do ogólnej pracy 

fabrycznej.
Muszą mówić i rozumieć choć 
trochę po angielsku. Stała praca. 

Dzienna i nocna zmiana.
PARKVIEW METAL PRODUCTS 

4923 W. Armitage Ave.
WYSZKOLIMY panienkę. Utrzy­
manie, mieszkanie. Artistic Let­
tering Studio — Fine Arts Build­
ing — 427-2541.

KUCHARKA i POMOCNICA
Muszą mówić po angielsku. Pół­
nocno-zachodnia dzielnica.

237-5262

ROBOTY CEMENTOWE 
I MURARSKIE

Chodniki, sehody, wjazdy, p»- 
tios, (kolorowe), podłogi w ga­
rażu i w basemencie. Funda­
menty. Naprawa werand. So­
lidna a tania robota.

Telefonować:
FRANK FRONEK I SYN 

788-4438 lub 749-5066

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE sale w Peace Luthe­
ran Church, w piątek, 16 kwiet­
nia. od 9 rano do 8 wieczorem. 
5944 W. Cullom.
RUMMAGE sale 15 kwietnia, 9 
rano do 3:30 po południu. Niles 
Community Church, 7401 Oakton 
Street, Niles.
WYPRZEDAŻ w garażu, odzież 1 
wiele przedmiotów domowego u- 
żytku, począwszy od soboty. 6651 
N. Drake.

* ZIEMIA
★ MILWAUKEE, WIS.
★PRACA ŻEŃSKA
SPRING IS JUST AROUND THE 
CORNER. Meet those additional ex­
penses selling AVON Produets. A 
wonderful time to start yóur own 
business.

CALL OR WRITE
AVON PRODUCTS, INC.

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071

CZARNA ziemia 10 buszli — $6.00; 
20 buszli — $11.00. — 521-2130.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.
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Rada Wyższego Szkolnictwa 
Odrzuca Żądanie Obcięcia Budżetu

Kwwwśfe

■

NA ZDJĘCIU: Załoga czołgu egipskiego o mawia, podczas ćwiczeń na pustyni, plany 
“bitwy”.

Tabletki, Które Leczą Przeziębienie 
w Przeciągu Jednego Tylko Dnia

Zarzuty, Iż U.S. Steel Corporation 
Płaci Za Niskie Podatki

Rada Wyższego Szkolnictwa 
Illinois odrzuciła wczoraj żą­
danie gub. Ogilvie obcięcia jej 
$859 milionowego budżetu, ab- 
zrównoważyć cały budżet sta- 
by pomóc Gubernatorowi 
nowy na rok fiskalny 1972.

Rada przegłosowała jedno­
myślnie, aby całą sprawę ode­
słać z powrotem do decyzji 
Gubernatora i stanowych pra­
wodawców. Stwarza to teraz 
sytuację dla walki na terenie 
Legislatury około pytania, ile 
pieniędzy stanowych ma pójść 
na stanowe kolegia i uniwer­
sytety.

W swym orędziu budżeto­
wym w ostatnim miesiącu gub. 
Ogilvie wyraził się, że żądania 
pieniędzy urzędników wyż­
szego szkolnictwa są po prostu 
“nienasycone” (insatiable). W 
tym orędziu Gubernator we­
zwał Radę Wyższego Szkol­
nictwa do obcięcia swoich żą­
dań o 22 procent, albo do $817 
imlionów. Gubernator powie­
dział, że jeśli Rada Wyższego 
Szkolnictwa nie zastosuje się 
do jegę życzenia, to sprowadzi 
wielkie szkody w innych pro­
gramach stanowych.

Gubernator nalegał na ad­
ministrację wyższej edukacji, 
aby sama dokonała żądanych 
przez niego obcięć budżeto­
wych, twierdząc, że urzędni­
cy szkolni są lepiej kwalifiko­
wani do oceny, w których

Zarząd Chicagoskich Par­
ków Dystryktowych poddał 
we wtorek pod głosowanie 
wniosek wypuszczenia bon- 
dów na sumę $29 min. Pienią­
dze byłyby przeznaczone na 
odnowienie prywatnych mu­
zeów, znajdujących się na te­
renach stanowiących włas­
ność parków.

Wniosek uchwalony przez 
Radę, zostanie przedłożony 
władzom ustawodawczym do 
zatwierdzenia.

Propozycj ę wypuszc z e n i a 
bondów zgłosił dyrektor In­
stytutu Sztuki, Charles S. 
Cunningham, który występo­
wał także w imieniu zarządów 
Field Museum of National 
History, Museum of Science 
and Industry, Shedd Aqarium — ■■■■■■ I)

Dwaj Policjanci 
Uwolnieni z Zarzutów 

Łapownictwa
Sędzia sądu kryminalnego, 

George E. Dolezal, uwolnił w 
poniedziałek dwóch policjan­
tów Chicagoskich, z zarzutów 
o branie łapówek. Walter F. 
Browner, lat 54 i James Świ- 
talski, lat 23 byli oskarżeni o 
pobranie opłat od kompanii 
ambulansowej do której kie­
rowali chorych rannych w 
wypadkach drogowych. 
Głównym świadkiem w pro­
cesie Brownera i Świtalskiego 
był detektyw Willia'm Rock- 
tenwald, który zgłosił się, pod 
innym nazwiskiem do Mid 
America Ambulance Service i 
prowadził dochodzenia. Rock- 
tenwald zeznał że widział jak 
David Kuhn, kierowca ambii- 
su wręczał pieniądze Browne- 
rowi, który sprowadził ambu­
lans kompanii na miejscu wy­
padku, gdy trzeba było od­
wieźć chorego staruszka do 
szpitala. Recktenwald twier­
dził, że pacjent, Mike Miotke, 
lat 78 zam. pnr. 1633 W. Ma­
dison musiał przyczołgać się 
z łóżka do ambulansu. Miotke 
zeznał w czasie procesu, że 
pracownicy abmulansu i po­
licji traktowali go jak zdrową 
osobę, pomimo iż był poważ­
nie chory. Martha Wrigan, 
zamieszkała pod tym samym 
adresem co Miotke złożyła 
całkowicie odmienne zezna­
nie, na podstawie którego sę­
dzia uwolnił oskarżonych ze 
stawianych im zarzutów. 

działach jakich można doko­
nać obcięć budżetowych bez 
większej szkody dla jakości 
edukacji.

W odpowiedzi na to żądanie 
Gubernatora Rada Wyższego 
Szkolnictwa zażądała, żeby 
Gubernator i Legislatura sta­
nowa wspólnie uzgodnili listę 
pierwszeństwa potrzeb stano­
wych, jeśli zachodizi taka po­
trzeba, aby dokonać obcięć 
budżetów w programach wyż- 
sezgo szkolnictwa.

George L. Clements, prze­
wodniczący Rady wyraził się 
krytycznie o stanowisku gub. 
Ogilvie, że przyrzekł on po­
moc w sumie $32 milionów dla 
szkół prywatnych i parafial­
nych, a równocześnie domaga 
się redukcji budżetu wyższego 
szkolnictwa.

Clements powiedział, że jeś­
li gub. Ogilvie nie zarzuci tej 
polityki oszczędności w sto­
sunku do wyższego szkolnic­
twa, to tysiącom studentów 
trzeba będzie odmówić przy­
jęcia do kolegiów i uniwersy­
tetów. Nadto nie będą mogły 
być opracowane żadne nowe 
programy nawet z dziedziny 
opieki zdrowotnej w szkołach 
wyższych. W końcu nie będzie 
pieniędzy na podwyżkę pen­
sji dla profesorów i pracowni­
ków nde-akademickich w wyż­
szym szkolnictwie — powie­
dział prezes Clements.

Chicago Historical Society i 
Chicago Academy of Science.

Suma $29 min. byłaby wy­
równawczą w stosunku do 
funduszów otrzymanych — 
przez wspomniane instytucje 
przez donacje.

Fundusz niezbędny do prze­
prowadzenia prac nad odno­
wieniem m ■' ’......... i $58,
244,931.

Według propozycji kierow­
ników muzeów przydział dla 
Art Institute wynosiłby $16, 
359,931; Field Museum — $25, 
225,000; Museum of Science 
$7,012,000; Shedd Aquarium 
$3,050,000; Historical Society 
$4,375,000 i Academy of Scien­
ces $2,223,000. Instytucje, któ­
re nie zdołają zebrać odpo­
wiednich funduszów wyrów­
nawczych — powiedział Cun­
ningham, — otrzymają mniej­
szy przydział.

E. Leeland Weber, dyrek­
tor Field Museum powiedział, 
budynek jest b. uszkodzony i 
wymaga gruntownego remon­
tu. To samo, jak zaznaczył au­
tor planu, Cunningham, doty­
czy Instytutu Sztuki.

Morderca 
w Przebraniu Kobiety

Leroy Safer, lat 26, zam. 
pnr. 433 Singapore, został are­
sztowany we wtorek i oskar­
żony o morderstwo popełnio­
ne na Danielu Gallagher, lat 
28, na północnym przedmieś­
ciu, ub. soboty. Morderca 
wszedł do domu swej ofiary, 
207 Hickory ul., przebrany za 
kobietę. Shafer oddał do Gal- 
laghera 6 strzałów z 22 kal. 
pistoletu. Świadkiem zbrodni 
była 5-letnia córeczka zamor­
dowanego, Collen. Żona Gal- 
laghera, zatrudniona jako kel­
nerka w restauracji, znajdo­
wała się w tym czasie w miej­
scu pracy.

Obie rodziny przyjaźniły 
się, lecz przed dwoma tygo­
dniami nastąpił rozłam i pew­
nego dnia zawołano policję, 
gdyż sprzeczka zamieniła się 
w bójkę. Nikt nie został are­
sztowany.

Shafer, w przebraniu kobie­
ty, wszedł do mieszkania Gal- 
laghera pod pretekstem uży­
cia telefonu. Morderca, za­
trudniony w firmie Rand 
McNally & Co. w Hammond, 
został przewieziony do wię­
zienia.

Na 55-tym dorocznym ze­
braniu Federacji American 
Societies for Experimental 
Biology, jakie odbyło się we 
wtorek, w McCormick Place, 
podniesiono iż rząd Argenty­
ny zatwierdził do użytku pu­
blicznego tabletki mające na­
zwę NPT 10381, uważane za 
środek mogący uleczyć z prze­
ziębienia w przeciągu 24 go­
dzin.

Działanie tych tabletek jest 
tak szybkie, iż mogą one zni­
szczyć również i inne choroby 
powstałe od zarazków jak np. 
grypę lub wietrzną ospę.

Tabletaki NPT 10381 — są 
pierwszym środkiem stwier­
dzonym w badaniach klima­
tycznych jako środek efekty­
wny przeciwko wielu rodza­
jom zarazków, które powodu­
ją choroby zakaźne u ludzi i 
u zwierząt. Sprawdzono w 
czasie studiów, iż NPT 10381

Bomba Na Instytut 
Luthera Kinga

Rzym (UPI) — W Trapani,' 
na Sycylii zamach bombowy 
zniszczył drzwi i okna w bu­
dynku badań socjalnych im; 
Luthera Kinga. Przypuszcza 
się, że zamachu dokonała gru­
pa rasistów włoskich.

Policja łączy wypadek z 
zamachem w Palmi, gdzie 
bomba zniszczyła część bu­
dynku gimnazjalnego. Aresz­
towano wtedy kilku członków 
skrajnie prawicowej organi­
zacji.

Konfiskata 
Narkotyków 

Washington. (UPI) — Dzię­
ki podsłuchom telefonicznym, 
władze rządowe skonfiskowa­
ły nielegalnie przemycane 
narkotyki na sumę około 14 
milionów dolarów. John In­
gersoll, urzędnik Dept. Spra­
wiedliwości twierdzi, że pod­
słuchy odbywały się za spe­
cjalnym zezwoleniem sędziów 
i że dzięki tym podsłuchom 
aresztowana 190 osób do koń­
ca marca b. r. Agenci fede­
ralni skonfiskowali razem 
nielegalnie przemycanych do 
kraju 50 funtów heroiny, 30 
funtów kokainy i 902 gramy 
narkotyku “LSD”.

• 
Księżycowe Wędrówki 

Lunachodu
Moskwa (ŻW) — Zakończo­

ne zostało, rozpoczęte ponad 
półtora miesiąca temu, bada­
nie systemu dwóch wielkich 
kraterów księżycowych. “Lu- 
nochod-1” wyszedł z krateru 
260-metrowego, a następnie 
wspiął się po stoku krateru 
500-metrowegó, w którego 
zboczu znajduje się pierwszy 
krater.

Aparat samobieżny przecił 
swoją koleinę pozostawioną 
podczas poprzedniego dnia 
księżycowego.

W trakcie seansów szóstego 
dnia księżycowego radiometr 
“Lunochoda” zanotował po­
ważny wzrost intensywności 
strum ieni korpuskularnych 
słonecznego promieniowania 
kosmicznego.

Automatyczne laboratorium 
księżycowe pracuje już pra­
wie pół roku. Obecnie zakoń­
czony został najtrudniejszy 
dla poruszania się etap badań. 
Uzyskano poważną ilość in­
formacji naukowych.

Ogółem droga przebyta 
przez “Lunochod” od momen­
tu rozpoczęcia pracy na Księ­
życu wynosi 7,770 m. Badania 
w rejonie Morza Deszczów są 
kontynuowane.

jest zdolny do zniszczenia 
wielu żyjących zarazków w 
czasie ich działalności, po- 
tychczas żadne lekarstwa nie 
były zdolne do wyleczenia in­
fekcji powstałych od zaraz­
ków.

Po ogłoszeniu raportu o za­
twierdzeniu środka NPT 103- 
81 do użytku publicznego na­
stąpił raport naukowy, jaki 
wygłosił dr. Paul Gordon ze 
Szkoły Medycyny w Chicago, 
wynalazcy tego środka prze­
ciw zarazkom.

Dr. Alvin J. Glasky, który 
jest przewodniczącym firmy 
— Newport Pharmaceuticals 
Inc. w Kalifornii oświadczył, 
iż nowy środek jest klinicznie 
badany w 20 ośrodkach lekar­
skich znajdujących na terenie 
Stanów Zjednoczonych, Nie­
miec i w Meksyku, oraz w 
szeregu innych krajów. Śro­
dek ten wypróbowany już 
jest przez około 500 osób.

Badania w Argentynie 
przeprowadzone przez 17-tu 
lekarzy, spowodowały ogło­
szenie przez nich . raportu, 
który określił, iż nowy środek 
ma nadzwyczajną zdolność 
niszczenia wszelkich zaraz­
ków powodujących choroby 
zakaźne.

Raport podaje dalej, iż po 
zażyciu tego środka znikały 
w przeciągu 24 godzin go­
rączka, bóle głowy, osłabie­
nie, brak apetytu i gwałtowne 
bioia serca. Środek NPT 103- 
81 nie wykazał żadnych na­
stępstw toksycznych lub szko­
dliwych dla organizmu _ i 
przyjmowany jest również 
bezpiecznie i z powodzeniem 
przez niemowlęta, dzieci, oso­
by dorosłe czy osoby w pode­
szłym wieku.

Dr. Eric R. Brown, który 
jest przewodniczącym wy­
działu mikrobiologicznego w 
Szkole Medycyny w Chicago 
oświadczył, iż lekarze są nie­
zwykle podnieceni tym no­
wym środkiem, ponieważ jest 
on pierwszym efektywnym 
środkiem przeciw zarazkom 

,i bakteriom i który może mieć 
bardzo szerokie zastosowania 
dla ludzi.

Wniosek o N^niższ” 
Stawkę Jest w Senacie

Wniosek o określenie $1.60 
jako najniższej stawki za go­
dzinę pracy, jako równej 
stawki i dla kobiet, został u- 
chwalony przez senacki komi­
tet pracy i handlu. Wniosek 
ten został obecnie odesłany 
na Izbę Senacką.

Przedstawiony przez stan, 
senatora Esther Saperstein (D 
Chicago) jest on identyczny 
jak ten, który został uchwalo­
ny już przez Izbę Niższą. — 
Wniosek żąda również uzna­
nia 8 godzinnego dnia pracy 
i 40 godzinnego tygodnia pra­
cy. Praca w godzinach nad­
liczbowych może być tylko o- 
chotnicza za wyjątkiem ro­
botników pracujących na roli, 
lub wówczas, jeśli kontrakt 
unijny określi nakaz godzin 
nadliczbowych.

Ochrona Policyjna 
Mayora Daley

W związku z aresztowa­
niem 4-ch bezrobotnych pod 
zarzutem spisku na życie 
mayora Daley superintendent 
Policji James B. Conlisk o- 
znajmił, że Policja udziela 
Mayorowi wystarczającej o- 
chrony. Co do ochrony pasto­
ra Jesse Jacksona, który tak­
że był objęty spiskiem, to 
Conlisk nie złożył żadnego 
oświadczenia. Ale wiadomo, 
że dwóch policjantów jest l 
przydzielonych do stałego 
strzeżenia pastora . Jacksona, i 
od czasu, jak dostaje on tele- * 1 
foniczne pogróżki zamachu na 
jego życie. j

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realne- 
tciowe Jak kupno, sprzedaż aa- 
miana budynków, hipoteki ubez­
pieczenia ogniowe od srypadlców
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Komitet Selekcji 
GOP Przybywa 

Do Chicago
Republikański Komitet Se­

lekcji miejsca na Konwencję 
Krajową 1972 roku przybywa 
dzisiaj do Chicago z Miami, 
celem zapoznania się z wszel­
kimi pomieszczeniami i wa­
runkami, jakie oferuje Chica­
go, aby stało się miejscem 
Krajowej Konwencji Repu­
blikanów w 1972 roku. Jack 
Reilly, specjalny asystent ma­
yora Dailey, oznajmił, że Kon­
wencja może się odbyć w 
Amfiteatrze, a przemówienie 
akceptacyjne wybranego kan­
dydata może być na Stadio­
nie. McCormick Place, jest 
już zarezerwowany na cały 
rok.

Przyjaciel Okazał 
Się Złodziejem

Leon Perdu, lat 53, zam. 
pnr. 4259 W. Irving Park, któ­
ry zamierzał obrabować kan­
tor wymiany nie spodziewał 
się po swojej przyjaciółce re­
akcji, która go zaprowadziła 
za kraty więzienia. Gdy Per­
du wpadł do kantoru pnr. 2942 
N. Kedzie w poniedziałek wie­
czorem i zażądał wydania pie­
niędzy, kasjerka nacisnęła 
dzwonek alarmowy i w kilka 
sekund później przybyła poli­
cja. Kasjerka, nazwiska któ­
rej nie podano, roześmiała się 
gdy w aresztowanym włamy­
waczu rozpoznała swego przy­
jaciela.

6 Osób Zginęło 
w Pożarach

Cztery osoby padły ofiarą 
pożaru jaki wybuchł na gór­
nym piętrze Colonial Hotel, 
pnr. 444 N. State ul. w środę 
rano. Spośród 50 mieszkańców 
hotelu strażacy wyprowadzili 
kilku z górnego piętra. Więk­
szość uciekała na ulicę w bie- 
liźnie, a jeden starszy męż­
czyzna, zapytany dlaczego nie 
wziął nawet ubrania, odpo­
wiedział: “uratowałem naj­
ważniejsze — siebie.” Szkody 
wyrządzone ogniem oblicza się 
na $25,000.

W pożarze domu pnr. 155 N. 
Waller ul., spalonym doszczęt­
nie, zginęło dwoje dzieci: 
Jacqueline Beaird lat 6 i jej 
siostra Deborah, 11. Matka 
dziewczynek, Ruby Beaird i 
trzecia córka, Kathy, lat 13, 
zostały opatrzone w szpitalu. 
Zwłoki obu dziewczynek od­
kopano spod gruzów. Policja 
prowadzi dochodzenia, gdyż 
przyczyną pożaru na Waller 
było, jak przypuszczają wła­
dze, podpalenie. Aresztowano 
podejrzanego osobnika, nazwi­
ska którego nie podano.

Grupa nosząca nazwę Cam­
paign Against Pollution 
(CAP) ogłosiła we wtorek za­
rzuty,, iż biuro taksatora po­
wiatowego za nisko oszaco­
wała gigantyczną Korporację 
US Steel, Zakłady Południo­
we o sumę $118.7 milionów, 
przez co powiat Cook traci 
rocznie około 12 milionów do­
larów w podatkach.

Grupa CAP twierdzi, iż pie­
niądze “zaoszczędzane” w ten 
sposób przez korporacje po­
winny być obrócone na insta­
lację urządzeń do oczyszczą- 
nia wody przez te zakłady.

, Przedstawiciel CAP oświad­
czył, iż według rekordów w 
biurze pow. skarbnika roz­
ciągające się na powierzchni 
575 akrów Zakłady Południo­
we płacą podatek od oszaco­
wania niższego od właściwe­
go, o 43.4 miliony doi. Według 
systemu stosowanego przez 
biuro taksatora przyznaj e ono 
tylko od 45 do 55 procent war­
tości rynkowej do wymiaru 
podatkowego czyli wymiar 
ten jest dokonywany w 1/3 
części tego, od czego winien 
być pobierany.

Praktyki te pozbawiły w 
okresie 10 lat około 100 mil. 
dolarów wpływów podatko­
wych, mówił przedstawiciel 
CAP. Rekordy powiatowe po­
dają, iż US Steel zapłaciło 
$4,353,838 podatku, kiedy po­
winno zapłacić 16.2 milionów 
dolarów.

Thomas Tully, zastępca tak­
satora powiatowego P. J. Cul- 
lertona oświadczył, iż zarzuty 
CAP są “śmieszne i wyracho­
wane.” Reprezentanci CAP 
mieli się wczoraj spotkać z 
Tully w biurze taksatora, je­
dnakże do spotkania tego nie 
doszło. CAP żąda od Culler- 
tona. by przedsięwziął akcję 
w celu odzyskania utraconych 
sum podatkowych z racji 
przychylności biura taksato­
ra.

Joseph Scheibel, szef od­
działu realnościowego taksa­
tora oświadczył przedstawi­
cielom CAP, iż biuro rozpa­
trzy ponownie sprawę opodat­
kowania US Stell Corporation 
i wówczas spotka się ponow­
nie z przedstawicielami CAP.

Na zebraniu CAP we wto­
rek Ed Sadlowski, międzyna­
rodowy reprezentant United 
Steel Workers of America wy­
raził słowa ubolewania, iż US 
Steel Corp, opóźniło zaprowa­
dzenie urządzeń oczyszczają­
cych skażoną wodę z zakła­
dów i ostrzegł, że jeśli US 
Steel żąda więcej czasu unia 
może im naznaczyć termin np. 
31 sierpnia i może spowodo­
wać, że zakłady te mogą zo­
stać zamknięte na te datę.

Współprzewodniczący CAP 
Paul Booth ogłosił o organi­
zowaniu się kampanii przez 
setki właścicieli domów do­
magających się niższego osza­
cowania ich domów do podat-

W katastrofie somolotowej, 
jaka wydarzyła się w Starke 
Airport , w Knox, Ind., w 
odległości 75 mil od Chicago, 
zginął pilot, 18-letni David L. 
Van Rrunen. Był to pierwszy 
i ostatni lot Drunena, który 
marzył o karierze pilota linii 
pasażerskich.

Drunen wystartował z por­
tu lotniczego Crestwood Ho­
well, samolotem Cessna 150, 
w poniedziałek, w ramach 
końcowego przeszkolenia, — 
bezpośrednio po którym miał 
otrzymać licencję pilota i miał 
lądować kolejno w 3 lub 4 
portach lotniczych na prze­
strzeni 200 mil. Gdy pilot skie­
rował samolot w kierunku 
bieżni w Knox, kontrolerzy 
obserwujący lot zorientowali 
się, że Drunen obrał niewłaś­
ciwą drogę, W ostatniej chwi­
li pilot spostrzegł swoją po­
myłkę i usiłował wznieść się

ku, opierając się na tym, iż 
US Steel wyrządza szkody 
dla ich realności przez opła­
canie niższych podatków, 
przez co naraża właścicieli do­
mów na płacenie wyższych 
podatków od ich domów. US 
Steel Corp, twierdzi Booth, — 
niszczy nadto zdrowie robot­
ników, powodując skażenie 
wody. Booth domagał się w 
końcu publicznych przesłu­
chów na temat “uprzywilejo­
wania” US Steel Corp, do 
wymiaru podatkowego.

Uratowany 
Od Śmierci Na 
Torach Kolejki

Błyskawiczna decyzja mo­
torniczego CTA i szybka ak­
cja policjanta uratowały 18- 
letniego Elliot Hydriana, któ­
ry znajdował się dosłownie 
krok od śmierci. Kilkaset 
osób, czekających na kolejkę 
podziemną na stacji Washing­
ton ul., obserwowało całe zaj­
ście, gdy dwaj młodzi osob­
nicy zaczepili Hydriana, i 
zepchnęli go na tor kolejowy, 
którym nadjeżdżał pociąg. 
Motorniczy zdołał zatrzymać 
kolejkę w odległości 10 stóp 
od Hydriana i detektywa 
CTA, Johna Firingera, który 
zaskoczył na tor by ratować 
chłopca. Policja CTA areszto­
wała napastników, dwóch 
braci: Charles’a Bobo, lat 18 
i Williama Bobo, lat 17, zam. 
pnr. 5110 S. King. Obaj staną 
w środę przed sądem dla nie­
letnich. Hydriana, który od­
niósł lekkie obrażenia, opa­
trzono w St. Luke’s Hospital 
i zwolniono.

Reprodukcja 
Rękopisu 

Kopernika
Kraków (DP) — W Drukar­

ni Narodowej w Krakowie 
kończą się prace nad fotogra­
ficzną reprodukcją epokowe­
go dzieła Mikołaja Kopernika 
“De Revolutionibus Orbium 
Coelestium.” Reprodukcja ta 
będzie poprzedzona rozprawą 
docenta J. Zatheva, kierowni­
ka oddziału rękopisów Biblio­
teki Jagiellońskiej, gdzie 
przechowany jest w specjal­
nym sejfie oryginał koperni­
kowskiego dzieła. Rozprawa 
ukaże się w dwóch językach: 
polskim i angielskim. Ta wier­
na fotograficzna kopia ponad 
400-stronicowego tekstu, wła­
snoręcznie pisanego przez Ko­
pernika, ma zapoczątkować 
wydanie “Dzieł Wszystkich” 
genialnego polskiego astrono­
ma. Uroczystości 500 rocznicy 
urodzin Kopernika odbywać 
się będą w całym świecie w 
1973 roku.

w górę, lecz było za późno; 
silnik zaciął się i mimo wysił­
ków pilota, samolot zawadził 
o wieżę wodociągów i runął 
na ziemię, w odległości 300 
jardów od bieżni. Pilot zmarł 
w drodze do szipitala. Matka 
ofiary katastrofy, Laverne 
Van Drunen, zam. pnr. 30 W. 
157 ul. South Holland, powie­
działa, że syn rozpoczął naukę 
pilotażu wbrew woli rodzi­
ców. Zarówno matka, jak oj­
ciec starali się przekonać 
chłopca by obrał inną karierę. 
Niestety, powiedziała Laver­
ne Van Drunen, dzisiejsza 
młodzież nie słucha rady ro­
dziców; młodym wydaj e się, 
że wiedzą wszystko lepiej od 
nas starszych.

Drunen studiował w Thorn­
ton Junior College i miał do­
brą pracę, ale każdą wolną 
chwilę poświęcał lataniu.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBui-I KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach

ZDRADZONEJ POLSKI
Foćlljeic fa rwoim bltsktm

Książką ta drukowana litoęraflet- 
nie w kolona brunatrm Ślicznie 
łie orredstawis Rozmiar <^xll. 
180 stron Rysunków
Podpisy owd Rysunkami w lezyke 
Dolskim i angielskim

Rn • ’"w*** 
Cena * noeztowa

Zamówienia wraz < należnością nadsyłać należy: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
l',01 Milwaukee Ave. Chirac* 22. l»l.

NÓRTHWEŚTtÓWŃ 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

LIQUOR STORB

Największy wybór 
importowanych wódek 

s Polski; likierów 
Baczewskiego I Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD'S 
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR S-424t> 

Chicago. Illinois 60622

REAL ESTATB 

MIRROS
STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórn< • i złą cerę. Do na­
bycia w’ polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my

M»RROS MEDICINE CO. 
20'R W Division St. 

Chicago, Ul. 60622

Plan Wynuszczenia Bondów 
$29 Min. Na Odnowę Muzeów

Zginął w Katastrofie Samolotowej


